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P. Faibsfein o rozwoju Palestyny
Wywiad z przedstawicielem P. A. T.

W arszaw a 24. 6. PAT. B. poseł na Sejm P. 
P . p. Farbstein, który ostatnio stale przebywa 
w Palestynie jako członek Egzekutywy Agen­
cji Żydowskiej, k ierujący resortem  koloniza- 
cyjnym  stanu średniego, handlu  i przem ysłu 
w Palestynie, przybył do Polski w spraw ach 
urzędowych na dwutygodniowy pobyt i udzie­
lił przedstawicielowi PAT. następującego w y­
w iadu: „Palestyna jest w trakcie rozwoju, któ 
ry  odbywa się norm alnie, dając bardzo po­
m yślne wyniki. Palestyna m a olbrzym ie pers­
pektyw y rozwoju i może się stad krajem  łą ­
czącym Europę z Azją i A fryką oraz ekspor­
tującym  n a  Bliski W schód. Możliwości są ol­
brzymie. Dobre równie są widoki dla średniej 
fabrykacji. Około 40.000 Żydów pochodzi z 
Polski. Zachowują oni przywiązanie do Polski 
jako do Macierzy. Językiem powszechnie uży­
w anym  jest hebrajski zaczynając od przedszko 
1. aż do uniw ersytetu. Język żydowski nigdzie

prawie nie jest używ any. Na ulicach P alesty­
ny często spotyka się przechodniów rozm aw ia 
jących po polsku. Stosunki m.ędzy A rabam i a 
Żydam i są zasadniczo dobre, a wszelkie za j­
ścia są wynikiem  agitacji, prowadzonej wśród 
Arabów przeciw Żydom. W  w ym ianie dóbr 
kulturalnych pomiędzy Polską a Palestyną k ra j 
nasz może odegrać dużą rolę, a lo z tego po­
wodu, że Polska posiada dob.a potrzebne P a ­
lestynie oraz ze względu na znaczną ilość ż y ­
dów polskich, zamieszkujących w Palestynie. 
W ładze polskie w Palestynie z konsulem ge­
neralnym  R. P. dr. Kurnikowskim  na czele 
troskliw ie opiekują się obywatelam i polskimi 
w  Palestynie. Pos. Farbstein  zakończył swój 
w yw iad słowami: „Nie żądam y pomocy, chce­
m y tylko, ażeby nam  nie przeszkadzano w pra 
cy nad odbudcćwą żydowskiej siedźmy narodo 
wej w Palestynie i nie u trudniano  em igracji 
do Palestyny*'.

PaHf y nieagresji Polski i Ru munrf z  so wief ami
podpisane będą w najbliższych dniach?

w Genewie finalizuje min. Zaleski pertraktacje
Londyn 24. 6. PAT. „Daily Herald" donosi 

z Genewy o w ielkiej aktywności w dniu  wczo 
rajszym  pomiędzy delegacjam i sowiecką, pol­
ską i rum uńską w sprawie paktu  o nieagresję. 
Min. Zaleski — jak  inform uje „D aily H erald" 
— Dyl ośrodkiem  tej aktywności i odbył wczo

ra j długą konferencję z Litwinowem  i T itu - 
lescu. Istnieją liczne dowody - podkreśla dzień 
nik - pozwalające mieć nadzieję, że trudności 
rum uńskie zostaną przezwyciężone i pak t bę­
dzie podpisany w początkach przyszłego tygo­
dnia.

28 państw godzi się na projekt 
rozbrojeniowy Hoovera

Nowy Jork  21. 6. (R) Sekretarz sianu S tim - 
son oświadczył przedstawicielom prasy, że 
podczas wczorajszej rozmowy telefonicznej 

główny delegat am erykański na konferencję 
rozbrojeniową Gibson zawiadom ił go, iż do­
tychczas 28 państw  reprezentowanych na  kon 
ferencji rozbrojeniowej wyraziło swoją zgodę

na projekt Hooyeia.
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Genewa 24. fi. (K) Pertraktacje rozbrojenio­
we prowadzone od szeregu dni między delega 
tam i F ra n c :i, Anglji i Stanów Zjednoczonych 
zostały dziś odroczone do poniedziałku.

Ameryka nie ustąpi w sprawie c ługów wojennych 
dopóki Europa się nie rozbrni

Nowy Jork  24. G. (R) Am erykańskie sfery 
oficjalne wskazują, żc  projekt Hooyera w spra 
wie rozbrojenia wniesiony został w tym celu, 
aby państwom  europejskim  dać do zrozum ie­
nia, że wszelkie prośby o zm niejszenie lub 
skreślenie długów wojennych pozostaną lak 
długo bez uwzględnienia, dopók. się Europa 
nie rozbroi. Zapew niają dalej, że Stany Zjedno 
czone nie obniżą swych sil zbrojnych na m o­
rzu i w powietrzu, jeśli Europa nie zmniejszy 
swych sił lądowych. Koła ofiejfd-c w yrażają 
Wreszcie przekonanie, że dalszy los projektu

Hooyera zależeć będzie od stanowiska F rancji 
i Japonji.

Anglia przeciw szczegółom 
propozycji flootrera

Londyn 24. 6. PAT. >lin. Simon po przyby­
ciu do Londynu był wieczorem przyjęty na 
audjencji przez króla, który — jak wiadom o— 
jest najwyższym  czynnikiem decydującym  w 
spraw ach wojskowych i morskich. Sir Simon 
odbył także dłuższe rozmowy z miarods,jnemi

Dziś w numerze 
fprócz artykułu wstępnego):

Sir Harold Bellman: Jak  w ygląda dzisiejsza
Am eryka (Rozmowa z prez. Hooverem)

Sz. Erlik  (H ajfa): św ięto pierwocin w Hajfie 
Franciszek Blei: Czyżby zmierzch sportu? (fej 

leton)
(-si): „Labuś‘‘ polskiego katolicyzmu znowu

się kom prom ituje 
(jd ): Niebezpieczne orzeczenie 
Riwka Gurfein: Szkice palestyńskie 
F. Schiang (W iedeń): Dwa sensacyjne procesy 
C drogowskaz w życiu 
Bridż i szachy.

! -------------------------------------------------------------------
j czynnikam i adm iralicji. Dziś złoży on spra-
j wozdanie gabinetowi i w porozumieniu z nim  

ustali stanowisko W. B rytanji w spraw ie pro- 
pozycyj Hoovera. Z Ja je Się nie ulegać w ąt­
pliwości, że stanowisko W . B rytanji, aczkol­
wiek życzliwe woDec zasadniczego fak tu  udzia 
In Ameryki w współpracy rozbrojeniowej w 
kierunku propozycyj ogólniejszych niż dotyeh 
czas, będzie jednak w yraźnie negatywne co do 
szczegółów. Jak podają dzisiejsze dzienniki, 
W. Brytan ja  będzie nalegała na stwierdzenie, 
że najbardziej praktycznem  rozwiązaniem 
kw estji rozbrojenia morskiego jest nie redu­
kcja liczebna statków, lecz ich pojemność?, 
zwłaszcza pancerników i krążowników. W. 
B ry lan ja nie mogłaby się zgouzić na zmniejszę 
nie liczby krążowników, natom iast gotowa jest 
zmniejszyć ich pojemność z 10.000 do 7.000 ton.

i Ministrowie „podwójni" 
składają jedno fehe

; W arszawa 24. 6. (S in) Wobec skasowani* 
j m in isteistw a robót nunlicznych i min. reform  

rolnych, m m isler Kuhn zrezygnował ze sUmo- 
w iska m inistra robót publicznych, zaś m in. 
Ludkiewicz zrezygnował ze stanow iska m ini" 
s tia  reform  rolnych. Również nastąpię zm iany 
na stanowiskach wiceministrów, a m ianow i­
cie liczba w icem inistrów  zostanie zmniejszona 

0  0  '  0

W arszaw a 24. 6. (S in) Z powodu zlikwido­
wania min. pracy wicem inister Szubartowic* 
obejmie stanowisko dyrektora lub prezesa je ­
dnego z banków rządowych, zaś dyrektor de­
partam entu  w min. pracy Grecki zostanie po­
wołany na stanowisko dyrektora departam en­
tu min. skarbu.

Koncesje z wolnej reki
W arszaw a 24. 6. (Sin) Instrukcja dyrekcji 

monopolu tytoniowego dla urzędów ska_bo- 
wych, akcyz i monopoli państwowych przewi­
duje, że poza ogłoszeniem konkursów na u- 
dzielenie koncesji na sklepy tytoniowe i ulicz- 
hą sprzedaż wyrobów tytoniowych koncesje te 
mogą być również udzielane z wolnej ręki. 
Koncesje z wolnej ręki przyznawane będą, je ­
że): idzie o wypadki, kiedy koncesje wygasły 
skutkiem  śmierci koncesjonarjuszy, albo gdy 
m e mogą być eksploatowane, przez dotychcza­
sowych konces jonarjuszy skutkiem całkowitej 
’ch niezdolności do prowadzenia przedsiębior­
stwa.
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,,Louis French" nic jest dla nas właściwie 
imię własne, tylko — miano gatunkowe. Od­
kąd lord Passfield nauczył rządy angielskie 
nie polegać na miejscowych organach pale­
styńskich i starać się o należyte skonfronto­
wanie ze sobą różnych opinij i stanow isk 
spicrajyeych się stron, — tylko każdy szczegół 
dać zbadać przez osobnych „rzeczoznawców", 
od lego czasu stały się te osobliwe „reporty" 
dla nas prawdziwy plagą. Co „report" to no­
we obalenie zasadniczej polityki — już nie 
rządu, tylko narodu angielskiego w Palesty­
nie. A niem a w tein nic dziwnego, że „repor- 
ty “ w ypadają w łaśnie tak, a nie inaczej, ów  
urzędnik, — zazwyczaj wyższej rangi i skąd­
inąd uznany autorytet w swojej specjalności,
— którego się posyła ze specjalną m isją na 
znany zresztą zupełnie dobrze teren, uważa za 
swój obowiązek, dojść do rezultatów  odm ien­
nych od tych, jakie dotychczas były ważne. 
Ou sobie poprostu powiada, — o ile się tego 
jem u nie mówi! — że przecież nie posyłają 
go po coś, co się już m a w domu i co już leży 
,w odnośnej półce w rządowej szafie. Gdyby 
się chciało tylko tego, i tylko tyle, toby się nie 
robiło zbytecznych kosztów, tylko sięgałoby 
się do odnośnej półki, Skoro się nie szczędzi 
ani wydatków, ani fatygi, to chyba tylko po 
to, ażeby ową półkę — obalić.

I tak się też dzieje, że każda m isja specjal­
na dochodzi do specjalnych rezultatów. A nie 
wstydzą się, przyznać się do tych nowych 
rezultatów, chociaż to zasadniczo jest faktycz­
nie w wysokim stopniu kom prom itacją dla 
takiego światowego m ocarstw a , jak  angiel­
skie. że ono pierw ej coś wielkiego postana­
wia, a później dorabia argum enty do obale­
nia, lub osłabienia tego postanowienia. Świat 
przecież musi się pytać: Czyteż w Londynie
nie wiedzieli w roku 1917, że w Palestynie 
istnieją Arabowie? Czy w Londynie nie zna­
lazła się m apa Palestyny, w której naznaczo­
ne i podane były wszystkie w ym iary tego 
k ra ju?  Toć to dojrzały rząd angielski wydal 
W r. 1917 ową deklarację, zaw ierającą zobo­
w iązania z niezrów naną ścisłością wyrażone,
— czy to więc jest dopuszczalne, ażeby n a­
stępcy owego rządu czynili próby — powiedz- 
m y tryw ialnie — „w ykiw ania" się z tych zo­
bowiązań, a to pod dziecinną W3rmówką, że 
stan  rzeczy faktyczny dopiero teraz się w yja­
śnił? Czy coś takiego jest dopuszczalne?

Widocznie — jest, skoro lord Passfield, o- 
klaskiw any teraz w Moskwie przez różnych 
Litwakowów jako burzyciel i niszczyciel ,,bur 
zuazyjnego sjonizmu, puścił się na tę drogę. 
fA jak  się raz ktoś na tę strom ą drogę puścił, 
to już spadnie aż na sam  dół.

Ot, — spuścizna lorda Passfielda działa, a 
„report" p. Frencha z pewnością nie różni 
się w tenorze i we wnioskach od wszystkich 
poprzednich „reportów". „Frenclijada" zaczę­
ła  się właściwie od pierwszej komisji, którą 
wysiano do Jerozolim y gwoli wybieleniu m u­
rzyna, p. Luke‘a i szła przez kilka innych 
specjalnych badań. Oby się tylko na F renchu 
skończyła...

Oczywista — nik t się niczego pozytywnego 
nie spodziewał i się też go nie doczekał. Tak 
sobie wyobrażano rezultat badań p. Frencha. 
Nie badał on, jakby to było naturalnie i ro­
zumnie, jak można najrychlej i najlepiej roz­
budować żydowską siedzibę narodową, tylko 
jak  można najrychlej i najpew niej zaopa­
trzyć w ziemię — Arabów. Rzecz zupełnie 
jasna, że rezultaty, do których dochodzi, nie 
mogą być pozytywne dla żydowskiej siedziby 
narodowej, skoro on przyszedł ze stronv — 
negatywnej...

Szczegóły, oczywista, nie są jeszrze jasne. 
Nnrazie trak tu je  Egzekutywa Agencji Żydow­
skiej ten elaborat, jej przez rząd angielski 
wręczony, noufnic ! z niego szezeeńhm- 
ogłasza. Prezydent Agencji żydow skiej

nak, Nahum  Sokołów, o tyle przynajm niej 
n ie  uw ażał za stosowne, ani za możliwe ba­
wić się w rzeczy tak  niesłychanie ważnej v* 
dyplomatę, że oświadczył publicznie, że to 
sprawozdanie dla nas nie jest korzystnem. Zdaje 
się, że naw et silniej się w yraził i — wprost 
powiedział, że jest dla nas mocno niekorzy­
stne.

Nie jest jeszcze pora rozpocząć z tern sp ra­
wozdaniem szeroką rzeczową polemikę. Prze- 
dewszystkiem m ają głosy czynniki oficjalne, 
to znaczy: te instancje, które nas zastępują. 
One w pierwszym rzędzie przeprowadzą g run ­
towną analizę przesłanek i wniosków owego 
spraw ozdania i wykażą niew ątpliw ie jego po­
m yłki, lub niewłaściwe stanowisko. Zapewne 
mu się wykaże, że przy znacznie ulepszonych 
metodach upraw y ziemi i przy tem fanatycz- 
nem zdecydowaniu, z jakiem  żydzi przystę­
pują do odbudowy swojego kraju , — obowią­
zują inne liczby i inne w ym iary, aniżeli jego 
schematyczna nauka i norm alne doświadcze­
nie przew idują. Odbudowa ojczyzny po blisko 
2000-letniej rozłące i po przebyciu tysiącznych 
piekieł cierpień i umęczeń, m a naw et w m ar­
twej naturze inne praw a, aniżeli te, które 
rządzą w norm alnym  stosunKu człowieka do 
m atki ziemi...

Ale to należy do dalszego rozwoju rozpra­
wy ze szkodliwym dla nas „reportem". Nie 
jest naw et wykluczonem, że na końcu się do j­
dzie do bezwarunkowego żądania restytucji 
naszych praw  do T ransjordanji, które nam 
zostały zeskamolowane tak, że się naw et do­
kładnie nie wiedziało, jak  i kiedv. Nagle 
T ransjo rdan ja znikła z m andatu. Ale ona nie 
może wypaść z geograficznego związku z P a ­
lestyną, jak wypadła z politycznej łączności. 
Geograficznie chyba ona należy do Palestyny. 
A T ransjordanja  jest jakby bezludna i może 
bardzo wielką liczbę osadników pomieścić, 
będąc przytein także bardziej urodzajną niż 
C isjordanja. Więc: albo — albo. Albo Żydzi 
będą mogli lam  kolonizować, wtedy jest sp ra­
wa ziemi dla Żydów załatwioną, albo bezrol­
ni Arabowie tam się przeniosą, w tedy jest już 
zagadnienie ziemi dla Arabów rozwiązane. 
Ostatnio już też W eizm ann bardzo mocno 
akcentuje pretensję do T ransjordanji. Nie jest 
istotnie wykluczonem. że ostatecznie do tego 
naturalnego rozwiązania problemu dojdzie w 
toku dyskusji i polemiki. To się później o- 
każe.

Co dzisiaj już publicystykę żydowską musi 
interesować, to jest nastrój, jaki mógłby pow­
stać w szeregach sjonislów wskutek wrogiego

W iedeń 24. 6. PAT. Dzisiaj na uniw ersyte­
cie w iedeńskim  doszło do bójki między studen 
tam i narodowo- socjalistycznym i a żydowski­
mi. Narodowi socjaliści w yparli studentów

Rząd dąży do obniżenia cen
W arszawa. 24. 6. PAT- Rząd rozważając różne 

sposoby złagodzenia kryzysu nie może pominąć rów 
nież zagadnienia, dotyczącego kwestji cen, wycho­
dząc /. założenia że charakterystycznem  zjawiskiem 
dla obecnego kryzysu jest wielka dysproporcja mię­
dzy cerami płodów rolni. h i wytworów przemy 
stowych. To też. ma;ąc na uwadze zwiększenie p j- 
emności skurczonego znacznie ry,nku wewnętrznego 
rząd system atycznie dąży do zniżki cen artykułów 
przemysłowych, idącej w kierunku podstawowym, 
surowców i półfabrykatów, decydujących o kalk :!a 
cii całego przemysłu. W związku z te.m w ostatnim 
czasie na skutek akcji m inisterstwa przemysłu i han 
dlu rbriżono ceny na żeiazo. naftę, worki jutowe, 

itd. Ogólna sytuacją gospodarcza kraju, któ 
ra i u pozwala konsumentowi na przepłacanie p ł-

Przy rozmaitych niedomogach naturalna woda gorz­
ka „Franciszka-józefa“ działa przyjemnie i znaczni#
zmniejsza te dolegliwości, często nieraz mała ilość 
działa już pewnie. Zadać; w opiekach i dfogerjacb.
P B — 1^ — — — M
stanow iska F rencha i tych, co za nim  stoją. 
Oczywista — taka moc niechęci, jaką się spo­
tyka, nieraz — zniechęca. Zniechęca — sła­
bych. Silnych i pełnych ona zniechęcić n ie  
może. W szak byt czas, kiedyśm y m ieli n ie­
m al cały świat przeciw sobie, a praw ie niko­
go za sobą, a jednak nic było w nas i naoko­
ło nas żadnego nastro ju  rezygnacji. 

A wtedy nie m ieliśm y dw ustu tysięcy Żydów; 
w Palestynie i nie stanow iliśm y około 20%/ 
ludności palestyńskiej. A co także w arto pod­
kreślić: Nie byliśm y wtedy pod ochroną Ligi 
Naiodów. Niech szydercy szydzą z Ligi N aro­
dów. Niech wykażą, że ona nie m a duść sił, by 
się przeciwstawić — sile. Ale każdy przyzna, 
że w dziedzinie m oralności m iędzynarodowej, 
lub przynajm niej w dziedzinie wstydliwości 
międzynarodowej ona jednak już jest potęgą. 
A ona nas chce bronić! Dopiero ostatnio taka 
dom inująca osobistość światowa, jak  P rezy­
dent F rancji, to wprost oświadczył Sokołowo­
wi. F rancja, powiedział p. Lebrun. będzie u - 
żywać swego wpływu w Lidze Narodów na ko 
rzyść odbudowy' żydowskiej siedziby narodo­
wej w Palestynie, jak to raz przyrzekła, k ła ­
dąc swoje żyro pod deklaracją Balfoura. Gdy­
by więc Anglja chciała być niew ypłacalna —• 
co jest w najw yższym  stopniu niepraw dopo­
dobne, — to możemy się trzym ać różnych ży­
rantów% których podpisy posiadam y na skryp­
cie dłużnym, w ydanym  nam  przez cywilizo­
waną ludzkość.

A więc — nasza sytuacja wcale do pesym iz­
mu nie nastraja .

Aic ona może skłonić i powinna skłonić do 
— ścisłego zwarcia szeregów. Teraz każde roz­
luźnienie zwartości organizacji, jest zbrodnią, 
rów ną w swojem nasileniu zbrodni dezercji.

I Dziś jest zbrodnią „pogniewać się" z organi- 
! zarją r  tej lub innej przyczyny, jak  to ostat- 
! n;o rewizjoniści zrobili, wypowiadając wojnę 

pracy na rzecz funduszów. Są słowa żydow­
skie tak soczyste, że każde tłumaczenie ich na 
i noc języki je rozwadnia i osłabia Ale trzeba 
jednak przynajm niej co do sensu zacytować 
słowo żydowskie, że kto jest zły na kantora 
nie może się z tego powodu pogniewać na m o­
dlitewnik. T aktyka rewizjonistów zakraw a na 
coś podobnego. A zapom inają, że sjonizm jest 
starszy, mocniejszy i większy, niż rewizjonizm. 
Sjonizm bez rewizjonizinu może żyć, ale re- 
wizjonizin bez sjonizm u jest poprostu — n i- 
czem...

Ol co wobec ostatniej F renchjady  jest n ie­
odzownie konieczne: Zewrzeć szeregi. I praco­
wać — dalej, bez w ytchnienia, ze zdwojonym 
nakładem  energji. Aż  do skutku. Aż do peł­
nego zwycięstwa, które musi przyjść.

żydowskich z auli. W  czasie bójki zranionych 
zostało 7 słuchaczy. Policja rozprószjda ucze­
stników bójki i przyw róciła porządek.

pieru ora® krytyczna sytuacja, w łaikie! znala.zły 
się przedsiębiorstwa wydawnicze w Polsce skło­
niła ministerstwo do zaięcta się równie* sprawa 
obniżenia cen na papier.

 c§o-----

Ustawa o dostaw ach  
państw owych

W arszawa 24. G. Projekt ustaw y o dosta­
wach dla arm ji i instytucyj państwowych, zo­
stał przesłany centralnym  urzędom do za- 
opinjowania. Po zaopinjow niu projekt w ej­

dzie pod obrady Rady M inistrów P rojekt slww 
rzy nowe jednolite przepisy, obowiązujące w 
calem państw ie.

O Z JA S Z  TH O N
Ci

f r e n c h ' j a d a

n ie  ; p a ra f ię  
jed- l

Znowu bójki antyżydowskie
na uniwers3 tecie wiedeńskim
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Żydowski Teatr Letni, ftradom H  — (Kotel Londyński
D z iś  w  s o b o tę .,  d n ia  2 5  b m . i d n i n a s t ę p n e  Sió

Pierwszy gościnny występ słynnego w 11 \ 11 % i śpitwaLn nćijw:ęłs?ych scen Żyd. w Europie i Ameryce
on czele znakomitego zespołu, w znakomitej sztuce L. KABJUNA

„ Ś P I E W A K  U L I C Z N Y "  ^ ^
komik grotesk. A. GRIMINGER — Kier. adm. K  Jakubowicz.

, V m u  > i

U l
H iiB iy  wkraczają na dragą ustępstw?

Bezpośrednie rokowania francuskc-niemieckie wlozannie

S tr 3

Nowy deleyat Polski 
w Lozannie

Lozanna. 24. 6. PAT. Dzisóaj rano rozpoczęły 
się rozmowy frncu&ko-niemieckie w sprawie od­
szkodowań. Pu półgodzinnej rozm ow ę H erriota z 
v. Papenem  odbyto się przeszło 2-godzinne wspól- 

( r.e posiedzenie dclega-cyC francuskiej i niemieckiej, 
■w którem obok szefów obu rządów wzięli udiział 
w szyscy główni członkowie obu deiegacyj. Po po­
siedzeniu wydano następujący komunikat: Delegacja 
niemiecka i francuska odbyły w dniu dzisiejszym 
pierw sze zebranie. Hr. Sehwering-Kros.sig wygłosił 
szczegółowe ekspose o sytuacji finansowej j gospo- 
dairczej Niemiec. O godz. 17.30 odbędzie się drugie 
zebranie Z komunikatu tego wynika, że właściwy 
problem odszkodowań nie był jeszcze poruszony. 
Bkspose wygłoszone przez niemieckiego ministra 
finansów nie zawierało, jak słychać, żadnych kon-

Berlin 24. G. (Sch) W  ciągu wczorajszego 
dnia liczne miejscowości niemieckie były po­
nownie w idow nią krw aw ych walk politycz­
nych. W  centrum  Berlina doszło między ko­
m unistam i a hitlerow cam i do krw aw ych walk 
ulicznych, przyczem padło kilkanaście strza­
łów rewolwerowych. Podczas w alk 8 osób od­
niosło rany  ciężkie. Liczba lżej rannych nie 
została ustalona, gdyż towarzysze pozabierali 
ich z sobą. Policja aresztowała ponad 40 osób. 
Spokój przywrócony został dopiero późną no­
cą. YV Dortsfeld pod Dortm undem  narodowi 

Ił socjaliści usiłowali urządzić dem onstrację pod 
lokalem p artji kom unistycznej. W yw iązała 
cię m iędzy członkami obu party j walka na no­
że i rewolwery podczas której jeden z hitlerow  
ców został zabity a 5 *osób, w tern 3 hitlerow ­
ców odniosło rany. Pozatem było w ielu lżej 
rannych. W  Marxloch pod Ham born w Nad- 
renji podczas bójki między kom unistam i a na-

S tag a rd . 24. 6 . (Sch) W  sejmie wirtemberskim 
doszło w tro ra j i diziś do zajść, wskutek czego obra 
dy zostały odroczone. Na wczorajsze posiedzenie 

.przybyli posłowie narodowo-sooiafetyczni w mun- 
ciur-acii. Jedynie przewodniczący sejmu, również 
hitlerowiec, przybył w cywilu. Partie  centrum I le­
w icy sprzeciwiły się, aby w  se.itrrie zp-siadaM po su ­
wie umundurowani i postawiły wniosek o odrocze­
nie porad. Wniosek przeszedł wszystkiemi głosa­
mi przeciw głosom hitlerowców, w następstwie 
czego obrady odroczono do dnia dzisiejszego. Dziś 
przyszli hitlerowcy znowu w mundurach. Centrum

lewica postaw ili zn ów  w niosek o odroczenie o b n d  
k tórego  jednak przew od niczący  n'e poddał pod gło­
sow anie. wodcc czeg o  wszyscy posłowie z w yjąt­
kiem narodowych socjalistów i niemłekich naro­
dowców opuścił) sale ośwladczafac. że tak długo 
nie wezmą udziału w obradach, dopóki z sali obrad 
nie znikną mundury hitlerowskie, Pern sta ł się  w  
ten sposób  niezdolny do pow zięcia  uchw ał i został 
odroczon y .

Samoobrona 
orzec w hitleryzmowi

Monachium, 24. 6. (Sch) Przewodniczący bawar 
skiei ta rtji htdowef dr. Schaeffer wygłosił na zebra 
miu pubłicznem mowę, w której m. in. oświadczył: 
..Nie pozwolimy się zepchnąć z obranej drogi i speł­
nimy rasze zadanće. Nie jfcst wykluczone, że Bawa- 
rja bedzle zmuszona apelować do ludności cel*™ 
zorganizowania samoohrony . by nie dopuścić dc 
opanowania ulicy przez Jedną parte. Jeśli padnie 
hasło staniem y wszyscy do szeregu, aby bronić 
kraju, p raw a 1 wolności".

kihizyi. Rozmowy więc są jeszcze w, stadium w stęp 
nem, a sytuacja pozostaje w dalszym ciągu niewy­
jaśniona. Oflcjamife w dalszym ciągu panuje nuta 
optymizmu. Herriot i kanclerz Papen opuszczają 
dzisiaj wieczór Lozannę. Podróż v. Papena do Ber­
lina jre rp re to w an a  jest w niektórych kołach konfe­
rencji w ten siposob. że kanclerz chce pozyskać zgo 
dę prezydenta Hindenburga na pewne ustępstwa dla 
FrantjL W edług panującej tu opinii delegacja niemie 
cka zaczyna uznawać niemożliwość przeprowadze­
nia tezy zupełnego anulowania odszkodowań, zw ła­
szcza. że W ielka Brytanja, która w  teorji popiera 
tę tezę, nie zamierza, jak świaucza rozmowy fran- 
cusko-angielskie wywierać presji w tym kierunku 
na Francję

—  i& j im w m

rcdowym i socjalistam i został jed tn  kom unista 
zabity, a jeden hitlerow iec ciężko poraniony. 
Podczas rozpędzania aw anturników  policja u- 
żyła pałek gumowych a później broni palnej, 
przyczem kilka osób odniosło rany lżejsze. A- 
resztowano 60 osób. W  Stassfurt w Saksonji 
podczas strzelaniny między narodowym i socja 
listam i a kom unistam i został jeden z kom u­
nistów zabity i jeden policjant ranny. Policja 
zmuszona była do użycia broni palnej, raniąc 
kilku dem onstrantów.

Berlin 24. 6. PAT. W  poszczególnych dziel­
nicach m iasta doszło wczoraj wieczorem do 
burzliwych dem onstracyj kom unistycznych 
Zmobilizowane oddziały policji w ystąpiły do 
walki z dem onstrantam i przy pomocy sam o­
chodów pancernych i sikawek. W  centrum  
m iasta wywiązała się strzelanina pomiędzy ko 
m unistam i a szturm owcam i hitlerow skim i. A- 
resztowano przeszło 120 osób.

„Nowego Dziennika")

Spotkanie kronprinza z eks- 
cesarzem

Londyn 24. 6. PAT. „Daily H erald" przyno­
si sensacyjną wiadomość o wizycie, niem iec­
kiego kronprinza w H ólandji w pałacu barona 
v. H aidna w Zandvoort. B. kronprinz niem iec­
ki spotkał się tam  wczoraj z ekscesarzem W il­
helmem. W  konferencji b rali również udział 
rzekomo bankiergy i politycy.

W arszawa. 24. b. (Sin) Z Gdańska, donoszą: Dziś 
przedpołudniem w kilku punktach Łowego portn bez 
robotni atakowali m arynarzy niemieckich, którym 
dozwolono spaceiować po mieście. W kliku fabry 
kach "wadzono wiece komunistyczne. na którycn 
wypowiadano sle ostre przeciwko senatowi i prz* 
ciwk i sprowadzeniu floty ^endeckie4 i aranżowaniu 
demonstracji wojennej Policja interweniowała i are­
sztow ała kilka osób.

Popołudniu odbyło się posiedzenie gdańskiego 
Volksiag<u. na którem uchwalono przedłużenie pel- 
nomocijjcrw dia senatu gdańskiego wygasających 
i d r t in  1 lipca Po ogłoszeniu wyników glosowa­
nia socjaliści ' komuniści urządzili demonstrację 
przeciwko sądowi gosńskiemi' z powodu unlewiu 
nlenfa hitlerowca Rudzińskiego za zamordowanie 
scclalisty radnego d ruua Soclaliśc demonstrował, 
krótka natomiast komuniści zu ualsze demonstracji*

Loznims 24. 6. PAT. SeKretarjat generalny 
konferencji IbzTUlskieij został zawiadomiony, że 
w icem inister Koc został wyznaczony delega­
tem Polski na konferencję.

Frzett podwyisztnlem opłat 
pniwersyteBhieli

W arszaw a 24. 6. (S in) M inisterstwo ośw ia­
ty prowadzi w dalszym ciągu w ym ianę zdań 
z rektoram i wyższych uczelni w sprawie pod­
wyższenia opłat uniwersyteckich z nowym re ­
kiem  szkoinym. Rozporządzenie to zostanie o-  
głoszone z końcem sierpnia.

Wynik konkuisu śp iew ackiego  
r/ W arszawie

W aiszaw a, 24. 6. PAT. Ubiegłej nocy zakończył 
się p  er wszy ogólno-polSki konkurs młodych śpie­
waków Tow. Opery narodowej. Po audycjach ro«- 
stirZjgaiących, w czasie których śpiewało 25 osób, 
zakwalifikowanych z pośród zgłoszonych 200, jury 
ogłosiło następujące wyailkd: pierwszą nagrodę Mtoi 
sterstw a }V(R .i O.P. w  kwocie 100C zu. otrzymu]e 
Szczepańska Lucyna (W arszawa), diugą nag.odę w 
kwocie 800 zł. m inisterstwa spraw  zagr. Zwidrynó- 
w na Jadwiga (W arszawa), trzecią w kwocie 500 zf.
m agistratu m. W arszaw y Huppertowa Janina.• • •

Wiedeń. 24. 6. PAT. Engagement basisty polskie­
go p. Bendera, jako stałego członka członka wiedeń 
skie', opery państwowej nie nastąpiło z powodu 
trudności językowych. Dyrekcja o p u y  państwowej 
przyznaje, że p.  Bender posiada nadzwyczajne kwa­
lifikacje głosowe, znajomość języka niemieckiego 

uważa jednak dyrekcja za nieodzowny warunek, bez 
Któregc engagement nastąpić nie może.

Sam obójstwo oficera-: im a  li ay
(Telefonem od nasnego ‘torespondenta)

W arszaw a 24. 6. (S in) W gm achu Sztabu 
Głównego na placu Marsz. Piłsudskiego popeł­
nił zam ach samobójczy zaj n rją c y  tam  maie 
m ieszkanie porucznik Janusz Korsak, oficer a- 
d ju tan tu ry  szela sztabu, inw alida bez nogi. 
Śmierć nastąpiła natychm iast. Jako przyczynę 
sam obójstwa podają rozpacz z powodu śm ier­
ci ojca.

W arszawa 24. 6. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę 25 bm.: W yżyna Mało- 
poiska, Śląsk, Podhale, T atry  i Matopolska 
wschodnia. Naogół chm urno z rozpogodzenia­
mi w ciągu dnia. Miejscami możliwe jeszcze 
drobne opady. T em peratura do 18 stouni, sła­
be w iatry  pómocno-zachodnie.

Ćwiczenia przeciwlotnicze 
w Prusiech wschodnich

Berlin 24. G. PAT. P rasa nacjonalistyczna 
donosi o ćwiczeniach przeciwlotniczych na ob­
szarze P rus wschodnich. Na ćwiczenia te przy 
być ma również m inister spraw  wewnętrznych 
Rzeszy v. Gsyl.

zostali wydaten. z  sali. Tymczasem przed tmachem 
zebra*y sie grupy komunistów. W ydaleni posłowie 
komunistyczni zorganizowali pochód, do którego 
przyłązyła sie publiczność w ogólnej liczbie około 
1500 osób. Pochód udat sie na plac: na którym  stoi 
pomnik Wilhelma 1. Tam posłowie komunistycz"? 
wygłosili przemówienia przeciwko przyjazdowi fto* 
ty niemieckiej oraz opanowaniu senatu i rządu przez 
hitlerowców. Pomnik Wilhelma obrzucono nieczy­
stościami. śhonsygnowana silnie policja rozprószy­
ła pochód. Aresztowano kilkadziesiąt osób. Kilka­
dziesiąt osób jtest pobitych p/zez policje kolbami

pa>kami gumoweml.
W Sopotach na uroczystym festynie, urządzonym 

z powodu przybycia floty niemieckej grała onkU- 
staa marynarki niemieckiej policji gdańskiej. N* le» 
styi wdarła sle grupa komunistów J urządziła de- 
morurwcJe antywojenną.

Z codziennej rubryki:
Walki uliczne w Niemczech

(Telegram  w łasny  „Nowego Dziennika")

Sejm wirtemberski niezdolny do pracy
: H itlerow scy p o s ło w ie  w urunduracb. — S e c esja  p o zo sta ły ch  stronn ictw

(Teiegr*un wlaony

Deirorstrac:e komunistyczne w Gdańska
przeciw senatowi i przyjazdowi floty niemieckiej
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P A N IE  chroniące swe mieszkania przed WBzeiakiem robactwem, kupują specjalne preparaty w f-mie 
F r. L E N E R T  Sp. z o. o. Kraków, S&AWKOUiSKA 6. Tamie artykuły gospodarcze bardzo *anio.

Spór o certyfikaty
Jak wiadomo, między ugrupow an.am i sjo- 

nistycznemi w b. Kongresówce toczy się spór 
o rozdział certyfikatów em igracyjnych do P a ­
lestyny. Doszło naw et do tego, że rewizjoniści 
na znak protestu przeciwko rzekomemu po­
k rz y w ie n iu  ich przy rozdziale certyfikatów  
pizez biuro palestyńskie, wstrzym ali akcję na 
rzecz funduszów palestyńskich. W  związku 
tym  sporem przybył do W arszaw y członek 
Egzekutywy sjonistycznej p. Farbstein, który 
ma doprowadzić do porozumienia między u- 
grupowaniarni sjonistycznemi.

Krytyka sjonistów rewizjonistów idzie przy 
tern w tym  kierunku, że Egzekutywa sjonisty- 
czna nie zrealizowała dotąd uchw ały Kongre­
su sjon. w sprawie składu frakcyjnego biur 
palestyńskich, w których dziś sjoniści rew i­
zjoniści nie m ają  należytego zastępstwa. P raw  
dopodobnie w odpowiedzi na ten zarzut Egze­
kutyw a sjonistyczna w Londynie ogłosiła ko­
m unikat, że XVII Kongres sjonislyczny oddał 
spraw ę reorganizacji b idr palestyńskich sjou- 
skiem u Komitetowi Akcyjnemu a nie Egzeku­

tywie. Na najbliższej więc sesji A. C zostaną 
przedstawione przez Egzekutywę odpowiednie 
wnioski, nad którem i A. C. będzie dyski ii;,

Jak  słychać Egzekutywa sjonistów - rewizjo 
nistów poleciła bezwarunkowo współpracować 
rew izjonistom  w akcji na  rzecz funduszów pa­
lestyńskich.

 ogo-----

Generalny konsulat polski 
w Tel Awiwie

W uzupełnieniu wiadomości o kreow aniu ge 
neralnego konsulatu polskiego w Tel Awiwie, 
donosi PAT.: W  Tel Awiwie ustanowiony zo­
stał konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w zw ią 
zku ze zniesieniem urzędu radcy handlowego 
przy ambasadzie R. P. w Londynie. Zasięg 
konsulatu ODejmie Syrję oraz dystrykt Jaffa, 
wyłączony z okręgu konsularnego konsulatu 
generalnego R. P. w Jtrozolim ie. K :erow ni- 
clwo konsulatu powierzono radcy handlow e­
mu w Tel Awiwie dr. Bernardowi H ausnero- 
wi z tytułem  konsula generalnego II. klasy.

u & m a s u m
— DZIŚ PREM JERA  „OPOW IEŚCI HOFFMA­

NA". Dziś odbędzie się XVIII premjera opery kra­
kowskiej, którą wypełni opera fantastyczna J. Of­
fenbacha „Opowieści Hoffmana11 w insceniz. p. J. 
Stępniowskiego i oprawie dekoracyjnej art.-mal. 
p. M. Różańskiego. Premjerę uświetni współudział 
p. Ady Sari oraz świetnego basisty opery poznań­
skiej Hugona Zathey'a. Partję tenorową Hoffmana 
śpiewać będzie tenor T. Szymonowicz.

—  ŻYDOW SKI TEA TR LETNI. Dziś w sobotę 
dnia 25 o godz. 9-ttj wieczór w ogrodzie restaura­
cji Wasserlaufa Stradom 1 1  pierwszy występ zna­
komitego zespołu artystycznego z Leopoldem Jung 
wirthem na czele. Jako premjera wystawioną zo­
stanie sztuka ludowa L. Kobrinn „Śpiewak ulicz­
ny" w 3 aktach z śpiewami i tańcami. Wielka wła­
sna orkiestra, piękne śpiewy i tańce zapewniają tej 
82tuce powodzenie. Bilety w cenię od 1 do 3 zł. od 
godziny 8-ej przv kasie teatru Stradom 11.

—  K O NC ERT’ NA DOCHÓD KOLONJI MŁO­
DZIEŻY ŻYDOW SKIEJ W  JORDANOW IE odbył 
Bię onegdaj w sali Bolońskiego. Publiczności licz­
nie zebranej przedstawili się dwaj młodzi śpiewacy, 
rokujący duże nadzieje. P. Rosenzweig, bas-bary- 
ton o silnym miękim głosie, z nadzwyczajnie pięk-

F R A N C IS Z E K  B L E I

Czyżby zmierzch sportu?
Pewna młoda dama miała narzeczonego. Jako 

'Jako syn bogatych rodziców zaczynał dzień 
pływ aniem  o godzinie 7-m ej rano i kończył 
również o godzinie 7-m ej punchingballem ; 
przerw y stanowiły tylko posiłki. Po pływ aniu 
kolej przychodziła na jazdę konną, potem na 
szermierkę, wiosłowanie, piłkę nożną, tennis, 
otóż właśnie na cały ów łańcuch sportowej za 
praw y. Sprawiało napraw dę radość kiedy pa­
trzało się na jego gibkie mięśnie i na jego 
chód sprężysty. Mimo to narzeczona ośw iad­
czyła po trzech tygodniach, że rozstaje się z 
nim. Bo z powodu tych ćwiczeń cielesnych 
młody człowiek byw ał tak zmęczony, że zasy­
piał cowieczora o godzinie pól do ósmej. Nie 
można go było dobudzić aż do rana, które zno­
wu rozpoczynał pływaniem.

Dopiero sport spopularyzował prawdę, co 
do której spierano się daw niej, że człowiek 
nie lubi żadnej czynności tak bardzo i niczem 
nie rozkoszuje się tak, jak  tem, co nie ma żad­
nego praktycznego celu, co upraw ia się tylko 
gwoli samejże czynności właśnie. Kiedy w 
swoim czasie artyści oświadczyli, że sztuka 
istnieje tylko dla siebie samej, łajano ich jako 
obcych światu estetów, pięknoduchów, arty s­
tów. Chciauo koniecznie, żeby sztuka służyła

uą górą, zbierał zasłużone oklaski za arje Verd:e- 
go, Wagnera, Leoncavalla i Halevy‘ego. Cennym 
nabytkiem dla estrady i sceny jest p. Schmeidler, 
tenor o nader rozległej i doskonale wyrównanej 
skali o oddeem. i dynamice bez zarzutu. P. Schmei­
dler odśpiewał arje Moniuszki, Gounoda, Puccinie­
go i In. Obu śpiewakom zgotowano gorące owacje.

—  DOROCZinY p o p i s  u c z n i ó w  s z k o ł y  m u  
ZYCZNEJ PROF. ROSENBLUMA wykazał nad­
zwyczaj staranne i sumienne przygotowanie ucz­
niów, wielką muzykalność oraz zrozumienie wyko­
nywanych utworów, jakoteż dobre zgranie, w or­
kiestrze. Współdziałali umiejętnie uczniowie prof. 
Grodzickiej, Hopfenowej, Sassowej i Rosenbluma.

W niedzielę 26 b. m. daną będzie ulubiona ko­
miczna opera Rossini‘ego „Cyrulik Sewilski". —

TEA TR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO.
Sobota 25 b. m. „Opowieści Hoffmana" (pre­

mjera).
Niedziela 26 b. m. „Cyrulik Sewilski".
P oniedziałek  27  b. m. T e a tr  nieczynny.

TEATR ŻYDOWSKI (HOTEL LONDYŃSKI)
Sonota, d/n. 25, godiz. 9 wiiecz.: „Śpiewak uliczny 

(premera).
Nuedlziola 26 bm. godz. 4 papo.: .Śó.ewak uliczny" 

(ceny zniżoine).
Niedziela. 25 bm., godz. 9 wiecz.: „Śpiewak uli­

czny"
Pa-.i.edziałek, 27 bm , godz. 9 wiece.: „Śpiewak

ulieeny( ceny zniżone).

jakiem uś celowi, np. zwalczaniu jakiegoś p a­
ragrafu, szerzeniu socjalizmu czy nacjonaliz­
mu. Albo m uzyka, żeby służyć m iała ilustra­
cji dźwiękowej jakiegoś zdarzenia. Albo w 
m alarstw ie, żeby rysunek i barw a „naślado­
wała" coś. Ci, którzy słuchali tych postulatów, 
ściągali na siebie zarzut artystów, że oni — 
z powodu tendencji — właśnie artystam i nie 
są.

In) więcej m aszyna wyswobodziła ludzkie 
siły i im m niej wysiłek ludzki staw ał się ko­
nieczny, tern częściej zdarzało się, że ta  prze- 
wyżka siły zw racała się ku grze sił, ku spor­
towi. Zam iłowanie i radość sporlu tkw ią w 
tem, że jest on wyzuty z praktycznych celów. 
Sport nie służy nikomu, lylko sobie. A ochota 
pracy bez celu jest tak wielka, że na jednego 
człowieka oddającego się sportowi przypada 
tysiąc do dziesięciu tysięcy ludzi, którzy roz­
koszują się już sam em  tylko przypatryw aniem  
się takiej pracy bez celu. Ale właśnie w rze­
szach widzów tkwi niebezpieczeństwo grożą­
ce sportowi. Niebezpieczeństwo to polega na 
tem, że sport traci bezcelowość i traci piękną 
swoją samowystarczalność.

W czasie olim pjady zimowej w Lake Placid 
trybuny na stadjonach były dość puste. Zu­
pełnie jak aktorzy, którzy wobec pustej widów 
ni, w kiepskim humorze tak  tylko „m arkują" 
— jak  to się mówi w gwarze zakulisowej —

A rch itek t
Maksymilian SILBERSTEIK

upoważniony budowniczy 
otworzył biuro w Krakowie przy

A leji Krasińsk iego 6. Tel. 182-17
D u ś  w  s o b o l e ,  od 5.30 popołudniu |

IL ZABAWA LETNIA j
na Błoniach pod ,Mazurkien!“. Znakomity Jazzband- ■
Dancing. Na rzeer EZKY CHaL. Wstęp zł 1-50 wrazi f
z podwieczorkiem. U w a g a !  v\ razie niepogody od' 
a 30 popoi. „ C z a r n a  K a w a "  w  „ K o m ie "  z nowym
pięknym piogramem kabaretowym. — Wstęp zł. 3‘— 

z podwieczorkiem i dancingiem. 1717kr

KRYNICA
ord. w peos,oo»cle „ r i . R J A 11

____________ z i m ą  w e  W ie d n iu .____________

~Dr. S. E D E L M A N
o r d y n u j e  j a k  z w y k le

w  T H U S t ó l Ł W C U  willa a l l
— ZARZAD TOW. „OGNISKO PRACY" wyraża

tą dragą serdeczne jjadzięk-owainie W szystkim, któ­
rzy z okazji Tygodzma Propagandy salkoły zaiw-odo- 
we/j „Ognisko P racy" przyszli nam z pomocą; w  płer 
wszej linia Parniom i Panom, którzy ofiarowali i zibie- 
ra/lj fo-n-ry i arganlzowa/li Lotenę Fantową na Plącw 
W o/lnica, p. Drowi Rudolfowii Beresowi i p. Drowi 
in/ż. Bronisławowi Biegeleisenowi za wygłos/zenie 
pięknych odczytów, p. Radcy Aleksandrowiczowi i p. 
Drow: Henrykowa Leserowi za pomoc w  wydamiu 
jubilcassowego sprawozdania. Paniom organizującym 
abtórkę u toczną. Gronu Nauczycielskiemu szkoły 
„Ognisko Pracy", które -nie szczęiłzitc trudu ani cza­
su-, by po-móc w organizacji tygodnia propagandy,
P. T, PuMiczinościi. która latjkaw.ie składała datki na 
cele ko-Ionii.

W zastępstwie przewodniczącego:
171 Ok r ELIZA FRAENKLOWA.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: Klątwa rodu Mandarynów (Anna May 

Yong). •
APOLLO: „Ulubieniec bogów" (Emil Jannings, 

Olga Czechowa).
BAGATELA: .Dr Jekyll i Mr. Hyde"
DOM ŻOLN. POLSKIEGO: Znajoma z wagonu 

sypialnego (U stóp kobiety) i rewjetka.
PROMIEŃ: Ostatni walc (Susi Yernan, Willy 

Fritscb)
SZTUKA: Ludzie na posterunku (Edmund Lo- 

we, Mac Ciarkę).
SŁOŃCE: Załoga śmierci.
UCIECHA: „PJaa W."
WANDA: Bunt sumienia (lmogena Bobertson,

tak tez i sportowcy wpadali w zły hum or, byli 
zmęczeni, bo nie p rzy p a t^w ary  się ich zapa­
som dziesięciotysięczne tłumy. Jeśli jednak 
wyczyny sportowe związane są z licznemi rze­
szami widzów, jako w arunkiem  nieodzow­
nym, sport traci piękne swoje wyswobodzenie 
się z pęt celowości, traci samoistność swoją. 
Staje się pokazem. Czemś w rodzaju przedsta­
w ienia w cyrku, ż e  szybkim krokiem  zmie­
rza ku temu, o tem świadczy również znacz­
ny przyrost zawodowców w zakresie sportu, 
a więc ludzi, którzy ciągną zyski z wykonywa 
ni?, ćwiczeń sportowych. W takim  stanie 
rzeczy turystyka wysokogórska mogłaby żało­
wać, że nie może się pokazać szerszej publicz­
ności: chyba w tym wypadku, kiedy w ypra­
wy górskie odbywp się w tow arzystw ie inne- *  
go turysty, który operuje w ręku aparatem  
filmowym.

Naiwnych entuzjastów  sportu, jak  ów n a­
rzeczony wspom niany we wstępie, narzeczony 
dla którego ani czas ani pieniądz nie m iał 
żadnego znaczenia, bo troszczył się o to ojciec, 
takich zapaleńców będzie coraz m niej w m ia­
rę rozwoju sportu od bezcelowości do w yści­
gów celowości, jak  w pokazie cyrkowym ; wre 
szcie entuzjaści ci skazani będą na zupełne wy 
marcie. A w takim  razie sport byłby tylko 
objawem mody panującej w latach 1905-1940...
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Święto pierwocin w Hajfie
Hajfa, 13. czerwca.

Tegoroczne święto pierwocin, poraź p ierw ­
szy na w lelką skalę zaaranżowane w Hajfie, 
w ypadło  istotnie i nadspodziewanie iinponu- 
jjąco. Najgorętsi „Iokalpatrioci“ hajfsey, którzy 
zresztą nie zaniedbują ani jednej okazji, Ly 
!brać udział w masowych uroczystościach tel- 
lawiwskich, — nie wierzyli, by prow incjonal­
n a  H ajfa  mogła zdobyć się na coś okazałego, 
n a  coś wartościowego. Toteż gdy w wigilję 
'Zielonych Świąt zaczęły pociągi i samochody 
zwozić do H ajfy  setki gości i wycieczkowi­
czów, — zaspany H ajfejczyk przecierał oczy 
i zdum iew ał się:

—  JaK to , n a w e t z poza H ajfy k to ś  raczył 
w ybrać się na H adar Hakarm el?

Kiedy jednak we czwartek wieczór „erew 
chag haszwuotli", zapłonęły na ulicy Herzla 
kwieciem i zielenią ubrane bram y trium la l- 
ne, a cała technika, w mistrzowski sposób 
ilum inow ana, rozjarzyła się setkam i żarówek, 
— nik t już nie w ątpił, że „chag habikurim " 
m usi się udać, że ogrom na praca inw estow a­
na w imprezie, nie poszła na  marne.

Przez cztery noce z rzędu płonęła technika 
tysiącem  św iateł i widok był istotnie w spa­
niały. Gmach" jest widoczny ze wszystkich 
stron i z kilom etrow ych odległości, toteż n a­
w et zdaleka w ybierali się Arabowie, by zbli- 
ska ujrzeć ten cud — ilum inacji, „który za­
m ienił noc na dzień".

Już w piątek, pierwszy dzień Zielonych 
ow i; t, o tw arto „w ystaw ę hajfską", która w 
ilustracji, w ykresach, statystykach i ekspona­
tach dobrze odzwierciedlała postępy poczynio­
ne przez żydowską H ajfę w ciągu ostatnich 
k ilku lat. W ystaw a była dostępna dla w szyst­
kich bez żadnych opłat, tak, że przez sale he­
b ra jsk ie j szkoły realnej, gdzie się wystaw a 
m ieściła, przewinęły się dziesiątki tysięcy zwie 
dzających.

W sobotę wieczór nastąpiło oficjalne o tw ar­
cie „św ięta p.erwocin" w ielką uroczystością w 
am fiteatrze, gdzie poza 3-m a tysiącam i miejsc 
siedzących, jeszcze drugie tyle zajęła publicz­
ność „stojąca", dla której już m iejsca do sie­
dzenia nie było.

Po oryginalnej defiladzie palmowej, w yko­
nanej przez członków i członkinie „Hapoelu", 
wygłosił interesujące, okolicznościowe przemó 
wienie dr. Szem arjahu Lewin, stale ostatnio 
zamieszkały w H ajfie na górze Karmel

Złączone chóry hajfsk ie  w liczbie kilkuset 
osób odśpiewały hebrajskie pieśni, a „Ohel“ 
w ystaw ił piękną scenę z „Jerem iasza" „ha- 
w aath  bikurim ", a więc „składanie pierwocin". 
Pzeszty dopełniły popisy uczenie te l-aw iw - 
skiej szkoły tańców rytm icznych — sióstr 
O hrenstein. Szczególnie ostatni taniec, w yko­
nany  przez szesnaście m ilutkich dziewczątek, 
który obrazował w sposób nader udany żni­
wa, a zakończony śliczną „horą" przy akom ­
paniam encie licznego chóru, — wywołał zro­
zum iały entuzjazm  wielotysięcznej publiczno­
ści.

W  niedzielę w południe zauważyć się już 
dało gorączkowy ruch na mieście. Mieszkańcy 
okolicznych dzielnic i kolonij, zamykali skle­
py i domostwa i zmierzali na H adar H akar­
mel. gdzie m iila  się odbyć główna uroczy­
stość.
* Na dziedzińcu techniki szykowały , się do 

pochodu sportowe organizacje Makkabi i H a­
poelu, oraz szkoły hajfskie. Z techniki przez 
ulicę Jerozolim ską ruszył ogromny pochód z 
orkiestrą i sztandaram i w stronę dzielnicy 
„Genia", gdzie czekały nań już delegacje z 
eałej niem al północnej Palestyny z pięknymi 
daram i dla Żydemsl..ego Funduszu Narodo­
wego. Delegacje składały się niem al w yłącz­
nic z dziatw y szkolnej, odświętnie ubranej 
i um ajonej zielenią i kw iatam i. Tam się po­
chody złączyły i przedefilowały przed um yśl­

nie z J ctozo1;jti\  na uroczystość przybyłym  
dyiekLorem Z. F. N. M. Usyszkinem.

Pocliod zm ierzał przez ulicę Herzla, gdzie 
domy były udekorowane kobiercam i, zielenią 
i chorągwiam i narodowem i, — do ogrodu te ­
chniki. A więc szły grupy młodzieży sztan­
daram i i proporcam i, zorganizowane wedle 
m iejsca pochodzenia. Na czele szły dzieci z 
Tel-Josefu uginające się pod ciężarem ogrom ­
nych kiści winogronowych, które w Hajfie 
zobaczono tego roku poraź pierwszy, p raw dzi­
we pierwociny. Za niem i szły jednakowo o- 
dziane w biel i zieleń dzieci z E jn  Charodu, 
niosąc kosze owoców i jarzyn szły dzieci z 
K lar Jechezkiel, Tel Adaszim, K far Baruch, z 
K far Jehos ma, N ahalalu, Kfar Chassidim, 
Achwy, z fabryki „Neszer", z „K far Atta", 
Giw‘ath  Haszaron, Giw‘ath  Ada, Lhedery 
Bcnjantiny, Atlitu, Zichron Jaakow  itd., itd., 
wreszcie młodzież szkolna z H ajfy, oraz g ru ­
py sportowe.

Niektóre delegacje szły pie zo, inne grupy 
jechały na sianem  i słomą wymoszczonych 
woza"h drabiniastych, które pochodowi nada­
wał}' swoistego, wiejskiego charakteru. Szły 
objuczone produktam i rolnem i wielbłądy, cią­
gnęły inałc wózki — osiołki. Tu jakaś czarno­
włosa dzieweczka o rozkosznej twarzyczce na 
cliWilę z rąk  nie wypuszczała wielkiego „skar­
bu": gorąco przyciskała do piersi czarniutką 
jako ona sam a owieczkę o złocdnych rożkach, 
podarunek dla Keren Kajem eth le Jisrael; 
tam  znów jak iś chłopczyk wiózł cały gołębnik 
ze żywemi gołębiami, ciągniono kurniki z ra ­
sowym drobiem, snopy zboża i wiązki siana, 
ogromne jarzyny i rum iane owoce. Nie brak 
byk* i robót ręcznych, przez długie dni w yra­
bianych przez dziatwę szkolną, by w dniu 
„chag habikurim " ofiarować je  najukochań­
szej instytucji palestyńskiej: Żydowskiemu 
Funduszow i Narodowemu.

Ciągnął się pochód przez przeszło godzinę, 
wsze Izie budząc oklaski uznania i zachwytu. 
W  ogrodzie techniki, na specjalnie wybudowa 
nem podjum , przyjm ował p. Usyszkin dary  
młodzieży. Dzieci prpechodziły param i skła­
dając w sposób symboliczny cząstkę ofiary, 
reszta szła do ogromnego bazaru, gdzie dary  
losowrano i sprzedawano. Przed wieczorem już 
z ogromnego składu jarzyn i owoców nic nie 
pozostało.

Po odebraniu pierwocin p. Usyszkin prze­
m ówił do ogromnych tłumów publiczności, 
które zaległy dziedziniec i ogród techniki, 
podnosząc znaczenie narodowe tego odwiecz­
nego święta, które wprawdzie zatraciło swój 
relig ijny  charakter, ale zachowało swoje isto­
tne piętno święta ludności rolniczej, k tóra 
radośnie składa w ofieize pierwociny swojej 
żm udnej ale produktyw nej pracy, pracy na 
własnej ziemi i we w łasnym  kraju .

Świetne przemówienie zakończył Usyszkin 
gorącym apelem do żydostwa gołusowego. 
cierpiącego teraz w Ameryce, drżącego o swoj 
los w Niemczech, prześladowanego w Adenie, 
uciskanego tu  i tam, by zrozumiało sw oją m i­
sję dziejową i czynnie wspomagało odbudowę 
kraju , który jest ostatnią ostoją i jedyną 
ucieczką.

Późno w noc trw ały  potem tańce i śpiewy 
na ulicach H adar H akarm elu, a cała uroczy­
stość pozostaw iła’ u uczestników niezatarte
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N iedaw no  J . L . S k iw s k i  nazzuał w c „W iadam o  
ściach L iterack ich" N  ow aczyńskicgo  „labusicm " 
polskiego ka to licyzm u . F. S k iw s k i  nie w ie rzy  w  
ka to licyzm  tego „ gam m a" p o lsk ie j p u b licys tyk i, 
k tó ry  przed  la ty  k ilku n a stu  w  sw ych  „M ean­
drach" p iorunow ał przeciw ko  K ościo łow i, b isk u ­
pom  i klerozvi, a teraz nagle w zy w a  do kru c ja ty  
przec iw ko  p isarzom  katol. p iszącym  do „ W ia -  
dom ości L itera ck ich " i  „ T ygodn ika  Ilu strow ane­
go". Ź e  z  ty m  ka to licyzm em  p. N  ozuaczyńskiego  
spraw a je s t  n ie jasna , w y n ik a  chociażby z  ciągłe­
go jeg o  f l ir tu  z  H itlerem . N iem a  praw ie dnia, w  
k tó ry m b y  p. ozuaczyńs ki opierając się na prasie 
ży d o w sk ie j i na kom unika tach  Ż A T u , nie donosił
0 „w yczyn a ch" bojózokarzy h itlerow skich , p rzy -  
czem  m ięd zy  w iersza m i w yczy ta ć  m ożna  w prost 
pa to log iczny zachw yt nad tem  bohaterstw em  o- 
p ry szkó w , k tó rzy  zn iew aża ją  cm entarze i m ają  
na sw em  sum ien iu  k ilkaset co n a jm n ic j m ordów  
politycznych . W iadom ą je s t  rzeczą, żc K ościół ka 
to lick i t l  stanow czych  słowach potępił h itleryzm
1 zupełn ie się  od niego odseparozuał, iaho od ru ­
chu w yraźn ie  pro testanckiego  i a n tyka to lick iego . 
F rondę N iem ie c  po łudniow ych  przeciw ko  obecne­
m u  gabinetozui P apena, na czele k tó re j s to i pre­
m ier ka to lick ie j B a w a rji dr. H eld , m ożna  sobie 
żułaś nic tłóm aczyć ja k o  reakcję N iem ie c  ka tolic­
kich p rzeciw ko  h itle ry zm o w i, którego siła c iężko­
śc i przeniosła  J ę  de P ru* protestanckich.

A  tym czasem  p. N o w a czy ń sk i zachw yca się  
stale H itle rem , a w  „Gazecie W a r s z a w s k i e j g 
dnia 24 bm. w  artyku le  pt. „ W  krainie H einego i 
H itle ra "  odgraża się Ż yd o m  polskim , że „i u nas 
m oże z  dnia na d zień  je d n e j nocy zrodzić się taki 
ruch ideow o uczuciow y, em ancypacyjny, w y zw a ­
la jący, ja k i w  tych  sąsiednich N iem czech  ży w io ­
łow o się  zro d ził ‘.

, ,L abuś"  ka to licyzm u  polskiego przegapił i  zno  
w  u się  skom prom itow ał. Znając p. N ow aczyń -  
sk iego , w iem y , że  n ie  je s t  w cale ta k im  krw io żer­
c zym  człow iekiem  Je s t ty lko  cyn ik iem , k tó ry  w y  
prany je s t  chem icznie z  w szelk iego  poczucia od­
pow iedzialności. P isze  to, co m u  ślina  naniesie na  
papier. N ik t  go, ani na w et on sieb ie , pow ażnie  
nic tra k tu je , nic jed n a k  nie szk o d zi, że  m ożna  j e ­
szcze  raz udokum en tow ać .Jabusiow atość"  te­
go.. orędow nika ka to licyzm u . (— s i) .

Geniusz, który mc odslBdzieć ZO laf 
ciężkiego więzienia

Astronomowie am erykańscy oczekują z n a ­
pięciem decyzji, czy John  Mellish będzie m u­
siał odsiedzieć 20 lat ciężkiego więzienia. John 
Mellish był twórcą wszystkich teleskopów 
obserwatorjów  am erykańskich i jako asystent 
obserw atorjum  Yerkes odkrył naw et cztery 
komety. Mellish z powodu doniesienia swej 
żony znajduje się od dziewięciu miesięcy W 
więzieniu śledczem, oskarżony o zgwałcenie 
15-letniej dziewczynki. Profesorowie siedm iu 
uniw ersytetów  zwrócili się do sądu z prośbą 
o jego ułaskawienie. Narazie zarządzono, że
Mellish przez dzień może pracować w obser- 

wrażeirfe. Aranżerom i inicjatorom  należy się w atorjum , noc zaś musi spędzać we więzie-
mu, W arto jeszcze zaznaczyć, że żona wniosła 
skargę rozwodową, którą nieco dziwnie um o­
tywowała, oświadczając, że mąż ją zmusił, 
by wydała na św iat jedenaścioro dzieci.

szczera podzięka, a p. Mosze Halewy. który 
z niczego zorganizował tak św ietną uroczy­
stość, zasługuje na najwyższe uznanie.

S. E rlik

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosiiiiy o 
ryebłf odnowierie prenumeraty na mies. LIPIEC 1932
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o drogowskaz w ż y r  li
Znajdujem j' się wszyscy niby na rozhuka­

nych falach wzburzonego oceanu, które w ątłą 
naszą łodzią pom iatają, w corazto nowe w cią­
gając ją wiry. Słabe ludzkie dłonie borykać się 
m uszą z przemożnym żywiołem, przepłynąć 
szczęśliwie między scyllą a charybdą i dobić 
do jak iejś przystani. A biada temu, kto pusz­
cza s:e w tę drogę sanmpas, bez doświadcze­
nia, bez odpowieaniego przygotowania, bo 
ulegnie przy pierwszej potyczce, zmiotą go 
fale bezlitosne i zginie, zanim  dzieła swego 
życia dokona.

Oto problem życia w najgrubszym  zarysie.
Kto żyć m a w społeczeństwie, musi istotę 

społeczeństwa poznać. A nie jest to tak ła ­
twe, jakby to się na pozór wydawało. Form y 
dzisiejszego życia społecznego są dziś tak 
skomplikowane i zróżniczkowane, że przez 
długie lata m usi się człowiek przygotowywać 
do funkcji życiowej, zanim  włączony zostanie 
jako nowe ogniwo do łańcucha społeczności. 
N atura sam a zresztą wyposażyła nas pod 
tym  względem odpowiednio, a okres t. zw. 
„dzieciństwa" trw a u człowieka znacznie dłu­
żej niż u zw ierząt najwyżej naw et uorganizo- 
wanych, gdyż życie ludzkie jest lak rozgałę­
zione i tak różnorodne, że wym aga dokładniej 
szego, skrupulatniejszego i dłuższego „term i­
nów ania", zanim wystąpić można samodziel­
nie, jako człowiek m iana tego godny.

N atura jednak nie robi wszystkiego. Uzu­
pełnia ją  i udoskonala człowiek sam, przez 
urządzenia celowe, zm ierzające w określonym 
kierunku. Służąca dla tego celu szkoła, to nic 
innego, jak  tylko w arsztat życia, to cenny 
drogowskaz, bez którego niezawodnie zabłą­
dzi się w labiryncie życia, to niby m orska la ­
tarnia, która chroni od rozbicia podczas ciem 
nej, nocnej mgły. T u od najm łodszych lat wy 
chowuje się dziecko na człowieka samodziel­
nego, tu nabyw a najniezbędniejszych wiado­
mości, tu zaopatruje się je w cały zasób ko­
niecznych praw d i zdobyczy, które umożliwić 
m u m ają życie w społeczeństwie, jako godny 
człowiek i oddany obywatel Państw a, u ła­
tw ić walkę o byt, uprzystępnić zapoznanie się 
z duchowym i m aterjalnym  dorobkiem ludz 
kości całej.

Ale dla nas Żydów wchodzi w grę jeden

jeszcze m om ent niepośledniej wagi: być nie- 
tylkc człowiekiem, ale być żydem . Czyż 
istn ieją jeszcze dziś żydowscy rodzice, któ­
rym  nie zależy na tern, aby dziecko ich przy­
swoiło sobie to nieprzebrane w prost bogactwo 
m yśli, etosu i piękna, stworzone przez ojców 
naszych i praojców poprzez tysiąclecia całe? 
Jeżeli istnieją, to chyba w niepokaźnej tylko 
liczbie, a jeżeli nie dbają o to, to chyba przez 
siłę inercji, chyba dlatego, że nie są św iado­
mi tej pełni wartości, tych skarbów niezgłę­
bionych, którem i żydostwo rozporządza.

Społeczeństwo żydowskie w Krakowie jed ­
nak jest w tern szczęśliwcm położeniu, że po­
siada ów drogowskaz-szkołę, która wszystkim 
tym wymaganiom czyni zadość. Dziecko od­
dane jej w opiekę, wyrośnie na wzorowego 
obywatela państw a i wzorowego Żyda, gdyż 
od zarania młodości zaopiekują się niem  w y­
traw ni pedagogowie, znawcy jego duszy, od­
dani przyjaciele, którzy mu się poświęcają, 
wypróbowani Żydzi, którzy wpoją w nie m i­
łość i zrozumienie dla ojczystej kultury'.

W  żydow skiej Szkole Ludowej i w żydow - 
skiem Gim nazjum  Koedukacyjnem znajduje 
dziecko od pierwszej klasy powszechnej szko­
ły' aż po ósmą klasę szkoły średniej tę sam ą 
atmosferę życzliwości i rodzimej swojskości, 
to samo grono wychowawców, tych samych 
kolegów, krótko to samo społeczeństwo w 
minjatu*ze, wśród którego pozna dokładnie 
czem jest życie społeczne i w którem nabę­
dzie wszystkiego, cc do lego życia jest potrze­
bne. Niby w domu rodzicielskim rozwinie 
się tu od dziecka niedoświadczonego, poprzez 
okres dojrzewania, w młodzieńca dojrzałego, 
pod okiem tych samych opiekunów, którzy 
przez len czas potrafią do ucznia swego się 
przywiązać, poznać go i rozumieć, uczyć się 
będzie w szkole, bawić poza szkołą, spędzać 
okres w akacyjny na kolonji szkolnej. A wsku 
tek tej ciągłości w wychowaniu może każ­
dy opiekun zaobserwować wszelkie, najlżejsze 
chodiy zmiany, zachodzące w duszy dziecka, 
towarzyszyć peprostu jego rozwojowi, służyć 
radą i wskazówkami, a przez to kształtować 
jego duszę, 'worzyć jego osobowość.

A owoce tak itgo  wychowania nie dają na  
siebie diugo czekać. Zaś w późniejszych fa-
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zach życia i sam w ychowanek oceni, jak  cen­
ne i jak korzystne są dla niego zdobycze m ło­
dości, dzięki odpowiedniem u i rocjonalnem u 
w ychow an ia  które odebrał.

R I W K / i  G U R F E IN  (K ib u c  K a r k u r ) ,

S zk ic e
Nasza sympatyczna towarzyszka 

i współpracowniczka Riwka iBurflem 
przesyła nam z Palestyny—gażie1 od 
paru miesięcy żyje jako chalucaJ— 
kilka malycli szkiców, zapowiadając 
stały kontakt z czytelnikami „No­
wego DzienniKa“.

N A U C Z Y Ł Y  S IĘ ...
N a u c zy ły  się  nasze dziezoczęta ży d o w sk ie  go ­

tow ać je d ze m c  dla s tu  lu d z i w  dużych  kotłach na 
że laznych  rusztach , pod k tó rem i złocą się  rozpa­
lone g łow y p o tró jnych  prim usów .

N a u c zy li się nasi chłopcy obsługiw ać tra k to ry  
W m o zo ln ym  ttu d z ic  bezustannej o rk i która ocala 
odrobinę w ilgoci te j  n a sze j u b o g ie j ziem i.

B ieliznę dla s tu  lu d z i piorą nasze dziew częta  
aeW katnem i d łońm i — a chłopcy w zn o szą  b u d yn ­
k i i  troszczą  się o gospodarstw o ja k  w ieśn iacy  — 
syn o w ie  w ieśn iaków .

A  w ieczorem  nadciągają zc w szech stron  osino 
leni Indzie w  łatanych ubraniach roboczych, z  
grożnem i m enażkam i — p o zo sta w iw szy  za  sobą 
pełen potu  dzień  pracy, k tó ry  czekać na nich bę­
dzie  p rze z  całą noc, aż do nowego św itu .

N I E  W I E D Z I A Ł A M  O T E M ...

A ja o tem  wcale nie w iedzia łam ...

N ie  w iedzia łam  w  dom u ojca i  m a tk i o tem , że 
je d n ą  sobotę od d ru g ie j d zie li d ługich sześć dn i 
roboczych:

— któ rych  g o d zin y  sn u ją  się  beznadzie jn ie  
ja k  po tu lne osły, za  k tó rem i sn u je  się  m o n o to n ­
na m elod ja  arabska po p ia szczystych  drogach na­
s z e j  E rce;

— których  chw ile są płonące ja k  prom ienie  
pa lestyńskiego  słońca, zan im  złagodzą jc  tęskne  
podm uchy w ia tró w  z  pobliskiego  m orza;

— których  po łudnia  drażn ię  n ieskończoną  od­
ległością do c lm ili , g d y  pachnące pow ie trze  par- 
dcsiL p rze szy ją  rdzaw e d źw ięk i d zw onu  w ieszc zą ­
ce spoczynek  um ęczonym  dłoniom ...

O Z A C H O D Z IE  S Ł O Ń C A .

W racałam  po pracy o zachodzie słońca do 
dom u.

N ie liczn e  chm ury na n ieb ieskiem  n iebie na sze j 
E rce kładły się grana tow em i plam am i na ro z ja ­
śn ionych  zachodem  górach, ja k b y  p ieszcząc jc  
palcam i n iew id zia ln e j dłoni.

D rogą szła  karawana w ielbłądów . Ł agodne  
d źw ięk i ich dzwonków.' sączyły się w  upałem  zm e  
czoną ciszę, ja k  pozdrow ien ie ze spragnionych  
obszarów  pustynnych .

W ie lb łądy  stąpa ły sp o ko jn ie , a ich sm u k łe  gło­
w y , m c dziw iące się n iczem u  na św ięcie, były  m u  
cząco-poważne. ja k b y  te w spaniałe w  s w e j b rzy ­
docie ciała posiad ły w szy s tk ie  ta jem n ice  t w s z y s t­

ko im  było z  daw ien daw na znanem .
W  g łębokim  pyle dróg  bazeiło się d w o je  d z ie ­

ci, d z ie w c zyn k a  o n ieb ieskich  i o czarnych  oczach  
dziew czynka .

— Sza lom  w am , N o e m i i Chana, sza lom  w am  
dziec i n a sze j E rec, k tóre  nie będziecie m usia ły  
opuścić w aszego ojca i  w a sze j m a tk i.

— Bo oto tu  obok w  pardesie 1ivój ojciec, N o ­
em i, naw adnia w asze pom arańcze . a tw o ja  m atka  
Chana zuraca z  konw ią  m leka z  w ieczornego  u- 
doju .

Za m orzeni została s io s trzy czk a  o tak n ieb ie ­
skich  ja k  tw o je , N o e m i oczarli i braciszek o cza i-  
nych ja k  Chana źrenicach...

D ziec i na sze j E rec, N o e m i i Chana, nic ro zu ­
m ia ły  m nie  w  te j  godzin ie  zachodu.

N A S Z E  U B Ó S T W O .

T am , zv Polsce, pew nie teraz kw itn ą  d r e n u  
konw aljc  a liijozvc p ęk i przecudnych  bzów  pach­
ną na w szy s tk ic h  drogach i alejach.

T u  u nas zaś skąpa zieleń  m d le je  s  upału i  pra­
gnienia,, a ty lko  bezlitosne ciernie żółcą się  zuszę- 
dzic  w espół zc spalonym  pyłem .

W  Polsce czerw ien ie ją  u stóp  zie lonych  d rze w  
soczyste  p o z io m k i — a tu  szczup łe  eu ka lip tu sy  
zasadzone ręką chaluców mózuią o naszem  ubó­
stw ie , tak drogicm  po obcem  bogactw ie, od k tó re­
go nas odpędzają.
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S I R  H A R O L D  I I L L I M A N  
Cen. dyr. Abbcy Road Bmldiiig 

Socicly, Londyn.

Jak wygląda 
dzisiejsza Ameryka
A m erykanin trac i cierpliwość. —  H is/erja i znie­

chęcenie.

Rozmowa z prezydentem Hoouerem
. Każdy, kto dziś zwiedza Amerykę, stwierdza 

natychmiast, że depresja osiągnęła nadzwyczaj­
ne formy i spowodowała wstrząs amerykańskie­
go życia gospodarczego i społecznego. Produkcja 
dóbr spadla do połowy swej normalnej wyso 
kości. Mimo iż przygnębienie nastrojów wśród 
klasy pracującej przybrało znaczne rozmiary, 
zachowała jednak Ameryka wolę i wiarę w prze­
zwyciężenie niezwykle ciężkiej sytuacji.

Bądźcobądź wyrdaje się dziwnem, iż ubezpie­
czenie od bezrobocia nie zostało dotychczas, za­
równo na podłożu narodowem jak i państwowem, 
zbudowane.

W psychice Amerykanina nastąpiły od roku 
1930 nieprawdopodobne przemiany, podrywają­
ce jego zaufanie w przyszłość. Wprawdzie obec­
na sytuacja nie zachęca bynajmniej do optymiz­
mu, jednak dusza Amerykanina wykazuje obec- i 
nie coś zupełnie innego, aniżeli tylko przejścio­
w y pesymizm. A  to z pewnością nie jest pozba­
wione nienaturalności. Rozprzestrzeniła się fala 
histerji i żądzy atakowania. W  ostatnim roku 
załamało się przeszło dwa tysiące banków. Skut­
kiem tego było ogóme wstrząśnienie i wycofanie 
pieniądza z interesów gospodarczych. W skryt­
kach oszczędnościowych powiększył się kilkakrot­
nie obieg, albowiem decyzja przechowywania 
złota i pieniędzy w skrzyni ze względu na kra­
chy bankowe, doznała znacznego wzmocnienia.

MONOPOLIZACJA M \£ZERL’JE .

Niemalże ogólny system jednoczenia się ban- 
nów, wykazał zarówno poważne niebezpieczeń­
stwo jak i wielkie słabości. Wielcy mężowie in­
teresu wyzyskują sposobności w kierunku wy­
muszenia praw kontrolnych silniejszego rodzaju. 
Ograniczenie systemu kredytowego do niewielu 
rąk, stanowi poważne niebezpieczeństwo w szcze­
gólności w obliczu bezwzględnego wdzierania 
się polityki w sferę interesów gospodarczych, co 
właśnie w Ameryce ma miejsce.

Załamanie się kursów efektów na giełdach u- 
zupełnia ten obraz kompleksu pełnej depresj'. 
Rozmiary tego upadku, jak również jego społecz­
ne następstwa nie są dotychczas w pełni doce­
niane. Od trzech lat stanowi Ameryka kraj, 
gdzie każdy zainteresowany jest w Wall Street, 
gdzie przedtem kursy akcji osiągały tak fanta­
styczne sumy. M iarą upadku jest chociażby fakt. 
iż szeroka grupa reprezentatywnych zakładów 
straciła od 1929 roku więcej aniżeli cztery piąte 
wartości kursowej swych akcyj. Politycy, którzy 
przepowiadali polepszenie się sytuacji i wzywali 
ludność do wytrzymania, zniknęli obecnie szyb­
ko i bezszelestnie, jednak niejedna zamożna i 
wpływowa rodzina pogrążyła się od tego czasu 
w nędzy.

Te niepomyślne okoliczności nadszarpnęły na­
turalnie w silnym stopr pu budżet Stanów Zjed­
noczonych. Opinja światowa liczy się tutaj już 
od znacznego czasu z olbrzymim deficytem

Polityka pieniężna Ameryki, a jeszcze bar­
dziej jej polityka kredytowa, znajdują się w sta- 
djum przejśćiowem. Przez długi czas nasuwały 
się bardzo poważne wątpliwości i ukuto nawet 
charakterystyczne powiedzenie, iż Ameryka zo­
stała zmuszona do utrzymania sie przy fecie .

Obecnie faza ta już przeszła, przynajmniej je­
śli chodzi o teraźniejszość. Do tego dochodzi, 
iż Korporacja Odrodzenia Finansów Ameryki 
(Rec. Fin. Corp.) wywiera ustawiczny wpływ 
na sytuację gospodarczą. Liczba bankructw zma­
lała. Należy jedynie przeczekać, w jakim stopniu 
rozszerzy się i wzmocni działalność banków.

PRZEW AGA PROBLEMÓW W EW NĘTRZNYCH.

Wewnętrzne problemy Ameryki są dość wie­
lorakie. Obejmują one zadanie sharmonizowania 
zawsze normalnie ograniczonych swoistych mo­
żliwości bytu z refleksami zdarzeń międzynaro­
dowych. Na pierwszym planie stoi przyszłość 
zadłużenia Europy. Wielu bankierów, ekonomi­
stów i przemysłowców patrzy jednak przecież 
dalej. Uważają oni, iż przed rozwiązaniem pro­
blemu zadłużenia, nie może być mowy o usunię­
ciu międzynarodowego kryzysu. Ale masa naro­
du amerykańskiego nie patrzy tak daleko. Ludzie 
ci myślą, iż najważniejsze są ich sprawy krajo­
we. M yślą oni mniejwięcej w ten sposób: „Po­
łożenie mojego kraju jest dość złe. Egzekutor 
podatkowy molestuje mnie ustawicznie. Dlacze­
go mam o tyle więcej płacić podatków tylko w 
tym celu, aby złagodzić ciężary obcego narodu, 
który oddalony jest o tj siące mil i którego po­
łożenie wcale nie jest gorsze aniżeli moje wła­
sne"?

ROZMOWA Z HOOVEREM.

Pozatem przeciętny Amerykanin żywi prze­
konanie, iż pomoc oddłużeniowa dla Europy, za­
chęci ją  jedynie do dalszych zbrojeń. W obec­
nych warunkach nie należy się niestety liczyć z 
szybką zmianą tego pojęcia. Ponadto będą się po­
litycy, którzy w najbliższej przyszłości oczekują 
wyborów, napewno wystrzegać prowadzenia po­
lityki proeuropejskiej która pozbaw'łaby ich 
mnóstwa głosów.

Impresje te nasunęły mi się przy rozmowie 
prowadzonej z kupcami, bankie-ami i członka­
mi komitetu bankowego waszyngtońskiej Izby 
Reprezentantów. Impresje te nie doznały też 
żadnej zmiany, po rozmowie mojej z prezyden­
tem Hooverem.

Prezydent Hoover podobny jest do człowieka 
zmęczonego, wyczerpanego w nierównej walce 
przeciw olbrzymiej rzeszy sił znamionujących 
przesąd i polityczne uprzedzenie. Także podczas 
mojej rozmowy nasunęły się okoliczności, wska­
zujące, w jak znacznym stopniu wciśnięty jest 
prezydent w obecną sytuację polityczną. W k il­
ku lakonicznych słowach dał on też podczas swej 
rozmowy ze mną, wyraz swemu zdziwieniu, iż 
członkowie pewnej specjalnej grupy politycznej 
odrzucili współpracę z nim w pewnych politycz- 
nych sprawach, w obliczu grożącego niebezpie­
czeństwa. Nieslusznem jest, iż stanowisko upi- 
nji publicznej w stosunku do Hoovera jest tak 
nielojalne, albowiem nie można czynić go o ipr- 
wiedzialnym za okoliczności, wywołane świato­
wym kryzysem gospodarczym. Poprzednik jego. 
znany pod przydomkiem „Prosperity-Coolidgt* 
był dość szczęśliwy, jeśli sie pozbył wszelkiej 
odpowiedzialności w tym kierunku, ze względu 
na to, iż sprawy wówczas rozwijały się dobrze. 
Obecny prezydent musi odgrywać rolę kozła o- 
fiarnego, wskutek czego los lego zajmuje natu­
ralnie szeroko opinję publiczną.

Jakie są szanse Hoovera podczas wyborów, 
jeśli naturalnie Hoover będzie ponownie kandy-

SOBOTA, 25. CZERWCA.
Kraków (312‘8). M*58: Sygmałl, hejnał. 12*10: Prze­

gląd prasy. 12‘20: Gramofon. 12-40: Komunikat me- 
teoroiogiiazmy. 12‘45: Gramofon. 14‘45: Komunikat 
gospodarczy. 15: Transmisja z P aryża koncertn igna 
cego Paderewskiego, poświęconengo utworom Cho­
pina. 17: Wiadomości strzeleckie i wojskowe. 17‘15: 
Słucrrjwiiisko dla azńeci „Świętojańska noc" Raoita 
(ze Lwowe,' 17‘40. Pogadanka dla chorych w szpi- 
taLon 18: Gramofon. 18‘10: Odczyt z W arszawy. 
18*30; Mouzyrka lekka i taneczna. 19*15: Rozmaitości, 
komunikaty. 19*35: Dz-ienrmik prasowy. 19*45: „Prote­
z a  poliltyKi zagranicznej ubiegłego tygodnia** — Dr. 

j J. Reguła. 20: Muzyka lekka, wykot,..: orkiestra Fil- 
1 hanmoln,j, W arsz. pod dyr. St. Nawrota, Mary Ga- 
’ biiel? (sopr.), L. Uirsłein (akomp.), (Offenbach. Kal- 
' mam, Lehar, Fali. Osmański. WaldtjeufelV 2u‘55: Fe- 
1 lieton „Na widnokręgu*’. 21*10: D. c. koncertu mu 

zyki lekkiej, 21*50: Dziennik prasowy. 21*55: Wia- 
dcjmzści bieżące. 22*05: U twory Chopina w wykon. 
Leona Barańskiego. 22*40: Wiadomości sportowe. 
22*50: Miuizyika tameczna.

W arszaw a (1411*8). 11*58—17*10: p  Kraiłtów. 17*10: 
Dla żeglugi. 17*15: p. Kraików. 17*40: Przegląd w y­
dawnictw  periodycznych. 18: Piosenki w  wyk. St. 
GrusKczyńskiego (płyty). 18*10: „RadjokronAka** — 
Dr. M. Stępowskł. 18*30: p. Kraków. 19*15: Rozmai­
tości , komunikat T-ow. Hodowli koni. 19*35: p. Kła­
ków. 19*45: ..Książka rolnicza" — inż. W. Sawicki. 
20—24- p. Kraków.

Katowice (4u8‘7). 11-58—17**0: p. Kraków. 17*40: 
p. W arszawa. 18: „Dlaczego dzisiejsi Grecy używała 
diwdcih iezyiifów?** — Di K. Bulas. 18*30—19*45: f>. 
Kraków'. >9*45: Felieton sportowy. 20—24: p. Kra­
ków

Lwów 1380.7) 11.58—12.45 p. Kraków, 12*45 Szucol- 
ny  po,anek radiowy, 14*45—17*40 p. Kraków, 17.40 
Konoeirt fo-rtep. w wyk. p. Zofii SKOwnonkócmy, 
(Szymanowski. Debussy, Lesizetycki f G ra n a d a ) . 
17*55. Gramofon i „Silva rerum". 18*10 p. W arsza ­
wa. 19*15—19*45 p. Kraików . 19*45 „Działalność na­
ukowa i literacka prof. E. Porębom icza" — p. A  
Gzezowska, 20—22.50 p. Kraków. 22*50 Koncert ofk. 
marndoliiuistów ..Serenada".

Szm ttgard (360.6) 11.30 Miu-zyKa lekka, 14*30 Reci­
tal śpiewaczy Kanola Jentscha (b^ryit.). 14*50, 16*3*1

17 Muzyka, śpiew. 18*35 „Ustrój gospodt .cz j ! 
położenie gospodarce  krajów -— Ameryka półno­
cna" — prof. Feilei, 20. W tsofy  wńectzór, 22*45 Mu­
zyka tameczna.

Rzym. (441 2) 12*45, 17*30, 1T45 Muzyka, śpiew, 
20*45 OpeTa Kamdona-Oego.

Prga. (488*6) 14*30, 19, 20. Koncerty.
Wu.deń. (517.2) 11*30 i 17. Koncerty, 18*40 .Poło­

żenie gospodarcze Aiustrałjli** — <łoc. dr. Morgen­
stern. 19*10 „Artysta twórczy a czasy dzisiejsze" — 
prof. di. Holameis.ter. 20*10 „Die gdłdetic Metefe- 
rin“ — operetka Eyslera. 22*30 Muzyka taneczna.

Budapeszt. (350.5) 12*05. 18, 19*30 Muzyka, śpiew, 
20. Operetka.

WSPANIAŁA TRANSMISJA RADJOWA 
Z PARYŻA:

Rubinstein, Kochański i Koncert Muzyki Polskie]
W dw a dni po transmisji leoncertu Paderewskiego 

z. Pa-yża, która zelektryzowała setki tysięcy ra ­
diosłuchaczy polskich, dnia 27 bm. w poniedziałek, 
rrweozy goa-z, 21 a 23 nadany zostanie drugi wielki 
komce.r z Paryża, który transmitowany bedzie rów­
nież prze* wszystkie rozgłośnie polskie. W kom- 
cerc e tym. poświeconym muzyce polskiej, weźmie 
udzia! orkiestra Strama.n‘a pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga, jako sofiści wystąpią Artu. Rubinstein 
Paw-ej Kochański oraz uczeń Paderewskiego, p. Ta 
dlewski.
1^ — — — — — — —— i— — — — —nu

dował —  nie jest wiadomo. Sam Houver v ' 
raża się o  tom tylko w kilku dowcipnych pow- 
dzeniach i przepowiedniach.

Czy prezydentem zostanie wybrany kandyda 
republikański, czy też demokratyczny, —  Hoc- 
ver -zostanie ofiarą sił, nad którem: on w obec­
nych warunkach Mdko w małym stopniu może 
wykonyw ać efek tyw ną kontrolę.
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(jd ) Sąd Najwyższy na posiedzeniu n iejaw ­
ne m uchw alił wpisać do księgi zasad p raw ­
nych następującą zasadę praw ną (Do L. III. 
Frez. 147/31 dot. III. 1 Rw. 1799/31):

„Państw owy podatek przemysłowy korzysta 
W m yśl art. 92 ustaw y z dnia 15. VII. 1925 r. 
poz. 550 Dz. U. z ustawowego pierw szeństwa 
zaspokojenia z całego m ajątku  ruchomego, 
należącego do przedsiębiorstwa obłożonego 
tym  podatkiem  bez względu n a  to, czy rucho­
mości takie są w łasnością podatnika, czy też 
osób trzecich".

Dla orjentacji przypom inam y, iż art. 92 
ustaw y o podatku przemysłowym przewiduje, 
iż podatek ten „korzysta z ustawowego p ierw ­
szeństwa zaspokojenia z całego m ajątku  ru ­
chomego, należącego do przedsiębiorstwa ob­
łożonego tym  podatkiem". Ustawa o podatku 
przem ysłowym  przew iduje zatem wyraźnie, 
iż w odnośnym wypadku chodzi o „m ajątek 
należący do przedsiębiorstwa, obłożonego tym 
podatkiem ".

Nie chcemy się w tym  związku zajm ować 
zagadnieniam i praw nem i, dopuszczającem? 
czy’ też uniem ożliw iającem i w ykładnię usta­
wy, inną, aniżeli ta, iż państwo może zająć 
tow ar za podatek przemysłowy tylko w tym 
w ypadku, o ile towar ten stanowi własność 
firm y, zalegającej z podatkiem  przemysłowym. 
Pragniem y jedynie wskazać na olbrzymie i 
przez Sąd Najwyższy zapewne niedoceniane 
•niebezpieczeństwo, jakie kryje wr sobie takie 
orzeczenie. Godzi ono rałem  swem ostrzem 
w  handel komisowy, trudniący się wszak 
sprzedażą towarów niewłasnych, lecz firm y 
Oddającej tow ary te w komis. Jeśli zatem 
.władza skarbowa znajdzie na składzie firm y 
komisowej towar, stanowiący własność osób 
trzecich, a więc zleceniodawcy, wówczas w 
m yśl powyższego orzeczenia Sądu Najwyższe­
go, przysługuje władzy skarbowej praw’o za­
jęcia tego tow-aru, na zaspokojenie pretensji 
skarbowej. Poszkodowanym zostanie w tym 
Wypadku jedynie firm a, której własnością 
jest towar znajdujący się na  składzie firm y 
komisowej zalegającej z podatkam i. F irm a 
oddająca tow ar w komis może zatem 
nie mieć nic wspólnego z przyjem nem i sDra- 
•wami podatkowemi, a jednak stracić towar, 
tylko dlatego, że oddała tow ar w komis, nie 
wiedząc, iż firm a komisowa zalega z podat­
kami.

Zrozum iałą jest rzeczą, iż obecnie każda 
osoba, pragnąca powierzyć diugiej osobie lub 
też firm ie tow ar w komis, będzie się m usiała 
upewnić, czy firm a komisowa nie zalega z 
podatkiem  przemysłowym, abv uniknąć ewen 
lualności, iż po pewnym czasie nie zobaczy 
już więcej towaru. Ponieważ zaś tego rodza­
ju  badanie srncw  podatkowych u f i rm kom i­
sowych będzie, o ile nie niemożliwością, to 
w każdym iezie rzeczą niezm iernie u trudnio­
ną, — Jnogą praktyczne skutki omawianego 
orzeczenia zniszczyć w zupełności handel ko­
misowy. A wiadomo chyba, iż handel Ko> n -  
so\vv opiera się głównie na zleceniach zag ra ­
nicznych, ‘ak, iż zniszczenie hand,,j komiso­
wego zerwie jeszcze jedną nić łączącą nas z 
zagraiiicezną w :m ian a  towarowa.

Niezależnie od tego mogą praktyczne skutki 
stosowania tego orzeczenia przez nasze gorliwe 
władze podatkowe poderwać w jeszcze silnie j­
szym stopniu i lak już mocną niechęć kapitału 
zagranicznego do Polski. Skoro bowiem usta­
wodawstwo nasze chroni przedewszystkiem 
interesy fiskalne, bez oglądania się na sytua- 
cję gospodarczą podatników’, wówczas kapitał

K R O N I K A  K R A JO W A

N o w a ta ry fa  f ł ln s
zostanie ogłoszona w lipcu

Jak  sio dowiatlujcm j’, b iuro  komitetu ekonom i­
cznego przy radzie m in istrów  otrzy  i.alo  już o s ta ­
teczny tekst nowej ta ry fy  celnej. T.-Ust zaw iera  
gruby tom pism a m aszynowego. Nowa ta ry fa  cel­
na obejmuje całość naszych stosunków  celnych i 
wchodzi or.a w  życie w rok po ogłoszeniu. Mini-

Kredyty francuskie na budowę kolei 
Śląsk— Gdynia

Jak  już donosiliśm y pokrótce rząd  francusk i 
zgodził się ostatecznie ca  w ypłacenie k ró tk o te r­
minowej zaliczki 200 m iljonów franków  w  dwóch 
ra tach  po 100 m iljonów  fr., na koszty zw iązane z 

robotam i na lin ji kolejowej Ś ląsk—Gdynia.
N arazie wrpłacona będzie — podobno jeszcze 

p ized 1-ym lipca br. — kw ota 100 milj. fr.
P ieniądze te  zw rócone będą po wypuszczeniu 

przez P olsko-F rancusk ie T ow arzystw o  Kolejowe 
obligacyj drugiej transzy  pożyczki kolejow ej na 
sumę 350 milj. fr.

Rząd francuski dom agał się, aby rząd polski 
g w aran to w a ł k redyt udzielony tow arzystw u  pol­
sko- francuskiem u.

Dużą rolę w sta ran iach  o zaliczkę odegrali 
przedstaw iciele francuskiej firm y Schneider — 
Ćreusot, za in teresow anej w budowie kolei.

Ew entualne wypuszczenie w strzym anej n a ra ­
zie drugiej transzy  pożyczki, nastąp i w  jesieni br. 
po ekonomicznej konferencji londyńskiej.

B iuro polsko- francuskiego tow arzystw a kole­
jow ego przygotow uje się do podjęcia p rac na 
szerszą skalę przy budowie linji kolejowej.

M inisterstw o skarbu  oświadczyło, żc narazić 
żadnych inform aeyj w tej spraw ie udzielić nie 
może.

ttCrodyi sfls rze m io sła  s s m k n p ty
P rzy k re  w iadom ości dochodzą w  sp raw ie  tego­

rocznych kredytów  dla rzem iosła udzielanych 
przez Bank G ospodarstw a K rajow ego za pośre­
dnictwem R as Komunalnych. W roku ubiegłym 
kredyt tak i byl udzielony w wysokości 11 miljo- 
ró w  złotych. W edług dokładnych danych rzem ieśl­
nicy w yw iązali się z tego długu w  sposób bardzo 
rzetelny, gdyż zaledwie 2 proc. tej sumy zostało 
chw ilow o niezapłacone. Jest to  rezultat, jakim

zagraniczny, jak każdy płochy kapitał, szu­
kający bezpiecznej i pew nej lokaty, będzie 
nas w większej niż dotychczas mierze om ijał. 
Można się ustosunkować do problem u im por­
tu w różny sposób. Jest jednak rzeczą pewną, 
iż drogą im portu przypływ ają nam  poważ­
niejsze ilości kapitałów, w czasie kom pletne­
go niem al zastanowienia rucnu kapitałowego 
do Polski. W jakim  celu m am y zatem dusić 
ten słabo i leniwie się sączący bieg naszej 
w ym iany tow arow o-kapitałow ej ź zagranicą? 
Dlaczego w okresie „ulg" podatkowych, kiedy 
sfery rządowe wielokrotnie wyraziły już przy 
rzeczcnia zm iany polityki podatkowej wobec 
sfer gospodarczych, preparuje się ustaw odaw ­
stwo podatkowe, wrogie interesom  gospodar­
czym?

A wreszcie — komu orzeczenie Sądu N aj­
wyższego służy? W ładzy skarbowej? Czy na- 
p iaw dę zależy jej, aby jeszcze jedna katego- 
r ja  podatników została spłoszona z powierz­
chni życia gospodarczego? Czy władza skar­
bowa spodziewa się po tern orzeczeniu jakich 
poważniejszych przypływów podatkowych?

Jest rzeczą całej p rasy  gospodarczej, orga­
na iz.acyj gospodarczych, w szczególności ku ­
pieckich i Izb Przemysłowo-Handlowych — 

j zainicjow anie akcji, zm ierzającej do szybkie- 
| go usunięcia wzgl. zmodyfikowania wrogiego 
j życiu gospodarczemu orzeczenia.

s te rs tw o  przem ysłu i handlu zabiega, aby rad a  
m inistrów  rozpa tryw ała  p ro jek t i ew entualnie u- 
ehw alila go na posiedzeniu swem w  dniu 7 lipca, 
poczem jeszcze w  ciągu lipca nowa ta ry fa  będzie 
ogłoszona w  drodze dekretu P rezydenta Rzplitej.

chyba żadna gałąź gospodarcza nic pochw ali się.
. Mimo to w  roku bieżącym  kredyty  dla rzemio- 
! s la  zostały  zupełnie zamknięte, 
j Zam knięcie kredytu rzem iosłu je s t w ynikiem  

zupełnego niezrozum ienia jego potrzeb i znacze­
nia, jak ie  ono ma w  życiu gospodarczem  Polski.

Gzy monopol spirytusowy zostanie 
wydzierżawiony?

Ostatni numer „Rolnika Ekonomisty" przynosi 
miedizy inincmi artykuł inż. K. S. Drewnowskiego, 
znawcy przomysłu gorzelnie/ego, który poddając 
surowej krytyce obecną gospodarkę w zaikresie pro- 
duikcji i zużytlkownma spirytusu, pisze:

„.leżeli sprawy tak dalej póidą, to załamanie się P . 
j M. S. (Polskiego iYictiopoiu Spirytusowego) stanie 

s»ę — jak to już przewidywał jeden z b. ministrów 
— wkrótce faktem. Spadek prodiiikici.i jest lównozna 
ezny ze wzrostem kosztów prod'ukxii spirycusu. jako 
surowca do wyrobu trunków i jego kosztów prze- 

T o b u  i:a wyroby monopolowe. Jest to więc w calem 
tego słowa znaczeniu pozbawieniem życia dziecka 
pnzez jogo własnych rodziców. Taka polityka dyre- 

| kcj.j P. M. S. może nas doprowadzić do rzeczy wprost 
niewiarygodnej: do wydzierżawienia naszego mono­
polu spirytusowego".

Hpnci ubezp r r p n :zuir się
Celem przeciw działania spo tjkanym  ostatn io  

coraz częściej objawem  przenikania do pracy  u- 
bezpieczeniowcj jednostek, nieposiadających nale­
żytych kw alifikacyj, nietylko um ysłowych, ale 
częstokroć i m oralnych, co podryw a zaufanie pu­
bliczności do w szystkich agentów  ubezpieczenio- 

j wych, postanow ili agenci utw orzyć zw iązek, ce- 
j lem obrony sw ych praw . Onegdaj odbyło się w 

lokalu  Zw iązku Zawodowego P racow ników  U- 
m ysłowych w  K rakow ie zebranie, poświęcone te- 

l mi- zagadnieniu i w  w yniku dyskusji uzasadnia­
jącej potrzebę organizacji, założono Sekcję Agep- 
tów  Inspektorów  i O rganizatorów  Ubezpieczenio­
wych. N a czele zw iązku sto i egzekutyw a złożona 
z sześciu osób.

D obniżkę czynszów w nrmach
Z. U. P. U.

Z rzeszenia lokatorów , m ieszkających w  do­
mach czynszowych Zupu, podjęły akcję za obniż­
ką czynszów. W W arszaw ie na ostatniem  zebra­
niu pow zięto uchw ałę obniżenia kom ornego na 
w łasną rękę przez lokato rów  o 25 proc. od 1. 
lipca br. Zrzeszenia lokatorów  uw ażają, że szty­
wne kom orne wobec obniżki p łac w  adm in istracji 
państw ow ej, kom unalnej o raz  w przem yśle i han­
dlu krzyw dzą lokatorów  Zupu, rekrutujących Się 
w yłącznie z rzesz pracowniczych.

Podobne zebranie odbyło się we Lwowie, gdzie 
lokatorzy  uchw alili żądać obniżenia czynszu i w y 
b ra li delegację, k tó ra  będzie pertrak to w ać  z Zu- 
pem. W raz ie  odmowy postanow iono w strzym ać 
się z płaceniem kom ornego w  dotycnczasow ej w y­
sokości. Pozatem  uchw alono żądać zw rotu kaucyj 
gdyż tego rodzaju zabezpieczenie nie jest nigdzie 
stosowane.

W domach Zupu w  Będzinie i Sosnowcu obni­
żono już czynsz o 30 proc. W K rakow ie Z akład  
Ubezpieczeń P racow ników  Umysłowych dotych­
czas czynszów jeszcze nic obniżył. L okatorzy  tych 
budynków odbyli w  ostatnich dniach wiec, na któ­
rym powzięli odpow iednie rezolucje w  sp raw ie  
obniżki.

BANK ROLNY OBNIŻA STOPĘ PROCENTO­
WĄ OD W KŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
Dn. 23 bm. odbyło się  posiedzenie rad y  nadzorczej
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KRYNICA - J l T  lr f« B !
C h o ro b y  w e w n e trz n e  

Z B R O I  i n e rw o w e  lTOOkr

eon j z w u u r

P aństw ow ego  Banku Rolnego, na ktorem  m. jn. 
ra d a  rozpa trzy ła  w niosek d y rtk e ji w sp raw ie  ob­
niżenia stopy procentow ej od w kładów  oszczędno­
ściow ych z 7 proc. na fi proc.

ORGANIZACJA SKUPU WEŁNY K RAJOW EJ 
flozporządzenie zm uszające fabrykantów  do uży­
w an ia , przy  produkcji tow arów  w ełnianych prze­
znaczonych na dostaw y rządow e, 30 proc. wełny 
krajow ej, w yłoniło  w sferach finansow ych i han­
dlow ych W arszaw y myśl u tw orzenia tow arzy­
stw a  akcyjnego, m ającego na celu scen tra lizow a­
n ie zakupów  surow ej w ełny krajow ej.

R EJESTRO W Y  ZASTAW  DRZEWA. M inister 
sk a rb u  upow ażnił Akcyjny Bank Hipoteczny do 
w ykonyw ania czynności w  zakresie  rejestrow ego 
Zastaw u drzewnego.

 osa-----

KR O N IKA ŻuCffllN IttW g
Hau&sa na erueiykańshicłi rynkach 

pfsRfniw
Od pewnego czasu zaznacza się na am erykań­

skich rynkach pieniężnych znaczniejsza zwyzka 
kursów . Obligacje państw ow e podskoczyły o kil­
ka do k ilkanaście procent. H aussa ta  spow odow a­
n i  została  przypuszczalnie w  pierw szej linji a- 
l:cją in terw encyjną paolu  bankow ego założonego 
przez M organa.

W iedeński sąd do sp raw  handlowych w ydal o- 
rzeczenic, żc szyling jest nieograniczonym  odpo­
w iednikiem  o obowiązującym  kursie oficjalnym 
wtedy, jeśli zap ła ta  nastąpić m iała w obrębie Au 
s trji. Jeśli miejsce zap ła ty  znajduje się poza g ra ­
nicami kraju , obow iązuje kurs szylinga, notow a­
ny na giełdzie zagranicznej.

„Neucs W iener T agbln tt' podaje doniesienia 
p rasy  zagranicznej o możliwości zaniechania p a ­
ry te tu  szylinga i stopniow ego w yrów nan ia  za g ra ­
nicznego i krajow ego kursu  szylinga A ustrjackie 
koła parlam en tarne przypuszczają, że notow ania 
dewiz przez austrjack i Bank narodow y podwyż­
szone będą odpowiednio do w artości szylinga o 
25 proc. do 30 proc. U rzędow e kola austrjack ie 
zaprzeczają tym wiadom ościom.

ZN IESIEN IE Z A L IC Z Ę * NA PRZESY ŁK I DO 
JUGOSŁAW.TI. W zw iązku z ograniczeniam i de- 
wizowemi G eneralna D yrekcja Jugosłow iańskich 
Kolei P aństw ow ych w ydala zarządzenie, w zbra­
niające obciążania zaliczeniam i i zaliczkami prze­
syłek, przeznaczonych do stacji na obszarze Ju- 
gosław ji. Zarządzenie powyższe dotyczy zarów no 
przesyłek obciążanych zaliczeniem przy nadaniu 
jak  i w  drodze dodatkowego zlecenia

Z G RZ Y TY .

Kołysanka podatkowa
Śpij dziecinko już,
Śliczne oczki zmruż!

Lecz spokojnie, bez obrotów ,
Bo żarłoczny skarb  jest gotów 
Od najm niejszych choćby dziatek 
„Obrotowy** wziąć podatek.

Śpij dziecinko już.
Śliczne oczki zmruż!

Nie ciiciej siły dać dowodu 
ltycliłeni wzięciem się do chodu,
Bo skarb kon ten t z tak ich  g ra tek : 
..Dochodowy" chce podatek!

Śpij dziecinko już,
Śliczne oczki zmruż!

Pomnij, gdy się chcesz zabawiać.
Że nie wolno domków stawiać.
Bo podatek , córuś, synku,,

Trzeba płacić od budynku.

Śpij dziecinko już.
Śliczne oczki zmruż!

*

P okoiku dziecinnego 
Nie pożądaj, ach żadnego,
Bo m ag istrat nasz wzorowy 
l',na podatek  lokalowy)

(,,2ółU M ucha").

M p i  a  7  v  w  o g r o d z i e ,  na b ł o n i a c h
J l  I J A a £ j  X  f  fabryki pierników miodowych A .  fto tU c, Kraków,

odżywiaj się zawsze 
zdrowemi wyrobami 
S ła w k o w s k a  2 0

Dwa sensacyjne procesy
Matuska i Laudenbach przed sadem wiedeńskim

N iedaw no  z a k o ń cz y ł się p rze d  sądem  w ied e ń ­
skim  p ro c e s  S y lw e s tra  M aluśk i, n o w o czesn eg o  
H e ro s a  a tesa . W y ro k  by ł s-os m ikow o łagodny- 
(Jpinja publiczna o cz ek  w a ła  w y ższeg o  w y m ia­
ru  kai y, jak k o lw iek  zd an ia  co do p o czy ta ln o śc i 
o sk a rż o n e g o  b y ły  podzielone- P o d c z a s  g d y  
część  p r a s y  p ro w a d z iła  sy-s tem a ty czn ą  n ag o n ­
kę p rzec iw  M atusce, o p ie ra jąc  się n a  o rzeczen iu  
rze czo z n aw c ó w ; k tó rzy  u.znali tęgo fenom enal­
n ego  za m a ch o w ca  za p s y c h ic z n e  ze ro w e g o  i 
no rm alnego , s ta ra ła  się d ru g a  część  w y k az ać , 
że  H ero s tra teso w a  m an ia  o sk a rż o n eg o  w y k a z u ­
je w sze lk ie  ce ch y  ch o ro b y  um ysłow ej. O brońca  
Matu-ski po  w y ro k u  p o szed ł w  zak ład , że  n a jd a ­
lej za d w a  lata w y ląd u je  M a tu sk a  w  dom u o- 
błąkanyich- W  rz e c z y w is to śc i trudno  p o d trzy m ać  
ffo jedno, jak  i d rugie tw ie rd z en ie  N ew ą tp liw ie  
sy m u lo w a ł M atu sk a  p o d czas ro z p ra w y  s ta ra ­
jąc sob ie n ad a ć  c h a ra k te r  o b łąk an eg o  i m an iaka 
relig ijnego , w z y w a ją c  do waiiki z a te izm em  

j (p rzy czem  w  tem  sz a le ń s tw ie  tk w iła  d o b rze  ob 
J  m y ślan a  meto-da: v id e  p ozd row  en ie  fa sz y s to w -  
; sk ie  p rz y  rozpoczęc iu  ro z p ra w y , „duch L eona", 

poza p ia w o w ie rn o śc i ch rześc ijańsk ie j, h a s ła  re ­
w o lu cy jn e  i a n ty -a n ty se m ic k ie ; m a się w ra ż e ­
nie. że  ten ra f in o w a n y  zam ach ó w  e c  ch c ia ł so ­
b ie  p o z y sk a ć  sy m p a tję  w szy s tk ich  n a ro d o ­
w y ch  so c ja lis tó w  i Ż ydów . K ościo ła i ro b o tn i­
ków , v n a w e t i —  sp iry ty s tó w !) . ale i w  sym tt- 

i facji i . ja w n a ły  się ce ch y  ano rm alne. B ezgran i- 
j c z n a  m an ja  w ielkości, pęd za staw a- pożądan ie 
| ro zg ło su  za  wszel-ką cenę. cz y  to p rze z  za m a­

c h y  .kolejowe, c z y  to bodaj p rz e z  w ła s n y  p ro - 
! ces. C z łow iek  ten jest tak  o w ład n ię ty  szaleń- 
| ozą  m anią, że  zach o w u je  się, ja k b y  p ro ces s ą ­

d o w y  b y ł p rze d staw ie n ie m  teatra lnem . w  któ- 
rom o n  g ra  rolę w y śn io n e g o  b o h a te ra , a nie sm u 
tną. g o rzk ą  rzeczy w is to śc ią- Najp ękn iejszem  
m arzen iem  M aluśk i jest poza  b o h a te ra  film ow e- 

i go p o d k re ś la ł on  to  p o d cz as  ca łe j ro z p :a w y , m a 
rzy l o tern w  celi w ięz iennej, tw o rząc  sc e n a riu ­
sze  film ow e, o p a r te  na tfle w łasn y ch  przeżyć- 
N iezw y k łą  sa ty sfak c ję  sp ra w ił mu fakt że ro z ­
p ra w a  zo s ta ła  u trw alo n a  na ta śm ie  filmowej- 
B y ć  b o h aterem , w y b ć  się, p rze ró ść  innych, 
s'-ać sie b o g aty m  i s ła w n y m  — 'o  b y ’ e lem en­
ta rn y  popęd  M atusk i po s tracen iu  sw eg o  n ieu ­
czciw ie  zd o b y teg o  m ajątku To był z a sa d n ic z y  
m o ty a  jego zbro-din czycli czy n ó w , m o-yw - k ’ó- 

j ry  sąd. rz e c z o z n a w c y  i op in ia  publiczna w  m a­
łej m ie rze  w z ię ła  pod ro z w a g ę  Bo cz y ż  ten 
g w a łto w n y  popęd, ta sza leń cza  gon itw a za s ła ­
w ą, k tó ra  m u sia ła  siłą  rz e c z y  d o p ro w a d z ić  do 
konflik tu  ze sp raw ied liw o śc ią , nie posiada w sze l 
k ich  znam ion ch o ro b o w ej m an ji?  C zy ż  n ie n a­
le ży  'wojżać H e ro s tra te sa  racze j za  szaleńca- 
aniżeii: za z b ro d n ia rz a ?  P s y c h ia trz y  w ystaw ili 
M atusce św ia d ec tw o  poczy ta lności- Ale czy  no­
w o czesn y  psycho log  m oże z ta k ą  abso lu tną  p e ­
w nością, ja k a  c e c h o w a ła  w y w o d y  rz e c z o z n a w ­
ców , p o tw ie rd z ić  p y ta n e  co do norm alności psy  

; cihicznego stanu  M atu sk i?
S p ra w ied liw o ść  spe łn iła  sw ą  p ow inność  S ka 

z a ła  M atpskę  na sześć  lat w ięz ien ia  W y b ra ła  
z ło ty  środek- Nie zadużo  i nie zam ało . i ona w i­
doczn ie  chc ia ła  zadow olić  opinię publiczna. M y  
g ra  o b ro ń c a  sw ói zak ład  i M atu sk a  pow ędru je  
do dom u o b łą k an y c h  — un ieszkod liw iła  go z a ­
w czasu- W y jd z ie  jednak  zd ro w o  z w ięz ien ia  — 
w y d a ła  w sz a k  w y ro k  sk azu jący . T ak . sp ra w ie ­
d liw o ść  jest n ieom yina.

D u  sądu jest sp ra w a  M atuski za ła tw io n ą . 
Z ap ak o w an o  a k ty  i p o staw io n o  na pólKi. Niech 

1 się p o k ry ją  kurzem  zapom nien ia Ale dla opinii 
! pobhcznej sp ra w a  nie je s t Jeszcze za ła tw io n a . 

M ataska  d a ł jej tru d n ą  zag ad k ę  k rz y ż y k o w ą  do 
ro zw iązan ia . O b łąk a n y  c z y  sy m u la n t?  A .jeśli sy  
mul an t — m o ty w y , m o ty w y !

N ieskorzy  doszukują się m o ty w ó w  w e w p ły ­
w ie o -o czen ia  i epoki. Je st w  tem  dużo racji Z a­
m ach o w có w  in po ten tia  w  typ ie M atusk istnieje 

1 n a  ca ły m  św iec ie  b a rd zo  w ielu, Są to mali lu­

dzie  bez  c h a ra k te ru , k tó rz y  chcą o d g ry w a ć  
ro lę  panów - M ożna ich zna leźć  w śró d  „p a tr io ­
tów * : .o b ro ń c ó w  sp raw ie d liw o śc i" . — W olna 
św  a ro w a  n au c zy ła  ich zbrodni, w ojna o sw o iła  
ich z  m y ślą  o  w ła d z y  n a d  ludźm i i św ia tem . Są 
to 'p rzew ażn ie  dawtni o ficerow ie , k tó ry m  rzem io  
s ło  w ojenne w esz ło  w  k rew , k tó rzy  je szc ze  
-ciągle uw aża ją  m ord  m a so w y  za  d rogę do s ła ­
w y  Jeśli p o d cz as  w o jn y  o trzy m u je  się k rz y ż e  
z a s łu g ' za  w y sa d z a n  e  m o s tó w  w  p ow ie trze , za  
za tap ian ie  o k rę tó w  pow o d o w an ie  k a tas tro f ko ­
le jow ych  — c z y ż b y  tó w  czas ie  pokoi u m iało 
by ć  z ó ro d n ią ?  L udzie  ci za trac ili poczucie róż­
n ic y  m iędzy  sto su n k am i w ejennem i i poko iow e- 
mi. W  tem  le ży  ich anorm alność- P sy c h o z a  w o  
jenna  ponosi b ezw zg lęd n ie  g łó w n ą  wilię- C au sa  
M a tu sz a  w y k a z u je  ja sk ra w o  konsekw encje  w oj 
ny . W y k azu je , ż e  in s ty n k ty  w o jen n e  tkw ią je­
szcze  g łęboko  w  d u sz y  ludzkiej, że rem in iscen ­
cje osta tn ie j w o jn y  są  jeszcze  ży w e . P sy ch o z a  
w o jen n a  unosi się jak  g az  tru ją c y  ponad  n aszą  
t r e  sziczęsną p lanetą... (Je sz c z e  jeden  dow ód, n a  
iaki efek t m ogą liczyć rozliczne konferencje 
ro z b ro je n io w e )

P o tw ie rd z a  to ró w n ież  d rugi p roces, to czący  
się p rzed  sądem  w iedeńsk im . T ak ż e  L auden - 
baeh  s łu ż y ł p o d cz as  w o jn y  św ia to w e j a  ko s ie r 
żan t. R ów nież  tem u zbrodn  a rz o w i m u sia ły  
w ejść  w  k re w  p raw a  w ojenne. I on  za*racil po- 

| czucie ró żn ic y  m iędzy  m or den, podczas w o jn y  
| a zw y k łą  zb rodn ią . G dy z a b ra k ło  mu pienię­

dzy , g d y  w ie rzy c ie le  żony , w łaśc ic ie lk i pralń.: 
chem icznej, dom agali się z w ro tu  p ien iędzy , p rz y  
p om nia ł sob ie L au d en b ach  w oinę. W p ra w d z ie  
n a  w o jn ę  n ie  d aw a n o  in se ra tó w  do  g az e ty  w  
celu poznan ia  n iep rzy jac ie la , ale b iedny  Lawden- 
ba:.h nie zn a laz ł innego sposobu. W cłi w ięc  u - 
m ieścić an o n s  m a try m o n ia ln y  i zap o zn a ł się z  
49 le*nią Ju s ty n ą  M ahr- P o d  jego  w p ły w em  pod  

| ję ła  M ahr 3000 szy lingów  z  K asy  O szczędno- 
; śc i P o d cza s  w spó lnego  obiadu, w  chw ili, g d y  
• o f ia ra  podnosiła  do ust k ęs  m ięsa, u ją ł m orderca  
t w arek  i k ilkom a moumemi uderzeniarrr, p o zb aw ił 
I ją ż y c  a . P o  d o k onanym  m ordzie  rab u n k o w y m  

u d a ł sie w  spokoju  ducna do sw eg o  m ieszkan ia  
p rz y s łu c h iw a ł się ko n certo w i rad iow em u. Z ra- 

bow anem i pieniędzm i sp łac ił część  d ługów  i la­
ko tio sk P w y  ojciec z ło ży ł 200 szy lingów  w  K a­
sie  O szczędności na konto sw ego  nieletn iego 
syną . Za resz tę  w y e k w ip o w a ł sieb ie  i rodzinę, 

D rug iego  m ordu  na Annie Pube-rl dokonał w e­
dle tego sam ego  sku tecznego  szablonu. A nons 
w  g azecie , ran d k a  nocna i p o d ję c e  w iek sze j s u ­
m y  z K asy  O szczędności, scena  m iłosna i kilka 
uderzeń  to-porem w  g łow ę ofiary- B y  usunąć 
ś la d y  zbrodni, p o rąb a ł ciało  na kilka częśc i z ro ­
bił kiika p a k u n k ó w  jeden z n ':h  w rzu c ił do  k a ­
nału. d rug i w y s ła ł  koleją w  św ia '- inny  zo s taw ił 
w  poczekaln i d w o rca  F ra n c isz k a  Józefa  dla 
sa :ze ś ! iw g o  zn a lazcy . W  tenże  sam  dzień  po­
szed ł i  żoną t synk iem  do L asku  W iedeńsk  ego 
n a  w ycieczL ę. by ł w  św ie tn y m  hum orze, tań ­
c z y ł i śpiew ał- 

T en  w łaśn ie  stan  duchow y  zb ro d m arza  po 
d o konan iu  m o rd e rs tw a  m ów i za s ie b e . C zyż  
L au d en b ach  n e  p rzy p u sz cz a ł, że w padn ie  w r ę ­
ce  sp raw ie d liw o śc i?  On tego nie b ra ł w rach u ­
bę. W  duchu w id z ia ł może, jak  mu p rzy p in a ją  
o rd e r  na piersi. D okonał w sza k że  w yjetm ego 
czyn:: B y ł w p ra w d zie  z w y k ły m  m o rd ercą  r a ­
bunkow ym , a le  n iew ątp liw ie  d z a ła ły  *ufa j  re- 
m inisi-enclc w ojenne M ord p o zo s ta je  m ordem — 
T o  Hst o d w ieczn a  trag ed ja  w ojny  że spow odo­
w a n y  p rzez  nią upadek  m o ra ln y  rw a d ług ie la­
ta a sk rzy w ie n ie  d u ch o w e  tne daje się  w ięcej 
w y p ro s to w a ć  P sy ch o z a  w ojenna pokm uje ' w  
c z a s u  h tak  zw an eg o  pokoju 

C zyż caG  ku ltu ra ln a  ludzkość nie ponosi w i­
n y  za zb rodn icze  c z y n y  M atuski L au d cn b ach a  

innych ty p ó w  *ego pok ro ju?
Wiedeń, w  czerw cu . F. Schkang.
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Dramat miłosny lekarza lwowskiego
W ielkie poruszenie w yw ołało  we Lw ow ie sa ­

m obójstwo znanego lek arza  D ra B ernarda  Silbe- 
la , k tóry  odebrał sobie życie w  m ieszkaniu pp. 
Safierów  przy ul. Żółkiewskiego.

Onegdaj około godz. 9-ej w ieczór do m ieszkania 
Safierów  przybył błp. Dr. Silber. Z asta ł tam  cór­
kę p. Safierów nę K larę, studentkę praw , o raz  słu ­
żąca.. Poniew aż był ich długoletnim  lekarzem  do­
mowym, znały go i natychm iast zaprosiły  do sa­
lonu. Po królkiej pogawędce Dr. S. poprosił o 
szklankę wody, k tó rą  mu przyniosła  służąca. Gdy 
ta osta tn ia  w yszła lekarz  w obecności K lary  S. 
w yjął nagle rew olw er, k tó ry  położył na stole, zaś 
d rugą ręką w ychylił w  błyskaw icznem  tem pie 
flaszeczkę z jakim ś płynem.

Zanim S afierów na zo rjen tow ała  się o co chodzi 
Dr. S. runął bezw ładnie na podłogę. P rzerażona 
studentka w ybiegła do telefonu, by w ezwać Pogo­
tow ie Rat. i policję. Gdy pow róciła Dr. S ilber le- 
ta t  już bez życia. W szelka pomoc okazała się spó­
źnioną. Jak  się później okazało, zażył on cjankali 
wzgl. strychninę.

Jak ie  je s t podłoże tragcd ji?  Dr. S ilber 37-letni

mężczyzna, ojciec rodziny, był lekarzom domowym 
u Safierów . W ub. roku zm arł Józef Safier (ojciec) 
w p arę  miesięcy później jego żona. P ozostały  
dzieci. Zam ężna córka p. K atzow a, syn, córka 
K lara , stud. p raw  i trzecia córka F ryderyka. W 
tej ostatn iej zakochał się błp. Dr. Silber. Ona nie 
chciała naw et słyszeć w yznań żonatego człowie­
ka. Na ten tem at dochodziło do gw ałtow nych scen. 
W reszcie F ryderyka  S afierów na w yjechała do 
swego narzeczonego, pewnego inżyniera (kuzyna) 
zam ieszkałego w Nowym Jorku. O statnio m iała 
wyjść zamąż. Dr. Silber, k tóry  w międzyczasie 
w yjechał na W ołyń (gdzie ordynow ał przez o sta t­
nie 3 mies.) nie chciał w ierzyć, że F ryderyka  S. 
w yjechała do Ameryki. Przed Kilku dniam i przy­
był Dr. S ilber do Lw ow a, gdzie przekonał sie o 
wyjeździe ukochanej i o rzekomym jej ślubie. Kry­
tycznego dnia w  południe krąży ł obok domu przy 
ul. Żółkiew skiej 27. Z kilkom a znajomym i zam ie­
szkałym i w  tym  domu żegnał się, mówiąc, że go 
już nigdy nie zobaczą. N ikt nie przypuszczał tak 
strasznego  epilogu.

Złodziej przez okno ucieka z sali rozpraw
P o śc ig  p o licji p ie sz e j  i k on n ej. - Ś m ierte ln e  p o s tr z e le n ie  u c iek a ją ceg o

N asz korespondent przem yski (Tan.) donosi: 
Sala rozpraw  Sądu grodzkiego karnego w P rze­
myślu, byłp onegdaj w idow nią niezw ykle sp ry t­
nej i śm iałej uieczki a re sz tan ta  podczas rozp ra­
wy. M ianowicie dnia 22 bm. s tan ą ł przed sądem 
znany złodziejaszek M ichał G óral oskarżony o 
przekroczenie oszustw a na szkodę cbłopa, polega­
jące na tern, że sprzedał temu chłopu parę  spodni 
za k ilka złotych, k tóre zaw inął w  pakunek, b na­
stępnie zam iast pakunku ze spodniam i w ręczył na 
byw cy całkiem podobny pakiet, ale zaw ierający  
bezw artościow e szmaly.

P o  w yw ołaniu  sp raw y  oskarżony zbliżył się do 
stołu sędziowskiego, podając w ezw anie i korzy­
sta jąc  z momentu, że sędzia p rzeg lądał ak ta , bły­
skawicznym  ruchem  przeskoczył okno p row adzą­
ce na Rynek, i znalazł się na ulicy (sala  ro zp raw  
położona je st na parterze). Zanim dozorca w ię­
zienny ochłonął z p ierw szego w rażenia i zdołał 
się zorjentow ać w sytuacji, G óral już daw no był 
„za siedm iom a góram i".

Dopiero na drugi dzień tj. 23 bm. posterunek P. 
P. w O strow ie w padł na trop  zbiegłego złodzieja. 
N atychm iast dał znać kom isai ja iow i . w  P rzem y­
ślu, k tó ry  celem ujecia G órala w y sła ł patro l po­
licji pieszej i konnej. G óral widząc, że jest trop io ­
ny począł uciekać, a gdy mimo w ezw ania do za­
trzym ania się nie chciał temu zadość uczjtuć, tro - 
piący go dozorca w ięzienny, oddał do niego s trza ­

ły, z k tórych jeden ugodził G órala w  nogę, a dn ł- 
gi w  brzuch. G óral nie dał jednak za w y g ran ą  i 
mimo odniesionych ran, nie ustaw a! w ucieczce, 
lecz będąc tropionym  nad brzegiem  Sanu, w oko­
licy b io w aru  „W ik to ija" , chcąc ujść policji, rzu ­
cił się w  nurty  Sanu i zran iony  przep łynął San, 
poczem ukry ł się w łozacb. Z powodo silnego u- 
pływ u k rw i nie mógł już dalej uciekać. Został 
tedy ujęty i w  stan ie bardzo  ciężkim odstaw iony 

. do szp ita la  więziennego.
Góral -ma nu sum ieniu Kilka ciężkich kradzieży, 

a uciekł w  obaw ie kary za  te w łaśn ie  kradzieże.

«*rzez 12 god zin  c z e k a ł n a e d e r e a  
m eła m ed a  na u ła sk a w ie n ie

N asz kuresDondent przem yski (Tan.) donosi: 
P rzez przeszło 12 godzin czekał skauany na śm ierć 
m orderca m ełam eda błp M ajera H artsie ina  n a  od­
powiedź P anu  P rezyden ta w sp raw ie  u łaskaw ie­
nia. Poniew aż P  P rezydent baw ił poza W arsza­
w ą, przeto  dopiero po godz. 1C w  nocy nadszedł 
te legram  z kanc. cyw. P . P rezydenta donoszący o 
u łaskaw ieniu  skazanćgo N ykity M aziara i  zam ia­
nie kary  śm ierci na dożyw otnie ciężkie w ięzienie. 
M aziarow i jeszcze tej sam ej nocy zakomuniKowa- 
no decyzję P. P rezydenta, k tó rą  p rzy ją ł do w iado­
mości zupełnie spokojnie, podobnie jak  w yrok  
sn ierci, nie zdradzając żadnego w zruszenia.

lm ien in y  w Su lejów k u
Marszałek Piłsudski w gronie gości swe} córkł-so- 

lenlzantkl
Dzień imienin starszej swej cónki W andy spędził 

mazs^-leik Piłsudski w raz z całą rodziną w Sulejów 
len. dokąd w  godzinach popołudniowych podążył ca­
ły szereg osób. umr7j  mających bliższe stosunki to­
warzyskie z domem pp. maiszalikowstwa^

Tonący w wieńcu rozkwitłych róż biały dworek 
wStal w sv. ych progach premiern P rystora z mał­
żonką marszałka sejmu dra Świtalskiego, wicemini­
stra  Becka, prezesa NIK gen. Krzemińskiego, radcę 
Michała Mościckiego, grono pań — współpracowni­
czek >. marszałkowe. w .nstytucjach społecznych 
oraz, spoTą gromadkę rówieśników i rówieśniczek 
sol eniz a>ntki.

Pan marszałek przebywał dłuższy czas w gronie 
gości swojej córki.

Skandal** na* p osied zen iu  Aminy 
2 y d u n sk le j w W arszaw ie

W  minie żydowskiej w W arszawie odbywa się 
obecnie debata budżetowa. Głównym jej tematem 
Jest redukcja pensyj pracowników gminy i przyję­
cie nowych 35 rabinów. Na ostątmem posiedzeniu 
rady gminy żydowskiej, kiedy na trybunie ukazD 
się prezes zarzadu. p. Mazur, ga le ra  przyjęła gc 
okrzykami: Adria", Tancerz" Jest to prawdopo­
dobnie aluzja do tego że agudystyczpy prezes gmi­

ny żydowskiej Jesr częstym  gośc em w znanym ka­
barecie „Adria". Doszło przytem do skandalu, który 
zażegnano d-ojbero po dłuższym czasie.
„WladurauMci Literackie** / t  o w a  
sk on fi sk o w a n e

Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o kon­
fiskacie „W iadomość' Literackich" za recenzję Sło­
nimskiego ze sztuki Shawa. Jak donoszą z W arsza­
wy. również i ostatni (27-my) numer „Wiadomości 
Literackich" z datą 26 bm uległ kernf,skacie na za- 
rządienie Komisariatu Rządu m. W arszawy.
K rw aw a dysk u sja  w c e li 
w ięz ien n ej

W  jednej z cel w ięziennych w  B rygidkach lw o w ­
skich doszło do dość groteskow ej sceny, w ynikłej 
na tle sprzeczki między współw ięźniam i. W celi 
tej p rzebyw ają osoby, aresztow ane pod zarzutem  
przestępstw  politycznych.

W czasie rozmów i,n rozm aite tem aty w ięźnio­
w ie poi óżnili się w swoich za p atry w an iach  i  to 
tak dalece, że zapom nieli niem al gdzie się znajdu­
ją  Gd ulow a do słow a 1 w nęt sprzeczka przero­
dz iła  się w Pójkę. Po łam ano o tó ł, przyczera . dw aj 
w spółtow arzysze niedoli zostali przez kolegów  o 
innych zapatryw aniach  politycznych dotkliw ie p o ­
ranieni. Ranę odniósł are sz tan t M argules i Baj- 
ta ła. Zajście zlikw idow ano z.=  p ro k u ra to r  w dro­
żył dochodzeniu.

Zgon w yh ifnego ? ' * y k »  w© L w o w ie
Onegdaj zm arł wc Lwowie- w 72 roku życia p ro ­

fesor honorow y U niw ersytetu Jana K azim ierzi 
dr. Ignacy Zakrzew ski. Zm arły w yk ładał przes- 
kilkadziesiąt lat na U niw ersytecie, a  w la tach  po-; 
wojennych i na Politechnice L w ow skiej fizykę 
eksperym entalną i mechanikę. W osta tn ich  kilku; 
la tach śp. prof. Zakrzew ski p rze rw ał z powodu, 
podeszłego w ieku w ykłady, pośw ięcając się w  zu­
pełności pracy naukowej.

S trze lan in o  n> o lirach  Bor.y s ła w ie
W czw artek w  południe na ulicy N anL ow icza 

w B orysław iu  w yw iązała się strze lan ina rew oi- 1 
w erow a między dwiem a sz.ajkami bandyckienii, 
zw alczajacem i się wzajemnemi. H erszt szajk i E- 
ljasz Rischeles używ ający pseudonim Al Capone 
o raz Szmul Rosenblum i S tanisław  Szczepanik na 
czele kilkunastu  bandytów  zaatakow ali s trza łam i 
z rew olw erów  sw oich przeciw ników  M arjana Fo­
rem nego, Ludw ika Steca, W ładysław a P aluka i 
20 innych, k tórzy  na atak napastników  odpow ie­
dzieli rów nież strzałam i. Pojaw ienie się policji 
poiożyło k res strzelaninie. W szystkich głów nych 
przew ódców  aresztow ano i osadzono w aresztach  
policyjnych.

U r z ę d n ik  - m o r d e r c a  s k a z a n y  
n a  ś m ie r ć

Sąd okręgow y w  G rodnie ro zp a try w a ł wb 
czw artek  w  tryb ie  doraźnym  sp raw ę urzędn ika 
pocztow ego Lopateekiego, oskarżonego o zabój­
stw o pocztyljona Konowicza i usiłow anie zaDój- 
stw a w yw iadow ców  politycznych.

Po całodziennej rozp raw ie  sąd  w ydał w yrok , 
skazujący Lopateekiego na k a rę  śm ierci przez po­
wieszenie.

O brona i rodzina skazanego odw ołały się do 
łusk i P an a  P rezydenta Rzeczypospolitej.

S a m o b ó js iu o  1 0 - l e i m e t  uc*enicy
Nie przesila do następnej klasy.

Z R adom ia donoszą: W  czw artek  o godz. 1-ej 
popuł. po rozdaniu św iadectw  w  żeńskiem  gim ­
nazjum państw ow em  im. Chałubińskiego, 16-letnte 
uczenica 5-tej klasy , Iren a  M aciejewska, w  obec­
ności koleżanek i nauczycieli s trze liła  sobie d w ir  
k rotn ie z rew olw eru  w  usta. Stan M aciejewskiej 
je s t ciężki. Powodem  rozpaczliw ego k ro -u  było 
nieotrzym anie prom ocji do 6-tej klasy.

 o$o------
LISTY Z KRAJU

Z ROPCZYC
POŻJ.R. Mir sto duszo spłoszone zostało onegdaj 

po północy jakimś dziwnie rzewnym głosem, upor­
czywi rozlegającym się w ciszy nocnej Po krótko 
przeżytej trwodze, obudzeni z snu mieszkańcy prze 
konali się, że były to alarmy strażnicy mieisaiej, 
która nowo nabytą trąbą — sygnalizowała polar, 
jaki Ogarnął budynek gliniany na peryferjach mia­
sta. W związku z tym pożarem, który wkrótce zo­
stał ugaszony, przytrzymany został i w areszcie o- 
sadzony właściciel domu Jakób Brzycki, podejrza­
ny o podpalenie swej własności celem pozbycia się 
zr.jmujących dom lokatorów.

OSKARŻONY O NAJEM DO PODPALENIA. Na 
policję zgłosił się Józef Marć i z blaszanką nafty 
w rękach doniósł, że dostał ją od miejscowego go­
spodarza Antoniego Kmiotka, Który go namówił 
do podpalenia zabudowań wraz z domem mieszkal­
nym. własności Józefa Alberskiego. wręczając mu 
tytułem wynagrodzenia 11 złotych. Kmiotek, który 
niedawne powrócił z Ameryki, miewał ciągle za­
targi na tle sąsiedzkim ze swym teściem Alberakim, 
a w procesach z nim stracił podobno prawieże 
wszystkie swe oszczędności, jakie przywiózł z ob­
czyzny. Chciał się więc zemścić na swym teściu i 
usiłował go spalić. Zdradził go jelnak ten, którego 
upatrzył sobie za wykonawcę złośliwego czynu. — 
Kmiotek powędrował oczywiście do kozy.

COFNIĘCIE OSKARŻENIA PRZECIWKO PG- 
RYSOWI. Z braku konkretnych dowodów winy 
prokurator przy Sądzie okręgowym w Tarnowie 
cofnął akt oskarżenia przeciwko Porysowi, miesz­
kańcowi wsi Zagórzyce koło Sędziszowa, oskarżo­
nemu w swoim czasie skrytobójcze morderstwo, 
dokonane aa młodym handlarzu bydła błp. Mendlu
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Olaicherzfc. Jak  wiadomo. akt. oskarżenia opierał 
się przeważnie na | mszki kacli. a tupoczęta w marcu
1). r. nizptnwa główna przed Trybunałem  przysię­
głych w Tarnow ie, zo.-tala cii:* uzupełnienia śledz­
tw a przerw ana. Analiza kiwi ze zimiezionl u Po- 
rysa siekiery i miedmey. z powodu iluąiegp upły­
wu czasu, w ypadła m ea ry w n ir. Tak wirie 1’orys po 
przeszło 1 0-eioniir.-iąnt-.nein pobyciu w więzieniu 
śledczem, uzyska! w< luośe.

WYBORY DO KAHALU na skutek  upływu ka- 
■jdencji —  zgodnie z poleceniem Starostw a, jako 

w ładzy nadzorczej — mają być niebawem rozpisa­
ne. W  kotle paidyjuictw a lokalnego zacznie się 

".więc znów gotować. W kolaeb m iej-eowych ,,na- 
bożników" rozpoczną się prawdopodobnie ..nauko­
w e" dyskusje na tem at dalszego zobowiązania sła­
wnego z poprzednich wyborów chercinu na g łosu­
jących na sjonistów .

W  MIEJSKIM SEMINARJUM nauczycielskiem  
źeńskiem  z prawam i publiczności zdało egzamin 
kw alifikacy jny  32 absolw entek kursów. Reprobo- 
wano 7 uczenie. Egzam iny dojrzałości w miejskiem 
gim nazjum  koedukacyjncin rozpoczęły się dnia 22 
bm.

„SZTUBĘ" W  OPRACOWANIU KAZIMIERZA 
ŁĘCZYCKIEGO w ystaw ił onegdaj w miejscowej 
*ali ..Sokoła" zespół artystów  krakow skich z T. P i­
larskim  na czele. F rekw encja publiczności na sali 
w łączając oczywiśłflfe sfery nauczycielskie, była 
znaczna.

L IE hR .

7  D ĘB ICY
(Imprezy „T arbu tu". — Z m iasta).

Fo pierw.T/cj wieczornicy w choM iamoed Penach 
p rzystąp ił m iejscowy K om itet T arbutu  do przygo­
tow ania drugiej imprezy. Odbył się zatem onegdaj 
staraniem  K om itetu Wieczór, k tóry  nadzw yczaj się 
dobrze udał. Szczogólny zachw yt wzbudziła, w y­
staw iona inscenizacja z ,,Szir naszirim " (P ieśń  nad 
pieśniam i), w opracowaniu kier. tutejszej szkoły 
hebrajskiej p. J . Bluinenfekla. Główne role oddali 
bardzo udanie p. E B lausteinów na i p. J. BLimen- 
feld. W obec ogólnego żądania publiczności będzie 
W ieczór pow tórzony w najbliższą niedzielę 20 bm.

Zanotować należy fak t wy daw ania w Dębicy 
przez Zw. Oficerów rcz. dw utygodnika pn. ..Echo 
z nad W isłoki". DotycliCias w yszły regularnie 4 
num ery. Dziwić , io jednak  należy redakcji f*go pi­
sma, że um ieściła w ostatnim  numerze „wiersz" o 
ak tualnych spraw ach dębickich, pisany przez ja ­
kiegoś w ierszokletę lokalnego, k tóry  dba, ukrycia  
swego niedołęstwu .poetycznego" stw orzył znie­
kształconą k ary k a tu rę  języka polskiego.

i i j r i  Ti | C  V  rtskłynm DwulefittaMf L/| \  T Szkoła kupiecka dla chłopców i dziewcząt
■  V  ,1  I V  I  w K rak ow ie , R ynek GI. 3 4 , II. p.

od dnia-ko-go czerw ca d o .d iiia  5-go Lipca od godziny 10.—12 przedpołudniem .
Za dzieci urzędników  rikab Państw a zw raca opłatę.

Osobny K u r s  p i s a n i a  n a  m a s z y n i e  — o tygodni — wedle najnow szego systemu?

Ciekawe projekty reform
w sadownictwie czechosłowackim

Sprawa spędzenia pledu i zabicia noworodka
C zechosłow ack ie  m in is lc rs lw o  s p ra w ie d li­

w ości o p raco w a ło  p ro jc k l f ts taw y  o k a r a ln o ­
ści sp ęd zen ia  p ło d u  i z a b ic ia  n o w o ro d k a . P ro ­
je k t  ten  n a ra z ie  o d d a n y  zo s ta ł do  z a o p in jo -  
w a n ia  in n y m  re so rto m , poczem  r a d a  lii in i-  
s lró w  z e w e n tu a ln e m i u z u p e łn ie n ia m i p rzęd ło  
ży  go Izbom  u s ta w o d aw cz y m .

N a z iem iac h  czesk ich  d o ty c h cz as  o b o w iąz u ­
je  g ło śn y  p a ra g ra f  144, tr a k tu ją c y  spędzen ie  
p ło d u  ja k o  zb rodn ię . \V k o ła ch  p ra w n ic z y c h  
u w aż an o  p o s ta n o w ie n ia  tego p a ra g ra fu  za n ie  
zgodne z p o stęp em  czasu  i od  d łuższego  czasu  
z ró ż n y c h  s tro n  d o m a g an o  się re w iz ji tego 
o d c in k a  k o d ek su  k arn eg o . N ow y p ro je k t u s ta ­
w y  w  te j k w e s tji  idz ie  po lin j i  ty c h  żą d a ń , 
p rzy czem  o b sz e rn y m  m a te r ja łe m  s ta ty s ty c z ­
n y m  m o ty w u je  się k on ieczność  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  re fo rm y . P ro je k to d a w c a  w y k a z u je  .c y fro ­
wo, ja k  n ie sp ra w  ied liw c  śą  d o ty ch czaso w e k a ­
ry . b o w iem  \v rzeczy w is to śc i k a r a  sp o ty k a

Nie oszczędza] malt ' 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztow ać  

znacznie więcej I

ty lk o  tc k o b ie ly , k tó re  n ic  p o s ia d a ją  ś ro d k ó w  
d la  d y sk re tn e g o  i w czesnego sp ę d ze ń .a  p łodu , 
co zo s ta je  zaw sze u ta jo n e , je id i k o b ie ta  c ię ż a r­
n a  m o je  za p ie n iąd z e  jaoslarać się o op iekę le­
k a rsk ą . N ow y p ro je k t u s ta w y  p o s ta n a w ia , że 
k o b ie ta , k tó ra  ro z m y śln ie  spędzi p łó d  lu b  u -  
czyn i to  je j  o soba d>uga, dopuszcza się p rz e ­
s tę p s tw a , p o d leg a jąceg o  k a rz e  od jed n eg o  do 
sześc iu  m iesięcy  w ięz ien ia . W e d łu g  d o ty ch cza  
sow ej u s ta w y  czyn ta k i tra k to w a n y  b y ł ja k o  
z b ro d n ia  a n a jn iż sz ą  k a r ą  by ło  ciężk ie w ię ­
z ien ie  sześc iom iesięczne (w  rzeczy w is to śc i jed  
n a k  s ą d \ w y d a w a ły  ła g o d n ie jsze  w y ro k i u -  
w zg lę d n ia jąc  oko liczności łagodzące). D la  o- 
sób b io rą c y c h  u d z ia ł w  p rze s tęp s tw ie  (osoby , 
k tó re  d o k o n a ją  n a  kob iecie  c ięż a rn e j o p e ra c ji)  
p ro je k t p rz e w id u je  k a rę  w ięz ien ia  od sześc iu  
m iesięcy  do je d n eg o  roku , d la  osób  zaw odow o 
u p ra w ia ją c y c h  akuszerslw O  ciężki ć w ięz ien ie  
od jed n eg o  ro k u  do p ięc iu  la t. W  p ew n y c h  

.w a ru n k a c h  czyn  ta k i n ie  p o d leg a  karze . S pę­
d zen ia  p łodu  b e z k a rn ie  m oże d o konać  le k a rz  
u p o w aż n io n y  do p ro w a d z e n ia  p ra k ty k i le k a r ­
sk ie j i za  zezw o len iem  • kobiety, i ty lk o  w  p u -  
M icznem  sz p ita lu .

Z ab ic ie  n o w o ro d k a  p rz y  p o rodzie  lu b  b ez­
p o śre d n io  po n im  tra k to w a n e  je s t  n a d a l ja k o  
zb ro d n ia , a le  sąd  u w zg lę d n ia  oko liczności ła ­
godzące i u w zg lęd n ia , czy m a tk a  d o k o n a ła  te ­
go czy n u  w  nędzy  czy też  d la  z a ta je n ia  h a ń ­
by. W7 ty m  w y p a d k u  w y m ie rz a  się  k a rę  w ię ­
z ien ia  od sześc iu  m iesięcy  do trz e c h  la t. Je ś li 
n ie m a  oko liczności łagodzących , w y m ić rz a  się 
k a rę  od jed n eg o  ro k u  do p ięciu  la t D la  osób 
b io rą c y c h  u d z ia ł p rz y  z a b ic iu  n o w o ro d k a  n ie ­
m a  ża d n y c h  u lg  i o d p o w ia d a ją  one w ed ług  d o ­
ty c h c z a so w y m  p o s ta n o w ie ń  p a ra g ra fu  o m o r ­
d e rs tw ie . (C eps)

Hotel Pensjonat 
„S T IL  L«

po gruntow nym  re ­
m oncie poleca pokoje 
z pełnyin kom lortem .

Bieżąca woda we 
wszystka:!: pokojach 
K uchnia wykwintno 
ry tualna . Ceny przysł.

F j i m n ^ s i A m n m N i a
do 1 altu : rn fi cudzie poleca bezkonkurencyjnie

iózet Heller, Kraków
D ie id u u slia  4 4 . T e ie fo n  1 6 6 -7 4

Walne I m  ma dzenie
Członków banku Handlowego w Mielcu, Spółdzielni 
z ograniczona odpowiedzialnością, — odnędzie się 
w niedzielę dnia 3 llpca 1932 r. o goozmie 3-clej po 
potuduiu. w lOkalu Spółdzielni: — Porządek obrad: 
1. Zagajenie i w ybór prezydium, 2. Odczytanie proto­
kołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 3. Odczy­
tanie sprawozdania z rewizji, dokonanej z ramienia 
Związku i pow^.ę.le uchwał w przedmiocie sprawo­
zdania rewizyjnego. 4. Sprawozdanie Zarządu i Ra­
dy Nadzorczej z czynności w roku '931. 5 W rmski 
w sprawie użycia czystego ysk u  i udzielenia o a a -  
nom Spótcłzie1™] absolutorium. 6. Uchwalenie budżcT. 
wydatków ba rok 1932. 7. Oznaczenie najwyższej
sunny zobowiązań, jakie Spółdzielnia może zaciąg­
nąć. “ Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jak; 
może hyd ud'.clony .-ednemu członkowi. 9. Uzupeł­
niają .y wybór do Zarządu 10. Zmiana sratutn. 11. 
Wnilos i członków. I701ki"

MItiec, drnia 22 czerwca 1932.

Zatzad Banku Handlowego w Mielcu:

P  SElDEN. I. SCHECtlTER. G. LIPSCHUETZ-
Z a w ladam-i a się, że z dniem 1 września b. i. otwarr 

te zostaną przy istniejacy.ch
Ku.sach Jęzj’kowycli u i a Dorosłych

specjalne

Kursy dla Młodzieży Szkolnej
Język polski, niemiecki angielski, francusk., wjosk; 

Kurs 2 ra.zy tygodniowo — 10 zł. m ieś.— Zgłoszenia 
oraz informacje o<l 25 ezeiwca do 1 lipca od gedz. 

S wiecz. w lokaiu „Ognisko P racy", Mikołajska 9.

lA K G M t l i ;
P en e i, „Ś W IT “ 
ul. Z a m o jsk ieg o  8 

telefon 455
pod 2urz. B. LustigowCj

Potężony w najpiękniejszej części uzdrowiska. — 
w ogrodzie. w otoczeniu-lasu -świerkowego. 30 I u k s d  
sowo timeblowunycli pokoi! z balkonami o połuonio- 
wem położeniu. — goraca i z-iinna woda bieżąca w 
kżdym pokoju, wygodne słoneczne tarasy. Łazienki 
Prowadzony wzorowo. Punkt zborny e lity  tow arzy­
stwu. W ykwintna kuchnia. Ceny bardzo przystępne.

Już czas w ysłać dzieci do RABKI 
do in terna tu  L I M B Y  -  przyjmi:'< 

Dr. M. FriecBander Starow iślna 29.

Ceny n 'sk ie , opieka, pom oc naukowa. 

G rupow e w yjazdy 2 6 . i 2 9 . czerw cu .

IO K A L E

LOKAL w śródmieściu 
dc wyncjęc;a Zgłoszenia 
i.andau Floriańska 16. 
w podwórcu. 1693kr

ń>OKÓJ frontowy, dw u­
osobowy, do wynajęć a: 
Zielona 16. m. 6. 1692kr

DO WYNAJĘCIA 2—3
poku,e z pełnym kom­
fortem i certtrarńem o- 
grzewaiicm , za czyn­
szem miesięcznym, oc 
1 lipca. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie" do Admla. 
_N. Dziennika" 167óg
M ie s z k a n ie  u samotnej 
wdowy dla panienki (Żyd'. 
Bocheńska 8, 1. p., m. 1 ° 
od 1. VII. ' :
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■ B R I O Z  i  S Z A C H Y ■
BRIDZ

p od  r ed a k c ją  I n t .  P a w ła  B estera
L Kurs brldtowy

16. lekda
, OGOL NE ZASADY ROZGRYWKI DLA 

LICYTANTA.
Licytant, czyli rozgrywający, powinien mieć na 

celu przedewszystkiem zrealizowanie zobowiąza­
nia, wynikłego % licytacji t. zn. zdobycia zapowie­
dzianej przez siebie wzgl. swego partnera, ilości 
lew w danej grze.

Z wyjątkiem pierwszego wyjścia, czyli otwarcia 
rozgrywki, która jest atakiem przeciwników, rola 
tychże, przez cały czas rozgrywki ma charakter 
więcej defensywny, natomiast gra licytanta ma 
charakter bardziej ofenzywny. Co zresztą wynika 
z samego faktu, poczucia większej siły u tej stro­
ny która zdobyła w licytacji prawo do rozgrywki. 
Pozatem gia licytant sam przeciw dwom przeciw­
nikom, co mu daje wielką przewagę nad nimi, nie 
jest bowiem niczem krępowany, ani nie zależny 
od partnera Zna swoje 26 kart, stwarza sobie na 
ich podstawie cały plan rozgrywki, sam wszystko 
obmyśla i sam o wszystkiem decyduje.

Prócz swoich kart, zna również wszystkie karty 
przeciwników, nie jest mu tylko wiadomy doklad 
ny rozkład tychże w poszczególnych rękach, lecz 
z przebiegu licytacji, jak również z przebiegu roz­
ry w k i, może w przybliżeniu ustalić sobie rozkład 
kart u obydwóch przeciwników.

Powyższe momenty tawarzają przewagę licy­
tanta, nad stroną przeciwną przewagą ta jednak 
jest konieczną do spełnienia, wziętego na siebie 
zobowiązania. Z powyższych faktów wynika 
również, że stanowisko licytanta wymaga stoso­
wania zupełnie odmiennych zasad rozgrywki, niż 
te, któreśmy dotychczas poznali.

1) Po wyjściu pierwszej karty i otwarciu dziad­
ka, powinien licytant na podstawie wiadomych 
mu 26 własnych kart, ułożyć sobie w myśli szcze­
gółowy plan rozgrywki, t. zn. z góry obliczyć, któ­
re lewy powhńen zdobyć, a które oddać przeciw­
nikom.

2) Licytant powinien na samym wstępie roz­
grywki w swem rozumowaniu uwzględnić nastę­
pujące trzy możliwe wypadki:

a) Czy zrealizowanie zapowiedzi jest możliwe 
w ustalonej wysokości?

b) Jeżeli tak, to czy możliwe jest ponadto zdo­
bycie nadróbek?

e) Zdobycie zapowiedzianej ilości lew jest wy­
kluczone.

W  Vs7dyni 7 powyższych trzech w ypadków

mogą w czasie rozgrywki zajść zmiany spowodo­
wane błędami wlasnemi wzgl. strony przeciwnej, 
lecz z tern nie należy się liczyć, lecz za podstawę 
przyjąć normalny przebieg rozgrj wki.

S) Jeżeli zrealizowanie zapowiedzi jest możli­
we, a zdobycie nadróbki wątpliwe, należy dążyć 
przedewszystkiem do zrobienia potrzebnej ilości 
lew, a nie stosować żadnych kombinacyj, ktÓTeby 
mogły spowodować utratę choćby jednej lewy, a 
temsamem i gry.

4) Jeżeli zrealizowanie zapowiedzi nie ulega 
żadnej wątpliwości, można stosować w rozgryw­
ce takie kombinacje, które umożliwiają zdobycie 
jednej lub więcej nadróbek. W razie nieudania 
się kombinacji, można stracić nadróbkę w najgor­
szym razie, bez narażenia jednak wyniku gry.

5) Jeżeli licytant widzi, że zrealizowanie zapo­
wiedzi nie jest możliwe, powinien się starać o to, 
by ilość wpadek była jak najmniejszą. W tym 
celu powinien stobować wszelkie możliwe kombi­
nacje, mogącp zmniejszyć ilość wpadek W razie 
nieudania się kombinacji, tr«ci sie w najgorszym 
razie, jeszcze jedna lewę, eo jednak nie udgrywa 
roli, gdyż wynik gry jest i tak zgćry przesądzony.

Jedną z najwięcej w bridżu stosowanych kom­
binacyj jest t. zw. Impas, którego zasady i sposo­
by zastosowania poznamy w najbliższym czasie.

Karty rozdawał A.
PROBLEM BRIDŁKiWY Nr. 16.

♦  K D 10 9 8 4 
¥  7
♦  D W 10 9 4 2
♦  —

¥  D W 10 6 5 3 
¥  —

+  A D 1  9 8 6 3

¥  5
¥  A E 9 8 4 2
♦  5
*  K 10 9 7 5

♦  A W 7  6 3 2
*  —
♦  A K 8 7  6 3
*  2

1) Jaki powinien być prawidłowy przebieg li­
cytacji, przy powyższym rozkładzie?

2) Jak przedstawi się rozgrywka?
Odpowiedzi należy nadsyłać do Skrzynki bridżo-

wej najdalej do dnia 5 lipeu b. r.
Rozwiązanie problemu podane będzie w 18 lek­

cji bieżącego kursu.

SZACHY
m d  red a k cją  Henryka K linga

EuG ARb COLUE.
Świat; szachowy dotknięty zosi„t ostatnio boles­

nym ciosem: nieubłagalna śmierć zabrała mu jednego 
/. najbardziej utalentowanych graczy. 35-lea^e^o Bel 
ga, EJgairda Coliego. W raz ze śmiercią Co!)ego ubył 
nietylko mistrz, ale i człowiek wysoko ceniony przez 
Kolegów za swą rycerskość i uczynność. Najwięk­
szym triumfem w Jego karierze szachowej, datującej' 
się od raku 1922. sSt bezsprzecznie zdobycie pierw­
szej nagrody w Meranie 1926 r. i«nzcd Sjselmanem, 
Grflnfeldom. Tar akowerem i w. im. Na pierwszem 
miejscu wióziimy Go w tum  eju w Scarboroch 1927, 

Hasti.igs 1929 oraz w ScaTbot ooigh 193C, Prawdziwą 
s.iłę gry Cołlcgo ocenić można na pofeiaw ie parta] 

Cześć Jego pamięci!
E. Colie;

Jego, poniżej cytowane5. 
Dr. M. Euve:

1. <12—d4 
7 c2—c4
3. S b l—c3
4. H dl—c2
5. Sgl—

Sg8—f6 
e7—e6

Gr8—b4 
■:7— c3 

5b8—od

6. d4X c 5
7. G cl— g5
3 U—0—U
9. a2—a3

10. e2—e3
11. Gfl—e2
12. Sc3—bl?
13. c.4X b5
14. H«2—d3
15. Sbl—c3
16. Gg5X f6
17. K cl—i i
18. Sc3—e2
19. Sf3 X e5

Btalc poddały się!
 nflo-

Ub4Xc5 
Gc5~e7 
H d 8 -a5  

a7—a6 
b7—b6 

Gc8—b7 
b 6 -b 5  
a6Xb5 

A aS -c8  ! 
jeTX a3 !!

g7Xf6 
Ga3Xb2 !! 
Sc6--eh  ! 
Gb7—d5

KROMKA STACHÓW A
Niedawno odbyły się w Krakowie rewanżowe za­

wody Kraków- -Górny Śląsk, które zakończyły się 
zdecydowanem zwycięstwem Krakowa 11:8 Ślązacy, 
pragnąć zemścić się ?a po radkę, poniesioną w Kato.

i wicach, przybyli w najsilniejszym składzie z  m ist- 
! rzem bojką, proi. Zawadzkim, Tefahmanem i t. d. — 

Kraków wystąpi! do tych zawodów z zespołem niecą 
osłabionym brakiem kilku czołowych jednostek. —> 
Z Kiakowa odznaczyli się: Rubinstein, Schenker,
Korngold. Spritzer. Paźdiziemy, ArtamowskŁ i bpet-
liiiłg.

ZADANIE KONKURSOWE, KATCGORJA AJ.

Z. M arjnnstrass, W arszawa.
L nagr. W«rsz. Koła Problernlstów.

Biaie: Kh4, Heó, Wi3, Gaó. Sd7 i g5.
Cz J ire : Kdą, Wd2 i fS, Gil i hS. Se8 i h?; p : c7, 

c3, d5 di3, f4. g3, łi3.

ZADANIE KONKURSOWE, KAT. B I.

K. A. L. Kubbel, Moskwa.
L aag1. konkurs. „La Nau“ .

Białe: K el, Hi3. WdS, Ge4, p: a3, a4, c5. c6, 
5. o.

Czarne: Ke5, Sbl, p: 05. eo, h7, b4.

Mat w  3 posunięciach.

ECHA ZE s W IA IA
ŚWIATOWA WYSTAWA CHLEBA.

W Rzymie odbywa się obecnie wystawa 
światowa chleba. Z 38 krajów wystawiono 
chleb. Z krajów bardzo dalekich przybyły; 
chłeby hermetycznie, zamknięte, tak, ze bo­
chenki znajdują się w dobrym stanie. Cieka­
wą jest rzeczą, że najgorzej przedstawia sip 
chleb z Anglji i Chicago, natomiast bez za­
rzutu jest chleb chiński i japoński. W ystawa 
ta nie ma charakteru gospodarczego, ma ra­
czej znaczenie kulturalne.

GRA W SZACHY JAKO PRZEDMIOT OBO­
WIĄZKOWY W SZKOLE.

W gminie Stróbeck obok Wernigerode w 
Niemczech wprowadzano grę w szachy dki 
szkoły luaowej jako przedmiot obowiązkowy. 
Dotychczas udzielano nauki gry w szachy 
nadobowiązkowo. Zdaie się, ze gmina Strfii-. 
beck jest jeayną na świecie, która grę w sza­
chy wprowadziła jako przedmiot o b o w ią zk i 
wy.
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W schód 
słońca 

3  m . 15

CZERW IEC

25
SOBOTA 

21 Siw an 5692

Zachód 
słońca 

i 9 m . 3 7

Sprawa P  owej staw ki 
w podatku przemysłowym  r .!9 S l

Jak  w iadom o, do dziś dnia nie ukazało  się roz­
porządzenie M inisterstw u Skarbu w sp raw ie  sto ­
sow an ia  1 procentow ej staw ki ulgowej w podat­
ku  przem ysłow ym  za r. 1931. odnośnie do hurto- 
iwych przedsiębiorstw  handlowych, nie p row adzą­
cych ksiąg  handlowych.

W sp raw ie  tej energicznie in terw enjuje w W ar­
szaw ie C entrala Związku Kupców i jest nadzieja, 
i c  ukaże się okólnik, udzielający ulg tych przynaj­
mniej tym  kupcom -kurtownikom , k tórzy  w  r. 1932 
.Księgi handlow e prow adzą.

W zw iązku z tein konieezuem jest zebranie odn. 
rnaterjalu , wobec czego K rak. S tow arzyszenie K u­
pców w K rakow ie, ul: Grodzka 43, wzywa w szyst 

i kich zain teresow anych tą  sp raw ą kupców, m ają­
cych siedziby sw e na terenie krak. Izby S karbo­
w ej (a więc K raków  i prow incja) aby bezzwłocz­
nie podali S ekretarja tow i: 1) imię, nazw isko, a- 
d ies, 2) branża, 3) wysokość ustalonego za r. 1931 
obrotu  4) ośw iadczenie czy w r. 1982 prow adzone 
są  księgi handlowe.

Z uw agi na pilność spraw y, prosi S tow arzysze­
nie Kupców o bezzwłoczne dostarczenie mu po- 
pow yższego m aterjału , koniecznego dla przysDie- 
szenia spraw y.

Akademik żydowski spieszy  
z pomocą BibI o tece  Jag-.

Uchwały Prczydjuin Stow Żyd. Słuch. U. J. „O- 
gn isko1 w  K rakow ie w zw iązku z akcją m łodzie­
ży akadem ickiej dla Bibljoteki Jagiellońskiej:

1) Żyd. Młodzież Akad. U. J., k tó rą  reprezen tu­
je  „O gnisko11 w ita z radością fakt przystąpienia 
do w ybudow ania nowego gmachu B ibljoteki J a ­
g ie l lo ń s k ą  i z całych sił w spółpracow ać będzie 
nad jak najrychlejszem  dokonaniem tego szczytne­
go dzieła.

2) Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko" w K rako­
wie w yasygnow ało na powyższy cel kwotę zł. 100.

3) Stow. Żyd Słucli. U. J. „Ognisko" w  K rako­
w ie zw róciło  się z wezwaniem do w szystkich or- 
gr.nizaeyj żyd. młodzieży akadem ickiej w Polsce, 
zjrdnoczonych w Centralnym  Zw iązku Żyd. Akad. 
Stow. Samopomocowych w Polsce o jak  najczyn- 
niejsze poparcie powyższej akcji.

4) Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko" przystąpiło  
do Akad. Komitetu Pomocy Bibljoteki Jag ie lloń­
skiej.

„KKMysięrzny n ed cb d r konsumu  
pracowników miejskich"

W  num erze w czorajszym  zam ieśliśm y pod po­
wyższym tytułem  inform ację K rak. Agencji Dzień. 
ęKAD) odnoszącą się do stosunków  w  Konsum le 
P racow ników  Miejskich. Inform acja ta  okazuje 
się a to li w istotnych punktach nieścisłą, w szcze­
gólności o ile idzie o osobę dyrek to ra Konsumu, 
p. insp. Zdzisław a Swolkiena. P. Swolkien p ro­
w adzi Konsum od r. 1920, a k ierow nictw o było 
zaw sze w zorowe. Pod naporem  ogólnej sytuacji 
gospodarczej załam ał się jednak i Konsum, w 
czc-m p. Swolkien żadnej winy nie ponosi. Pomi- 
j t ją c  fakt, że m ajątek Konsumu pokryw a preten­
sje jego w ierzycieli, podnieść należy, że p. Swol­
kien osobiście ręczył za liczne długi Konsumu, co 
naraziło  go na dotkliwe s tra ty  m ajątkowe. Część 
tych długów  p. Swolkien już z. w łasnych hindu­
si ów pokrył. N iepraw dziw ą była rów nież in fo r­
m acja o zaw ieszeniu p. Swolkiena w  urzędow a­
niu jako dy rek to ra  Konsumu W ogólności inior- 
m acja KAD w yrządziła p. Swolkienowi dotkliw ą 
a zupełnie n iezasłużoną krzywdę.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek 13, cJ. 
Retoryka 1. ul. Lubiąż 7, ul. Stradom 6, ul. Karmel- 
doa 9 i w Podgórzu Ryek 9.

— PRZECIW  LIK W ID A CJI VII GIMN AZJUM 
W  KRAKOW IE. K om itet Rodzicielski przy VTT 
Gimnazjum w K rakow i odbył onegdaj zebranie, na

Dzf-ś, s o b o la  2 5  o m . p r e m ie r a  w  k in i e  „ S Z T I I K A 1*. — Najnowsza sensacja ekranów.
Przebojowy iiJm wystswy. |  I j r t T T E  M A  R J  S T P D I I M t f  K I  ^ c y n u ją c y  
emocyj. przygód i wi ażtń : Ba w  l i n  r  V l l  I B R w I r i l l W  dram atpelen
przepięknych pizeżye miłosnych i porywających momentów! Świat rozkoszy! Intryga! Dzika gri zmy­
słów! Fabuła pelnu sensacji i polotu! W roi. gł.: czatujący amant ulubieniec kobiet E d m u n . L o w e  
oraz urocza przemiła M a e  C ia r k ę  i w. i. Nieśmiertelny czar miłości ujęty w ramy najcudniejszego 

tła siwarza iascynującą całość, którą ogląda się z zapartym tchem od początku Jo końca!
Nad prog-um: interesujące dodatki dźwiękowe! C en y  m ie j s c  j u t  o d  6 5  g r o s z y !

Zwolnienie 27 aresztowanych
za zajścia  w Łapanowie

(rg) Jak  się dowiadujem y pow sta ł osta tn io  w  
K rakow ie Kom itet O byw atelski, m ający się zająć 
sp raw ą  obrony osób, aresztow anych w zw iązku 
z zajściam i, jak ie  m iały miejsce w Łapanow ie, 
podczas zgrom adzenia ludowego w dniu 5 bm. Na 
czele K om itetu stanął b rek to r U. J., senato r dr. 
M archlew ski, obronę oskarżony cli zaś objął adw. 
dr. W arenhaupt. Obrońca oskarżonych w niósł o- 
sia ln io  do Sądu podania o zw olnienie w ieśniaków  
pozostających w areszcie śledczym.

W dniu wczorajszym , naskutek decyzji sędziego

śledczego dr. W ątora, nastąp iło  zwolnienie z a- 
resztu śledczego znacznej ilości osób. 1 tak  zw ol­
niono w czoraj 27 osób. Pozostaje jeszcze w aresz­
cie 9 osób. P ozostaną one praw dopodobnie w a re ­
szcie śledczym aż do rozpraw y sądowej. R eszta 
oskarżonych będzie odpow iadała z wolnej stopy. 
R ozpraw a odbędzie się praw dopodobnie w naj­
bliższych tygodniach. A resztow ani w zw iązku z 
zajściam i oskarżeni będą o zbrodnię gw ałtu pu­
blicznego.

Akt oskarżenia Ciunkiewieżowej
prawomocny

(rg) W czoraj minął, przew idziany ustaw ą, 14-to 
dniowy term in od chw ili doręczenia aktu  oskarże­
nia M arji Ciunkiewiczowej, oskarżonej o zbrodnię 
iisiłow anego oszustw a. W term inie tym przysłu­
giw ało oskarżonej, wzgl jej obronie p raw o  wnie- 

i sienią zarzu tów  przeciw  aktow i oskarżenia. 
| N ieskorzystanie z tego p raw a  czyni ak t oskarżo- 
i ny prawom ocny.
| Jak  się dow iadujem y, w płynęło onegdaj do kan- 
! ce la rji P rezydjum  Sądu okręgow ego karnego  wr 
I K iakow ie pismo, w ystosow ane przez onrońcę 
' Ciunkiewiczowej. P ism o to me zaw iera  jednak

zarzutów  przeciw  aktow i oskarżenia, a jedynie 
w nioski co do przesłuchania szeregu św iadków  i 
to jeszcze przed rozpraw ą iw . w ciągu postępo­
w ania dowodowego na rozpraw ie sadowej. B rak 
zarzu tów  przeciw  ak tow i oskarżen ia czyni tem- 
samem akt oskarżen ia prawom ocny.

W nioski przedłożone przez obronę zostaną prze 
kazane do rozpatrzen ia przewodniczącem u, m a­
jącem u prow adzić rozpraw ę Jak  się jednaa d o ­
wiadujem y, sp raw a Drzewodnictwa na rozpraw ie 
Ciunkiewiczowej, jak rów nież term in rozprawy, 
nh» są jeszcze wyznaczone.

którem  uchwalono p ro test przclw zwinięciu te j u- 
ezeinL K om itet w skazuje m. in. na wysiłki sfer ro ­
dzicielskich, k tó re  kosztem  30.000 zł. w ybudow ały 
ostatnio piękną salę gim nastyczną, chcąc umożli­
wić młodzieży należyty  rozwój fizyczuy. Zwinię­
cie zak łada naukow ego zm arnowałoby również ten 
wysiłek.

—  Z W IĄ Z E K  L E G JO N IST Ó W  PO L SK IC H  Od­
dział Kraków-W awe? wzywa sw ych członków do 
staw ien ia się na zbiórkę w dniu 26 b. m. niedziela, 
godz. 11 min. 30, na placu Jabłonow skich, celem 
wzięcia udziału w ogólnej m anifestacji K iakow a 
przeciw zakusom  niemieckiego hitleryzm u.

— CHÓR LEGJONOW Y. Onegdaj odbyło się w al­
ne zebraniu choru Legionowego, s&Kcji Oddziału Kra 
kowskjtgo Związku Legjonis-tów Polskich w Krako­
wie na Waiwelu. Do wydziału zostali w ybrani: dr. 
Wroóbk-i prezes, kipt. Tyczka wiceprezes, S ch w ert. 
ner sekretarz, Podgórski skarbnik, Jasiński Wf. bi- 
fcilljo.elkMŁ Bo-gal gospodarz Wolniewdcz Sobko- 
wicz członkowie wy działu. Chór weźmie czynny 
udział w 'cgorocziiym ogólnym Zieżdzie Legioni­
stów Sekretariat czynny w każdy czwartek od 
góóz. 6 do 8 wiecz

—  „G CzIEM W IN NA  PA M IĘTA Ć  K O B IE T A  
W Y JE Ż D Ż A JĄ C  NA W A K A C JE " . Pod tym  ty tu  
łem wygłosi staraniem  Ligi P ropagandy W ytw ór­
czości K rajow ej w K rakow ie1 w ykład znana hygje- 
listka p. V erD ion K ieska w poniedziałek 27. o go­
dzinie 6.30 wieez. w sali Muzeum Przem .. ul. Smo­
leńska L. 9, I  p.

  CENY NA RYNKACH. Ceny płacone w czo­
ra j na placach targow ych w K rakow ie oyły na­
stępujące: Mleko niezbierane 1 l i t r  0,20—0.25 zł. 
Śm ietanka słodka 1 litr  50—60 gr., Ser zw yczajny 
za 1 kg. 60—Sc gr., M asło deserow e 1 kg. 3 — do 
3.20 z ł ,  Masło zw yczajne 1 kg. 2,50—2.60 zł.. Ja ja  
św ieże sz. 7 -8  gr.. Ziem niaki nowe 1 kg. 30—35 
gr., M archew nowa 1 kg 30- -35 gr.. K apusta biała 
szt. 35—50 gr., K apusta włosko szt. 20—30 gr. Po­
m idory 1 kg 4—5 zł., R um burbar 1 kg. 30—35 gr. 
S zpaiagi 1 kg 1—1,20 zł., Czereśnie 1 kg. 1,40—2 
zł. T ruskaw ki 1 kg 80—1,20 zł.. Poziomki ogrodo­
we 1 l i t r  40—60 gr„ Poziomki leśne 1 litr  80—90 
gr. K ury szt. 3—5 zł. K urczęta para  2.50—4,50 zł. 
Gęsi młode szt. 3—4,50 zł. K arp żywy 1 kg. 3,50, 
Szczupak l  kg. 5—5,50 zł. Świnki i  kg. 3.50—4 zł. 
Leszcze 1 kg. 4—4.50 zł. Łosoś i  kg. 6,50 zł.

— Z W O L N IE N IE  D U D K A . Ja k  się dow iadujem y 
Sąd apelacyjny utrzym ał w mocy rozstrzygnięcie 
trybunału  w sprawie wypuszczenia na wolność Sta 
n! ilawa D udka, zasądzonego ostatnio wyrokiem 
Sądu przysięgłyeh na trzy la ta  więzienia za zabój­
stwo S. p. Szymona Gacka z Teńezynka. N askutek 
te j decyzji D uJek został zwolniony z więzienia, aż 
do upraw om ocnienia wyroku.

_  Z NOTATEK POLICYJNYCH. Zatrzymano Ma 
rję Kt-uipę, bez miejsca zanweszkania i zajęcia za 
kradzież zlo-tegc damskiego zegarka z branzolelką. 
wartości 270 ził. na szkodę Franciszka Podosł-iego, 
Księcia Józefa 14 Kradzieży tej dofloóuał Krupa w 
drniu 19. I. 1932. — Dutkiewicz Ignacy, przedsię­
biorca piaskaTski, Kościuszki 71. zgłosił do orlbcji, 
że nieznani siprawcy zatopili mu 2 galary na Wiśle. 
Na szkodę Siwka Staniała wa, Lasówka 4. skrajzio- 
mo row er męski, pozostawiany chwilowo bez dioizoru 
w bramie dmmu przy ul. Batorego 1. 10.

— SPADŁ Z WOZU. Karoi Goryl, woźnica z Ko­
bierzyna. jadąc wozem naładowanym cegłami a'. 
Mada ńskiiego, upadł z wozu pod kola i doznał zła­
mania nogi. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala św Łaizarza.

— WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Wilczyńska Marja, 
Grodzka 26. zgłosiła do policji, że córka jej Stani­
sława Wójcicka, zam. Czarnowiejska 6. wydaliła się 
z domu i do'ychczas nic powróciła. Powód wydale­
nia się nieznany.

DYl&AIMY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSłfAUM, FłlETLA 4 5

. * ' ł̂?r- —

— KAŻDE PRZEMOCZENIE, jakie w porze letnled 
aacMiwamy. pochodzi niezawodnie przedewszys;- 
kiem r niewygodnego i ciężkiego obuwia. Zapobiec 
temu można jedynie p rzez noszenie obuwia przewie- 
w negj z lekkiej skóry, ©panek i obuwia płóciennego, 
lak, by noga miała jak najwięcej powietrza.

Olbrzymi w ybór tego rodzaju obuwia po nader 
niskich cenach posiadają na składzie wszystkie sklepy

lfiólkr

—  NA L E T N I K A R N a W A Ł „B O JA N O W A " w
ogrodzie A braham a (tuż za rogatką w arszaw ską) 
w ydaje zaproszenia telefon 108-42. 169G kr.

F U T R A !!  K. i R. PIOOR
R rPM lM , Grodzka 13. 50 PPfC ,

— ..PRZYSZŁOŚC-HEATID". Jutro wycieczki 
statk  em do Tyńca. Wyia-zd c godz U przed,poi z 
pi. Groble.

— SNIF HU AćHDUT MERKAZ HACE1RIM. Kra-
kows:£ 41. Dziś 11-g: Dzień Młodzieży Hltachduto- 
w-ei • Gord-onja ze współudziałem tow. K. G A. Ter- 
■o. Cr. O Menasche iekrora U J.. Dr B. Katz. 
ornf V Miihhte'-na, prof B Axe!rnd<a. R. Feldmanna 

A. i.sndcrcra po łączony  z wycieczka do Groty 
Twardowskiego Punkt zborny w loka-lu o godz. 230 
r-opci

— MENORAH. Plenarne -ebrarie ozlś, o godz. 
4‘3P ; op. w iokt.iu Starów iślna 68, III. p.
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RFD STAR OLYMPI0UE (Paryż)—GARBARNIA

Red Star jest największym klubem Francji i z na­
zwiskiem tego klubu o międzynarodowej sławie, łą- 
ozy się historia piłkarstwa framousnicgo. Pięciokro­
tny zdobywca puihairu Frattcii. jest największym 
„dostawcą" graczy do reprezentacji swego kraju.

Drużyna francuska stanie dziś do zaw-odów z G ar­
barnią w swoim składzie, a wiec ze wszystkimi jtn- 
jjortowainemi gwiazdami za.granioznemf. Zawody od­
będą się na boisku Garbarni i rozpoczynają się o go 
diziijiie 5.30 popoł.
MAKKABI ZGŁASZA PRÓBĘ POBICIA DWÓCH 

REKORDÓW POLSKICH
W  dniu 29 bm. podczas zawodów lekkoatletycz­

nych o mistrzostwo okręgu krakowskiego odbę­
dzie się w  Krakowie próba pobicia dwóch rekordów 
polsku h przez sztafeJy „Maklkubi" na dystansach 
200X100X75X60 m i 4X75 m. Sztafety Makkabi 
będą startowały w składzie: GobtJiebówna. Glas&ne- 
równą, Freiwaldówna. Metzendorfówna.

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ
Londyn. 24. 6. PAT. W e czw artek, w obecności

kilku tysięcy widzów rozegrany został w Wimble- 
donie mecz o wejście do ćwierćfinału między Jędrze­
jowską a Niemką Krahwankel. Mecz w ygrała Niem­
ka 6 :0, 6:4. Mecz trw ał całą godzinę i prowadzony 
był obustronnie bardzo o s tra

— HAKOAH—CZARNI. W  ujedzele. 26 bm. odbę­
dą się zawody o mistrzostwo klasy ,.B“ na boisku 
Olszy, o godz. 9 rano.

nwmiiMw*■ , 4 T f i  iICI IML/ILMM U l 1 1 D )y

(Telefonem od naszego korespondenta)

Obniżka płac w hutnictw ie

G IEŁD A  KRAKOW SKA 
K raków . 24. VI. Akcje w  zaniedbaniu. D olar 

bez zm iany. P ap ie ry  procentow e: 4 proc. P rem jo- 
,wa Pożyczka inw estycyjna 87,75.

Zebranie giełdow e cechow ało p raw ie  zupełnie 
b rak  zapotrzebow ania. U sposobienie bez ochoty. 
W iększość efektów  w zastoju. Ruch ospały. Do 
tran zak c ji doszło jedynie z pap ierów  procento­
w y cn 4 proc. P rem jow ą Pożyczką inw estycyjną 
po ku rsie  utrzym anym  na ostatnim  poziomie przy  
ar. ogół drobnych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i dewizy oficjalnie bez notow ania.
Na rynku  w alutow ym  w obrotach pryw atnych 

i m iędzybankowych szczególniejszych zm ian nie 
zanotow ano. P opyt w  dalszym ciągu silniejszy. 
Usposobienie mocniejsze. W K rakow ie do lar go­
tów kow y 8,89 i pół — 8,91 i pól Czeki bankow o 
8,90—8.92. K ursa orientacyjne: F unt sz terling  32.25 
—32.60. F ran k  szw ajcarski 173.75—174.25. M arka 
niem iecka 211—212,50.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszaw a. 24. VI. PAT. Akcje: Bank P olsk i 70. 

Pożyczki: 4 proc. inw estycyjna 88,75, 5 proc. kon- 
w ersy jna 36,00—36,25, 6 proc. do larow a 50,50, 4 
proc. do larow a 47,75—47,50, 7 prcc. stabilizacyjna 
44.25—43.50—43.75, L isty  zast. BGK. bez zmiany.

W alnty: D olar nienotow any. Dewizy: Belgja
124.20— 124.51—123.89, H olandja 360.40-301.30— 
359.50, Londyn 32.45—32.41—32.09, N. Jo rk  8.914— 
8.934—8.894, telegr. 8.919—8.939—8.899, P ary ż  35.08 
—35.17—34.99, P ra g a  26.38—26.44—26.32, Szw ajca- 
*ja 173.70—174.13—173.27, B erlin  pryw . 211.95

G IE Ł D A  POZNAŃSKA
t  Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. VI. 1932 r. 

Ceny orjentacyjne: Mąka żytnia 65 proc. 35 1/4— 
36 1/4, O tręby żytnie 13 1/4— 1/2, O tręby pszenne 
11 3/4—12 3/4, O tręby grube 13—14. R eszta bez 
zmian. Usposobienie stałe.

GIEŁDA W IED EŃSK A  
Wiedeń. 24. VI. PAT. W aluty i dew izy: Berlin

168.50-169.50, Londyn 25.65—25.85, N. Jo rk  709.20 
—713.20, P ary ż  27.92—28.08, W arszaw a 79.31—79.79 
Zurych 138.20—139. A m erykańskie 706.50—712.50. 
N iemieckie 167.90—169.10. A ngielskie 25.48—25.72. 
F rancusk ie 27.86—28. Polskie 79.15— 79.75. Szw aj­
ca rsk ie  137.70—138.90.

P ap ie ry  w artościow e: S iersza górn. 1.20. Alpi- 
ry8.45. Austr. poż. zw. 74.45.

G IEŁD A  ZLRY CH SKA  
Zurych. 24. VI. PAT. P aryż 20.20 3/4, Londyn 

18.55, N. Jork  5.13 3/4, Belgja 71.50, W łochy 26.16, 
H iszpanja 4210. H olandja 207,55, Berlin 122,02 i 
pół, Sztokholm 95.50, Oslo 91.50, K openhaga 101.25

Katowice. 24. 6. (K) Długotrwały zatarg o zbioro 
w ą umowę akordową w hutnictwie żela^nem zna­
lazł się, jak już donosiliśmy, na posiedzeniu komisji 
arbitrażowej. W obec obszernego materiału, ogłoszę 
nie decyzji zostało odłożone do wtorku. 23 bm. P o ­
mimo tc udało nam się już dziś dowiedzieć, jż w 
myśl orzeczenia nastąpi obniżka płac przeciętnie o 
11 proc. Obniżka obowiązywać będzie od 1 bm. do 
31 grudnia br. Ponieważ przewodniczący komisji k it. 
Kossuth, pomimo opozycji ławników robotniczych, 
dJowodzących, iż decyzja komisji nie może obowiązy 
wać w stecz i również po opuszczeniu posiedzenia 
przez tych ławników prowadzfł w dalszym ciiągu 
obrady, przedstawiciele pracobiorców orzeczenia nie 
podpłsalL

60 rewolwerom skradli włamywacze 
w starostwie w Będzinie

Sosaowiec. 24. 6. (K) Ubiegłej nocy władze śled­
cze '.06tały zaalarmowane niezwykle śmiałem wła­
maniem do gmachu starostw a Będzińskiego, skąd 
skradziono większą ilość broni palnej. Na miejsce 
prybyb natychm iast przedstawiciele władz, którzy 
przystąpili do śledztwa. W  toku dochodzenia usta. 
łono, ii. w łam ywacze dostali się do gmachu przez 
przylegający ogród. Przesz wybitą szybę dostali sie 
na korytarz, gdzie mieści się. magazyn, w którym 
przechowane są dowody rzeciow e oraz skonfisko 
wana broń palna. Sprawcy po urwaniu kłódki i o- 
twarciu zaimków, dostaJi się do magazynu, skąd za­
brali 00 rewolwerów różnego typu. DaJsze docho­
dzenie trw a.

Wtijf pod zarzutem morderstwa
Sosaowiec. 24. 6. (K) Sprawa zamordowania za­

rządcy dóbr w gminie Minoga zatacza coraz szersze 
kiręgi. Zatnzymany wójt tej gminy — Gajkowski,

został osadzony w więzieniu. W edług otrzym a­
nych lfizez nas wiadomości. Gajkowski zostanie w 
więzieniu śJedczem najprawdopodobniej aż do w yro , 
ku sądowego, gdyż istnieją mocne poszlaki, iż b rał 
on czyt.ny udział w tern morderstwie.

Śmiertelne wypadki
Katowice. 24. 6. (K) Na kopalni „W ujek" zdarzyf 

się dziś śmiertelny wypadek W czasie pracy zo-- 
stał zasypany zwałami węgla dozorca zawałowy, P a  
weł Kotarba. 1. 60. ponosząc śmierć na miejscu.

Król. Huta. 24. 6. (K) Inwalida, Jan Zdzierak, zna­
ła af na hałdzie butelkę z płynem. W  przekonaniu, VL 
jest :o wódka wypił zawartość butelki. Po powro­
cie do domu doznał silnych kurczów żołądka. P o  
przewiezieniu go do szpitala zmarł. Jak ustałiło do­
chodzenie we flaszce była miicizna..

Kat< wice. 24. 6. (K) W  Bangowie podczas zabawy 
w dole piaskowym zasypany został wskutek obsu­
nięciu się zwału ziemi 9-letni Józef Su&za, syn do­
zorcy maszynowego. Susza poniósł śmierć przez 
uduisizerie.

Katowice. 24. 6. PAT. Na szosie katowickiej w  QI 
szowen skutkiem nagłego' wybuchu benzyny spalił 
się samochód osobowy. Właścfciel samochodu oraz 
dnugi pasażer w  czasie w yskakiwania z płonącego 
auta aoznaii ciężkich obraiefj cielesnych.

Oszustwo asekuracyjne
Katowice. 24. 6. 0C W czoraj wieczorem wybuchł 

pożar w  domu Maksa Doliny w Szopienicach, k tó ry  
został w zaiodku stłumiony. W obec powstałego po­
dejrzenia. iż ogień zositał podłożony, policja prze­
prowadziła dochodzenia, w wyniku którego areszt o 
wiano żonę właściciela dormi. Katarzynę. W  to to  
śledz.wa ustalono, iż wymieniona w  czasie nieobec­
ności swoi lokatorki, Franciszki Kozibot, w łam ała 
się do ja) mieszkania, oblała benzyną znajdujące si? 
tam sprzęty domowe i pod<paH4a. Dom był ubezpie­
czony na 40.000 zł. Dolinowa dopuściła się tego czy­
nu w  c e k  uzyskania premii asekuracyjnej.

Jeszcze jeden polski lof transatlantycki
na widowni

Nowy Jork 24. 6. PAT. Prasa donosi, że bar­
dzo zdolny mechanik Bernard Jankowski z 
Danwers (stan  M assachussets) zbudował wiel 
ki monoplan, na którym zamierza niebawem  

I odlecieć do Warszawy, skąd pochodzą. Janków 
1 ski mieszka oddawna w Ameryce, ma lat 45,
1 oraz liczna rodzinę, składająca się z £ dzieci.

Platuwiec swój budował Jankowski przez 4

lata.
m i9 *

Nowy Jo rk  24. 6. PAT. Na bankiecie, w yda­
nym  przez m iasto Miami na cześć H aznera w y 
głoszono kilka mów, podkreślając przyjaźń A- 
m eiyki i Polski. Hazner bardzo wzruszony wy 
raził się, że łatw iej m u lecieć przez Ocean, niz 
wygłaszać mowę.

Rewolucja w Syjamie
Berlin 24. 0. (Sch) „Vossiscbe Zlg." przynosi 

dziś telegram  lotniczki niem ieckiej von Etz- 
dorf z Bangkoku, wedle którego w Syjamie 
wybuchła dziś w nocy rewolucja, wywołana 
przez partję ludową. Rodzina królewska miała 
zostać aresztowana. Aresztowano również człon

ków rzędu i wyższych oficerów. Naczelny do­
wódca arm ji syjam skiej został rozstrzelany. 
W ojska stanęły po stronie rewolucjonistów.
W iadomość ta  nie została z innej strony po­
twierdzona.

Sofja 3.72, P ra g a  15.20, W arszaw a 57.65, B iałogród 
8.40, A teny 3.31, K onstantynopol 2.47, B ukareszt 
3 03, H elsingfors 8.57, Buenos A ires 1J6.

POŻYCZKI PO LSK IE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk . 23. VI. D illonow ska 45,50, S tabili­

zacyjna nienotow ana. D o larow a 48, Ś ląska 31.25, 
W arszaw ska nienotowana.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
na giełdzie parysk ie j F r  fr. 1350. za Doi. 100 no­
m inalnej w artości, na giełdzie londyńskiej pod­
niosła się o 2 punkty z 59 na 61 za 100 L ang. no- 

I min. w art.
LONDYŃSKA GIEŁDA M E1A LI 

Londyn. 24. 6. Cynk dostaw a natychm. 11 3/16, 
term in. 11 9/16, cyna natychm. 114—114 1/4, termin. 
11C 1/4—116 i pół, B anca 124, S tra its  118 3/4, ołów  
natychm. 9 11/16, term in. 9 13/16, miedź natychm. 
27 1/4 — 27 5/16, term in. 27—27 1/S, E lectro lit 
31—32.

KURSY DEW IZ W  LONDYNIE 
Londyn. 24. 6. W arszaw a 32,25, Zurych 18,55.

— MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 4 pop. plenarne
zebranie

— „BNEJ-SJON", Stradom 15, I. p. of. Dziś spa­
cer organizacyjny do Skały Twardowskiego. Zbiór­
ka o godz 3 popoł. w lokalu. Goście mile w dziani.

— bRITH TRUMPELDOR. Starowiślna 68. Dziś. 
o gOdo. 3 pop. zbiórka gniazda.

— ..HAPOEL". Koło Żyd. Handł. Jutro. o godz. 
1‘30 wycieczka na Panieńskie Skały. Prowadzi 
Schłe'cheTówna. Zbiórka w lokaju.

— „HATCHIJA" Podgórze. Dtziś, o godc 3 pop. 
Plenarne zebranie z referatem kol. Mgr. D Hoffma­
na w lokalu Ezry Chahicowej, Stradom 15.

— HASZACHAR-PRZEDSWIT Jutro, w niedzidę 
wyc ecslka statkiem do Tyńca. Koszta PSU zł. Zbiór­
ka o gedz, 10 ramc na placu Groble. W yjazd o ZO-

J0'45, Przyjazd o godz. 8 wdecz.
— S K! S. R. „KFIREj-EMUNAH“, Dziś o go- 

dzim.e 3‘15 mesiba.

FC ZWICH został mistrzem piłkarskim Szwaj­
carii, zaś Bayern (Monachium) mistrzem Rseazy 
Niemieckiej.
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Hitlerowski „marsz na nf nackium"
zapowiedziany na niedziele

Napięcie międzr Bawaria a rządem Rzeszy wzrasta
Berlin. 24. 6. PAT. W ciągu dnia dzisiejszego 0- 

czelknre się tu odpowiedzi krajów południowych na 
ltilfflmatam rządu Rzesizy w sprawie uchylenia zaka­
zów roszenia mundurów. Minio uspokajających za- 
pjerwnień ze strony czynników berlińskich napięcie 
między Bawarią a rządem stale wzrasta. Zapatry­
wania oficjalnych kół bawarskich znalazły w yraz 
W  przernówiieniu Schaff era. prezesa bawarskiej par­
to. budowę}, wygloszonem wczoraj w Monaclijum. 
(ZoL. Sitr. 3-cia). Z drugiej strony obóz hitlerowski 
mobilizuje w szystk ie slly do rozprawy z  republika­
nami. W edług doniesień prasy 7 Monachium hitle­
row cy szykują na niedzielę ponownie marsz na Mo­
nachium, w którym  ma wziqć udział okoio 40.000 

, uzbrojonych szturmowców.

„Na w schodzie rozegra się  walka 
o byt Niem iec4*

I Ipsk. 24. 6. PAT. W Mrttweida odbył się one- 
gdaj okręgowy zja,z,d Stalilhełmu, którego pnz.ebieg 
Tniaf charakter wybitnej orowokacji antypolskiej. 
Referat pt. „Cżfigo chce Polska" wyglos.il b. puł­
kownik armii cesarskiej Adler. Mówca gwałtownie 
aitakując „zaborcze zamiary Polski", oświadczył m. 
in.: W  ciągu następnych 10 lat rozstrzygnie się osta 
be-czme kwestja.. korytarza i Gdańska. Niemcy za 
żuć!ną cenę n e mogą dopuścić, aiby obok nich istni a

la Polska, jako mocarstwo. Należy więc natych­
miast pi zaprowadzić przysposobienie wojskowe ca­
łego naiodu, przyczom obojętuem powinno być, czy 
misję tę spełnić ma Stalilhelm. ozy też szturmówki 
hitlerowskie. Obydwie organizacje świiadome są 
swej ic l i  dziejowej na wschodoie Rzeszy, gdzie ro ­
zegra się pnzyszla walka o byt Niemiec.

Optir Niemiec przeciw.umiędzynaroo. 
lutnictwa cywilnego

Genewa. 24. 6. (K) Komisja lotnicza konferencji
rozbrojeniowej zajmowała się dziś w dalszym ciągu 
kwestią umiędzynarodowienia lotnictwa cywilnego 
Kwestia ta natrafia na największy opór delegacji 
niem.eckie}. Delegą^ niemiecki sprzeciwiając sję pro 
jektoy twierdiziil, że umiędzynarodowienie cywnine- 
go lomictwa międzynarodowego narzuciłoby temu 
totnic.AU ustrój wojskowy, a pozatem twierdził, iż 
samoloty cywilne nie są zdolne do akcji wojskowej. 
Wkoncu delegat niemiecki podkreśli! z całym naci­
skiem. że Niemcy byłyby skłonne zgodzić się na 
rozsądną kontrolę lotnictwa cywilnego, jednak pod 
warunkiem, jeśli powzięte zostaną daleko idące u- 
chwaly w dziedzinie zbrojeń na lądzie. Ten ostatni 
zwrot iasno wskazuje, dlaczego Niemcy z takim 
uporem sprzeciwiają się umiędzynarodowieniu lotni­
ctwa. Po dłtuzszei dyskusji kwestja ta oddana zo­
stanie do zbadania specjalnej podkomisja.

Dalsze rozmowy francusko-niemiechie w Lozannie 
odłożone do poniedziałku

Lozanna 24. 6. PAT. O popołudniowych roz- 
n-owach francusko- niemieckich wydano n a ­
stępujący kom unikat- Rozmowy były kontynu 
owane w piątek popołudniu. Po ekspose Ger- 
m ain  M artina odbyła się w ym iana zdań, n a ­
cechowana obopólnem pragnieniem  gruntow ­
nego zbadania wszystkich elementów’ spraw’y. 
Następne zebranie odbędzie się w poniedzia­
łek  popołudniu, a eksperci pracować będą przez 
sobotę. Z kom unikatu tego wynika, że wobec 
wyjazdu Papena i H erriota w łaściwa dysku­
sja polityczna kontynuow ana będzie dopiero 
w’ przyszłym  tygodniu po powrocie obu sze­
fów delegacyj.

W iedeń 24 6 PAT. „Neues W iener Abend- 
hlall" donosi z Paryża, że praw e skrzydło o- 
beciiej większości parlam entarnej nie jest za­
dowolone z powodu zbytniej ustępliwości Her 
riota w kwestjach reparacyjnych. H erriot bę­
dzie m iał więc trudne zadanie tak w Paryżu 
jak  1 w  Lozannie. Polw ierdza się też w iado­
mość, że Niemcy m ają w pogotowiu szczegó­
łowy plan współpracy gospodarczej polegający 
ha tern, iż plan naddunajsKi m iałby być roz­
szerzony na całą Europę. Anglicy odnoszą się 
do tego planu nieufnie, gdyż obawiają się, że 
zbliżenie niemiecko- francuskie wpłynie nie­
korzystnie na sytuację gospodarczą Anglji.

Ponad 106 ofiar trzęsienia ziemi w Meksyku
Nowy Jork  21. G. (R) W edle doniesień z Me- . ku w okręgu Coliina zginęło przeszło 100 osób. 

ksyku, podczas trzęsienia ziemi, jakie naw ie- Na terenie nawiedzonym trzęsieniem ziemi p r 
dziło południowo- zacłiodnie wybrzeże Meksy I nuje straszna nędza.

K onferencja rolniczo-handlow a
W arszaw a 24. G. W Min. Przem ysłu i H an­

dlu cdbyła sic w dm u dzisiejszym konferen­
cja rolnicza przedstawicieli sfer przemysłowo- 
handlow ych i rolniczych. Konferencja m a na 
celu organizację zbytu produktów rolnych i 
poznanie interesów sfer handlow ych i rolni­
czych w powyższej sprawie. Min. Zarzycki 
przy zagajaniu obrad podniósł konieczność 
współdziałania handlu  z rolnictwem i szkodli­
wość przeciw staw iania interesów tych dwu 
grup życia gospodarczego. Omawiano referaty 
w spraw ach polityki zbożowej, oiganizacji eks 
portu, standaryzacji produktów  rolnych, poli­
tyki taryfow ej i regulow ania cen w drodze ad ­
m inistracyjnej.

2 mil jony szkód wskutek  
gradobicia

Luhiin. 24. 6. PAT. Zebrane dalsze doniesienia c 
klęsce gradobicia, które dotknęło powiał tomaszo­
w sk i wykazują, ż na połach 9G wsi zniszczone zo- 
srtały plony w 100 proc. Obszar zniszczony obejmu­
je 13 664 ha. S trały sięg?!ą 2.000.000 zł. Poszkodo­
w anych fest 10.000 rodzin.

Posterunkow y pod zarzutem  
pom agania kasiarzom

W aiszaw a. 24. 6. (Sin) Dzłś w sądzie okręgowym 
toczyln się rozprawa jyizepiwko st posterunkowi-

mu poiicji Józefowi PotyraLkiem u. oskarżonemu o 
współpracę z kasiiarzami Frynaszern i Kowalskim, 
którzy dokonali w ła m a n ia  do lokalu wydziału powią, 
tow-eso. Według o św ia d cze n ia  Frynasza m iał Poty- 
railski 'wpuścić ich do lokalu, ale wobec tego. że ten­
że oświadczył, że ich zastuzeli, pos-lanowil Frynasz 
go sypnąć. Na dzisiejszej rozprawie obrońca Poty- 
rałskiego dowodził że jeszcze w więzieniu Frynasz 
przechwalał się* że pogrąży „glinę" (policjanta). Wn 
bec tego rozprawę postanowio»o odroczyć i we­
zwać na świadków więźniów z którymi Frynarz 
Ta z e m  przebywał.

Walka z kryzysem 
w Sfanack Zjednoczonych

Nowy Jork  24. 6. (R) Senat am erykański 
przyjął projekt ustaw y kryzysowej, przew idu­
jącej kredyt na zwalczanie kryzysu gospodar­
czego w wysokości 2.300 miljonów dolarów. Z 
sum y tej 300 miljonów dok przeznaczonych 
jest na pomoc dla bezrouotnych, 1.500 m iljo­
nów na kredyty publiczne i 500 m iljonów do­
larów na roboty publiczne. Oczekują, że u sta ­
wa zostanie przez rząd i prezydenta Hoovera 
zatwierdzona.

• » •
Genewa 24. 6. (K) Główmy delegat am ery­

kański na konferencję rozbrojeniową am basa­
dor Gibson przyjął dziś przedstawicieli am e- 
rykańskirh  organizacyj pacyfistycznych i o- | 
świadczył im, że naród am erykański może być ! 
pewny, iż delegacja am erykańska uczyni wszy- i

KRONIKA TARNOWSKA*
— ZMIANY W RADZIE KASY OSZCZĘDNOŚCI.

W miejsce dotychczasowych rzioników Rady Kasy 
Oszczędności pip. dra Muetza i A. MarguiHcsa zostali 
wybrani p.p. dr. H. Ehrenfrcnnd i I. Woksłer. Do Ko­
misji Rewizyjnej Kasy Oszczędności został wybrany 
P. dr. Z. Silbiger.

—  Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W sędziwy:n wieku 
zmarła błp. Róża Bicncstock. matka zmarłego przed 
kilku iaity senatora, błp. dira Maksa Bienenstocka 
oraz iow. Sary Bienenstock. Zmarła była oddana 
sjomstką i przeiz długie lata brata czynny udała 1 w 
rU'Ohu słonistyczinym. Cześć Jej pamięci!

— OGRANICZENIE RUCHU TRAMWAJOWEGO 
I AUTOBUSOWEGO. Celem przeprowadzenia re- 
dukcyj w budżecie miejskim ograniczyły wladizc 
miejskie ilość wozów tram  w a. owych, kursujących 
po mieście. Od 1-go lipca br. zostań'e zupełnie za- 
stanowicny ruch autobusowy’ na linji Tarnów—Mo- 
ścice. Jak widzimy, zarząd miasta stara się na ka­
żdym kroku ułatwić i udogodnić życie mieszkań­
com naszego miasta...

— SKUTKI BURZ GRADOWYCH. Burza gradowa 
jaka n ia ła  mieisce w  pierws-zych dniach cterw ca br 
przeszła przez 19 gmin powiatu tarnowskiego. Na 
podstawie dokonanych obliczeń stwierdzono, że bu- 
rza zniszczyła około 1900 gospodarstw wiejskich.

Powstanie chłopskie 
na pograniczu besarabskim

Czerniowce 24. G. PAT. Ludność wioski Ola- 
neszty na granicy rumuńsko- sowieckiej s ły ­
szała w ciągu ubiegłej nocy silną kanonadę ze 
s!ronv sowieckiej. Kanonada ta w yw ołała 
wśród ludności m iejscowej w ielkie zaniepoko­
jenie. Również z miejscowości Raszkancy ko­
m unikują o silnej kanonadzie, słyszanej tam 
z okręgu odeskiego. Według zasiągniętych in- 
form acyj, w ojska GPU. uśmierzają powstanie 
ludności w iejskiej

Morze zwraca skarby
Paryż 24. 6. (B) Prace nad wydobyciem zło­

ta z zatopionego okrętu ^Egypt" czynią dalsze 
postępy. W ciągu dnia wczorajszego w ydoby­
to znów kilka skrzyń ze złotem wartości b lis­
ko 7 m iljonów franków. Każda z wydobych 
skrzyń zawiera 35 do 40 kg. złota.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Zweryfikowana tabela ligowa
W aiszaw a. 24. 6. PAT. Na ostatimem posiedzeniu 

wydzłalu gier i dyscypliny Ligi postanowiono zwe­
ryfikować 4 mocze Czarnych, rozegrane z udzia­
łem V. gracza „Ostrowiii" poznańskiej Żurkowskłego. 
'ako .. v. o. na korzyść przeciwników, dizięki cze­
mu w tabeli nastpipiły znaczne prze grupo waini a. O- 
becnie stan tabeli przedstawia się następująco: 1) Le 
gjia piet.. 2) Cracovia 12. LKS 12, Pogoń i2,
5) Wanszia wianka 9 piet.. 6) Garbat nia 8, 7) W isła 
7 pkt., 8) Ruch 7, 9) 22 pp. Siedlce 6. 10) W arta 5,
11) Polonia 5. 12) Czarni 5 punktów.

JESZCZE JEDNA KLĘSKA JĘDRZEJEWSKIEJ
Loudyn 24. 6. PAT. W piątek na turnieju w Wina- 

bledon w grze podwójnej para Jędrzejowska—Hay- 
locke przegrała do pary angielskiej Barron—King 
6:2, 6-4.

 o§o-----
10-LECIE KOBIECEJ LEKKOATLETYKI obcho*

dzit Lwów w czasje niedzielnego meczu Polska— 
Gzeobos!owacja. Kolebką tejże byt właśnie Lwów, 
który niestety do reprezentacji nie dał o tenie ant' 
jedne, ■ a-w,ud n łezki.

MECZE LIGOWE WE ŚRODĘ 29 B M. Wista— 
Poloma w W arszawie • Ciacuvia — ŁKS w Krako­
wie

Str.JS

Sotia. 24. 6. PAT. Komunikat narodowego Banku 
Bułgarskiego podaje do wiadomości, że w prow a­
dzone zostały nowe restrykcje w handlu dewizami. 
Nowe te restrykcje wytw arzają właściwie sytuacje 
zawieszającą możność wywozu kapitałów i, Bułga­
rii. gdyż wolno będzie wywieźć z Bułgarji zaledwie 
300 lewów. tj. 15.75 zł.

stko aby projekt prezydenta Hooyera w sp ra­
wie redukcji sił zbrojnych o 1/3 obecnego s ta ­
nu stał się obowiązującym układem  między­
narodowym. Projekt prezydenta Hooyera uw a­
ża delegacja am erykańska za fundam ent, na 
którym przy współpracy innych delegacyj spo 
dziewa się zbudować skuteczny układ rozhrc 
jeniowy.
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I ifM  14 A/  H w nw m tytuiB Koedukacyjne im. Hag. Kołłątaja

przyjmuje WPISY
(to Wąsy HŁ, łV, i Y -tei cd 27 czerwca do 3 lip-ca w  godz. od 11—1 przedpo*. 

i od 4—6 jKłOcf w lokalu Dyrekcji:
KRAKÓW. UL. GRODZKA 60. OF1C., II. PIĘTRO 

Wszelkich wyjaśdień i informacyj w  spraw ie wpisów udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 Cierwca b. r. od godz. 4—6 popołudniu w tym samym lokalu 1695kr

POSAD POSZUKUJĄ

STANICZKI, napierśniki 
bombmacie szyje: F a łd . 

błmnowa, Kraków, al. 
Sw. Sebastiana 32.

847g

KANDYDAT adwokacki, 
praw o substytucyj, pra- 
ictyka prowincjonalna, o- 
bejmie posadę. W ładc- 
mość: „Ewentualnie za­
stępstw o" do Admin. „N. 
Dziennika". 840g

POŻYCZĘ większą go-
tówike za otrzymanie po 
rady biuircrwej, handlowej 
wb t. p. w Krakowie. — 
Zgłoszenia pod „I. Hipo­
teka" do Adimin. „Now. 
Dziennika". 851g

OGRODNIK mający kurs 
1 10 lat praktyki, zmieni 
oosadę od 1 liipca ewen­
tualnie później. Zgłosze­
nia pod „Ogrodnik" do 
Adm. „N. Dziennika".

852g

RÓŻNE

KONCES. przedsiębior­
stwo przemysłowe posii-u 
kwae sputnika ze współ­
pracą biurową, z k ą p ie ­
lom 3.000—4.000 zl. R y­
zyko wykluczone. W 'a- 
iomość: Hotel Royal — 
N. 58. między godiz. 2—4 
popol. 844g

CHCESZ się podobać, —
noś pyjamę z wytwórni 
LIRA Szewska 18.

1712kr

SPRZEDAŻ

K il im y  artystyczne, — 
dywany orjentaJne: Grtl- 
nerowa, Kraków, Tarłow- 
ska 6. boczna Zwierzy­
nieckiej. 1296kr

F iran k i i kapy wyrobu 
.Wenisse* kupi Pani naj­
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom 
‘25- 1341kr

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan". Kraków 
Podgórze, ni. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

T a n i a  sprzedaż cerat — 
Glass. K r a k ó w , K r a ­
k o w s k a  5 .  1403k

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE -  NAJTA 
NIEJ — NAJSOL1DNIE
wykonane. Wielki w v 
bór: .SPECJALNOŚĆ*
Kraków, ul. SŁAWKOM 
SKA 12. w podworen.

KASA WertOieimo wska 
Nr. 3 okazyjnie do sprze 
dania. Wiadomość telef. 
Nr, 126-24. 8ó5g

P Y J A M Y
damskie i męskie, bon 
jarki i szlafroki męskie,

W IATRÓ W KI

wszelkie ubrania spor­
towe po niskieb cenach 
sprzedaje: Wytwórnia, 
Kraków, aL Koletek 1
(róg Stradomia). 131

Fik ANKI kapy, od na) 
tańszych do najwykwin 
uŁejszych — oraz wfelk 
wyDÓr liranek Bruges 
poleca W y ^ ó rn ia  K ra­
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tu i obok Rynku 
Podgórskiego. 445x

WZYWAMY WSZYST­
KIE PANIE do okaay!- 
nego kupna — koszulek 
chłopięcych w pierwszo­
rzędnym gatunku, z k ra ­
watką od zł. 3, ora,z w y­
bór pyjamek dziecięcych, 
oiękny fason od zł. 5‘60: 
W ytwórnia bielizny — 

ŁABEDŻ", Kraków, Sta 
rowiślna 6. 1703kr

DOBRZE prosperujący 
magazyn konfekcji dam­
skiej przy prynypalpej u- 
lilcy sprzedam. Zgłosze­
nia pod ,.Egzystencja", 
Biuro Stafltera, Kraków. 
Rynek 8, 1 /04kr

ZDROJOW ISKA

n r r  * i r s
W KROŚCIENKU nad Du
raaócem poleca pokoje sio 
r.eczine, z catodziicmieni 
utnzyimaniem, po bardzo 
niskiej cenie, oraz w yda­
je obiady i kolacje. — 
Kuchnia pierwszorzędna, 

ściśle rytualna, WILLA 
.KWIATEK". 846g

H0W0 01WAKTY PEKSJ01UI 
w USTRONIU
W illa  „ T r z e c h  H ó i“
pod kierownictwem R . Ringcwcj 
poleea piękne cton«cxn« pokoi* 
now octeśoJa urxqdzon* w odą 
bicł^cą, d a ły  ogród w uroozom 

połoŁeniu. Pierw>zorzędom
R Y TU A L N A  k n c h n la

Ceny niskie- 169Skr

NA LETNISKA przewożę 
samochodem wszelkie ba 
gaże: Lermcr, Kraków, 
Felicjanek 17, — telefon 
Nr. 144-82. 1675kr

K r y n ic a ,  P e n s j o n a t  
T o s k a ,  komfort nowo­
czesny, zdrowa, wykwin­
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maja i czer­
wcu najniższe. Zycie to­
warzyskie — bridż. 1396kr

Z a w o ja  „Fischerówka"
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfortowo u rz ą d z o n e j 
n o w e f  willi W. C., wodo­
ciągu Kuchnia ściśle ry­
tualna. Cena 6 Zł dziennie.

1434kr

ZakoPant „ P a la r e k
Chałnbińskiego, teł. 651 — 
pierwszorzędny Pensjonat 
Ireny Młynars-iej — nowo­
czesny komfoit, kuchnia 
wykwint110) n* ż ą d a n ie  
djetetyczna. Ceny przy­
stępne. 1560kr

■ m c Ż e g ie s t ó w  „Willa 
Helena" — poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
ntrzymaniem na czerwiec 
Zł 6. Taubenfeld.

1364kr

L e t n is k a ,  Pensjonaty 1 
Wysyłamy odwrotną po­
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
kolonjalne po cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 
J a w o r n ic k i ,  Kraków, 
Itynek 44. telefon H.-3-46.

1500kr

MILÓWKA. Beskid Ży­
wiecki. Piękne letnisko 
górskie nad Solą na wy 
sokości 500 m., dla prag­
nących ciszy, wypoczyn 
ku. Klimat łagodny. P o ­
w ietrze czyste, zdrowe. 
Kąpiele rzeczne. Pensjo­
nat „Goldberg" poleca 
słoneczne pokoje z u.trzy 
maniem, po cenach zni­
żonych. 1634kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
.Granit", pod zarządem 

Amalji Weindlhigowoj — 
poleca pokoje słoneczny 
zuipełnie odnowione, w y­
posażone komfortowo, — 
— centrum — kuchnia 
z  przepięknym ogrodem 
pierwszorzędna, ceny u- 
miarkowane. 168Skr

MATURYCZNE i  DO K SZTAŁCAJĄCE K U R S Y

>WIEDZA<
K rak ów , u lica  S lu d cu ck a  L. 14.

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorow ych w K rakow ie 
oraz w drodze korespondencji, zapom ocą św ieżo przez facho­
wych p ro feso ió w  opracow anych  skryptów , w skazów ek, p ro g ra ­

m ów i tem atów , 
przyjm u ją  w pisy n& now y ro k  szk o ln y  1 9 3 2 /3  n a :

1 K urs m atu ryczny  gim n. wszyslKich typów  i sem in. naucz,
2. K u rs średn i 5-tej i 6-tej k la s y  gim n,
3. K urs n iżsy  w zak resie  4  k las gim n.
4. K urs 7-m iu k las szkoły pow szechnej.

W loku szkolnym 1931-2 zdali egzamin z pomyślnym 
wynikiem następujący uczniowie(enide) naszych kursów:

E g z a m in  d o j r z a ło ś c i :  Pitzkówca Anna. Iwaszkiewicz Antoni, Kordas 
Władysław, Ltśniakówna Ludwika w Państw. Gimn. 11. im. św. Jacka w Kra­
kowie, Naglik Stanisław, Sokołówna Janina, Sokołowska Jadwiga w Państw. 
Gimn. V. im. J. Kochanowskiego w Krakowie, Pietraś Józef w Państw. Gimn. 
im. M. Reja w Kielcach, bimouowicz Benjamin w Faństw. Gimn. VIII. im. 
A. Witkowskiego w Krakowie.

E g z a m in  u z u p e łn ia j ą c y  m a t u r ą  s e m i n .  n a u c z . :  Bryla Wojciech 
w Państw, Semin. JMęskiem im. Piramowicza w Krakowie.

€ ' c,lu „ k l  B Barańska Weronika, Bedner,. Franci-
szek. By don Antom, Heftierówut Stellu, Jtckiew iczów nt Bronisław*, Kami o*, 
wa SUtan, Kołacińska Helena, Kragiel Stanisław, Sobczak Czesław, Szypnl- 
ski Ignacy, Wiechec adeusz, Z a n t  rum Hanka, Zientek Adoli w Państw, 
uiinn. IV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie, Rcndoś Stefan w Faństw. Gimn. 
,m. SL Staszica w Lublinie, Walnga Rudolf w Państw. Gimn. w Katowicach.

E g z a m in  z  7 - m iu  b l .  S z k o ły  P o w s z e c h n e j :  Cepeusz Lsopold 
Hrzed Państw. Kom. Łgzam. Nadzwj cz. w szkołach Powszech. w Częstocho­
wie, Gawior Stanisław, Kozioł Józef, Madej Władysław w Szkole Pawszech. 
,m. św. Fiorjana w Krakowie, Grzebiński Jan  w Szkol* Powszech. im. J. 111. 
Sobieskiego w Gniewie, Kunikówna Marjr w Szkole Powszech. w Dobro- 
milu, ła a o  Juijusz w Szkore PowBzech. w Nowym Sączu, Majzrikówna En­
g e l a  przed Państw. Kom. Egzam. Kadzw w Żniwie, MazurHewicz Stani­
sław w szkol* Powszech. w Mieleń, S. Pniewska Bożenna i Sobleatkówna 
Anna w SHtole Powszech. ,m. Z. Oleśnickiego w Krakowie, Z-izio Andrzej 
w Szkole Powszech. w Chrzanowie, Haczkówna Irena w Szkole Powszech. 
w Krośnie, Rymsiakówna Urszula w Szkole Powszech. im. A. Mickiewicza 
w Nowym Sącza.

UWAGA! Uczniowie kursów  korespondency jnych  o trzy­
m ują co m iesiąc, oprócz całkow itego m aterja łu  naukow ego, 
lem at z 5-ciu głów nych przedm iotów  do opracow ania.

Na ku rsach  „YrlEDZA" w ykładają najw ybitn ie jsze  s i ły  
fachow e krakow skich  państw , szkół średnich .

Do dyspozycji uczniów (euic) k u isó w  zbiorow ych, oraz 
korespondencyjnych  posiadam y gab inet przyrodniczy  i geogra- 
liczno-geoiogiczny, jak  ró.wmez bogatą bibljotekę.

żąuuC B ezp łatn ych  p i-uspektow .

RABKA-ZDRÓJ. pensjo­
n a t „LnŚNIAKÓWKA".
ul. Polna, blisko Łazi-fr- 
nek. poleca piękne po­
koje, nowoczesne, z  u- 
trzymaniem. Ceny bar- 
nadzo przystępne. Dla 
dzieci duży ogród i pola­
na. 1661kr

TROCHĘ HUMORU

RABKA. PENSJONAT 
„OPIEKA", w pięknie po 
łożonej wilii .A nna", o 
bok lasu, 30 kroków od 
łazienek, przyjmuje dzie­
ci pod opiekę pedagogi­
czną i lekarską. Osobny 
oddział dla dorosłych. — 
Prospekty w ysyła; E. 
Hochman, Kraków, S ta­
rowiślna 64. telef. 172-07, 
łuib Pensjonat „Opieka" 
Rabka. 1556kr

R y t r o .  P e n s j o n a t
P o d h a le  (Schweida) po 
gruntownem odrestauro­
waniu, poleca pokoje słó 
neum e z werandami. —
Kuchnia wykwintna, rytu- j Rabka 
alna. Ceny b. przystępne.
Otwarty od 15 maja. 1527

KOMPLETNA willa na
sezon leibni natychm iast 
do wynajęcia. Cena orzy 
-‘tęipna: S. Kędziorowa.
Łętownia kolo Jordano­
wa. 1705kr

MUSZYNA. Słoneczne po 
koje, z wykwiintaeim u- 
trzyimanóeim. Ceny niskie. 
Zarząd willi Paw łow skie 
go, Ogrodowa 56. 842g

RABKA, pensjonat Stor- 
chowej, poJeoą pokoje i  
wyikwintnem u trzym a­
niem. Dorośli 7—8 Zł. — 
Daieci 5—6 ZJ. Zglosae- 

l-nia: W rzesińska 3, lub
Poranek". 1699kr

Fo ograł: Czy niógtbyin wi edzieć, dlaczego łaska­
wa pani związała sobie suknię bolo nóg?

Stara panna (zażenowana): Bo mówiono ra , że w 
aiparade widizd mnie pan... do góry nogami

R a b k a  Willa .Podlasie' 
Znany pensjonat E. Małżo­
wej już otwarty. Przyjmu 
je się również dzieci od 
lat fc-ciu pod macierzyń­
ską opieką. Knchnia rytu 
alna. wykwintna i obuta.

1307kr

ZAWOJA — Pensjona 
.Świt" nowo wybudowa 
ny, poleca pokoje słone­
czne z balkonimi. W;k; 
5-razowy, obfiiy i wv 
kwihrtny. Ceny niskie.

1697ki

i M ATRYM ONJALNE

STARSZY kawaler ze 
sfery kupieckiej, inteligen 
my, zdrów, bez nałogów, 
pragnie się ożenić z pan­
ną lub bezdzietną wdową 
sympatycznej prezencji 1 
której środki mieralne u- 
możliwiłyby byt. P ow a­
żne kandydatki zech.-ą 
swe dane przesiać do Ad 
min. .,N. Dziennika" suib 
Absoilnitna dyskrecja",

853g

FRENLMERATA: w Krakowi n; prow. anesięczn ZŁ 6*60 kwartał, Zl. 18'CH
w Kr»k<*wj* t  odnoszeń do dona ^ m (T30 m „  18‘60
Na prow acS i  przesyłkę, poertówa m m 6*60 .  „ 19*84
Zagranic* ,  przesyfke pocztowa m * 10*00 m m 30‘0C

JłOW Y D7tP\NTK“ wychodzi codFcnn'* także w  potóedr sfk! f (far1 pośw a

OGŁOSZENIA: Podsiawa obkczeń les* 1 miłiiDMi w Jednym lamie. — Strona w  
tekście i nadeshsem  ma 3 Jamy po 74 milim. o- Strona aa tekstem 6 la-1 
mów pc 37 niiPm. — NaJmniefew ogłoszenh drobne Leżymy u  10 słów.

CENY w złotych: L k n u  1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem  
6*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poaznkujących pracy 0*10 — OTaraia* 

cje 12*50 — Za tastrzeżenfe miejsca doWczi sle 25%
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